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——dminiskacji | 
=P ERYKA - Nie można żyć 
LILIR. 34, ol b 

ez przyjaciela... 


Pride, = 
Nie można istnieć bez przewodnika, któryby poprowadził nas przez labirynt nowoczesnego 
życia. Takim przyjacielem i dobrym doradcą jest 


GLOS PORANNY 


Wszechstronny ten i znakomicie poinformowany dziennik obejmuje swym potężnym wzro- 
kiem- całość naszej. współczesności, wdzierając się na obszary najbliższej przyszłości. 


GŁOS PORANNY 


jest nietylko zwierciadłem, ale przedewszystkiem lekarzem i doświadczonym mentorem. Przedstawiając 
wyraziście obecną sytuację i konjunkturę, ostrzega przed niebezpieczaństwami i mylnemi  posunięciami. 


GLOS PORANNY 


będąc organem niezależnym, nie podlegającym dyrektywom żadnego obozu ani 
i otwarcie wyjawia poglądy na wszystkie sprawy, bez obłudy walczy o prawdę, 
o postęp, o prawdziwą wolność. Kto ma w domu 


GŁOS PORANNY 


posiada najlepszego i najbardziej wartościowego druha, który stale kroczy z nim 
ciemności bytu i kierując jego krokami. Dlatego też 


GLOS PORANNY 


powinien sią znaleźć codziennie w rękach każdego człowieka, 


żadnej partji, Śmiało 
o sprawiediiwość, 


razem. rozjaśniając 


Prosimy ZA wyciąć i Alest ié na Ét pocztową lub włożyć do r eri 


pragnącego lepszej przyszłości dla siebie, swej rodziny i swego 
społeczeństwa. 


GLOS PORANNY 
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Proszę mnie zaliczyć w poczet abonentów Głosu Poran 
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U PROGU I 


Ubiegły rok 1930 upłynął pod wojna świsiew 


zaskiem poważnych zaburzeń 
gospodarczych i politycznych, 
nietylko w Europie, lecz w ea- 
iym świecie. Nie ulega wątpili. 
wości, że przeżywamy aliecnie 
okres bardzo ciężki, zwłaszczą 
dla państw młodych, nieskon- 
solidowanych i mało doświad- 
ezonęch. 

Zbyteczne chyba dowodzić, 
fak trudna (nieraz wręcz rozpa 
eziiwg) jest sytuacja eko 
nomiczna najważniejszych 
pmistw Starego i Nowego kon- 
tynentu. W Anglji jest obcenie 
o miljon więcej bezrobotnych, 
aniżeli przed rokiem. W Niem- 
czech, Belgii, Holandji, Czecho- 
słowacji. Polos, Sfrppeh Zie 


rzongch A. P, Am 


al 
rem 


i blia 
=yrstkich Liyzysów ostatniego 


półwiecza... 
Rolnictwo jest zrujnowane 


przez zniżkę cen. Przemysł nie 
ma konsumentów. Handel, ko- 
leje, okręty — wszystko skarży 
się na zastój, małe obroty i mar 
ne zarobki. To samo na £ieł- 
„ dach. Rządy muszą się porać 
z deficytami budżetowemi, któ 
re w niektórych krajach, jak 
np. ostatnio we Włoszech, do- 
chodzą do niebezpiecznych ror- 
miarów. 

Myliłby się ten, ktohy sądził, 
że w Ameryce, tej „ziemi obie- 
canej* kapcanów europejskich, 
jest lepiej, niż w Europie. Dość 
przejrzeć porównawczą staty- 
stykę ekonomiczną Stanów 
Zjednoczonych za okres od m. 
sierpnia 1929 roku do sierpnia 
1930, aby przekonać się, jak źie 
jest teraz za Oceanem. Hość 
upadłości wzrosła przez ten 
czas w U. S. A. o 46 procent; 
produkcja żelaza zmniejszyła 
się o 37 proc, stali o 35 proc. 
konsumcia hawełny zmalała © 
37 procent, kwota płac zmniej- 
szyła się o 28 proc. Ilość bezra- 
botnych nie daje się dokładnie 
pkreślić; jedni szacują ją na 
pięć miljonów, inni — bliske 
dwa razy tyle. 

Widzimy więc, iż obecny kry 
rys (zarówno gospodarczy, jak 
1 polityczny) jest kryzysem 
światowym. Obie strony jego: 
ekonomiczna | polityczna, wza- 
jemnie działają na siebie. Zabu- 
rzenia polityczne  mtrudniają 
pracę gospodarczą; = drugiej 
zaś strony trudności gospodar. 
eze wywołują ferment politycz- 
ny w niezadowolonych masach 
i wpływają na zaostrzenie walk 
politycznych. Klasycznym przy- 
kładem tego zjawiska są dzl- 
siejsze Niemcy, dia 
wiące się w kleszczach niezwy- 
kle ostrego kryzysu gospoda” 


ezego i politycznego. 
Nie da się zaprzeczyć, że 


czynnikiem, który kolosalnie 
przyczynił stę do obecnego kry- 


sysu, hyja smutnej pamięci | jakiś pod pseudonim, prołesta'a 


EKADY 


e|była wojna światowa, ale jesi 
należymy jednak do tyeh, vó6-|to nieziszczalne mæ 
rzy twierdzą, | w je- |rzenie, albowiem w całym 
dyng sprzwezy 'vrwajezy |Świecie złamana jest równowa- 
nią dzisiejszy tlenie cza-|ga dóbr , władzy, idei... Ten 
sów. brak równowagi daje się nam 
„Przez ile pokoje - zapy- | dotkliwie we znaki i przypomi- 
tuje Guglie" Fèyrero — gy: |Na wciąż o tym kałakliźmie, eo 
nowie belg mój! pokutować |f0 Świat z równowagi  wytra- 
za grzechy oře le pokoleń |Cił- 
będzie ouusloło <leroleć niedo. | Żaden naród nie będzie mógł 
statek » że w 1814 sam, własnemi siłami, przywró- 
roku "ie narodów“ |cié równowagi między produkł 
lekko ¿petali straszii. | cia a konsumcją. Jest to' pro- 
wy tóry na długo) blem światowy, ogólnoludzki. 
"vodarczo i finan- | GOODOCODOOCOOCODOOCOOCO 


v 4d agów do 1987 ro- 

i i see narody świa- 
a. rule powiada G, Ferre- 
« -libyśmy zapomnieć 
«dętej zmorze, jaką 


PRO 


W „Wiadomościach  Literac- 
kich* Antoni Słonimski zabiera 
po raz wtóry głos w kwestji pra 
testu literatów w sprawie brze 
skiej. 


Nie przeceniam znaczenia pro- 
testów, wytwarzają się jednak 
sytuacje, w których brak prote- 
stu nabiera charakteru manife- 
stacji. Protest bywa często, jak 
wiele akcji zbiorowych, wyni- 
kiem raczej organizacji, niż 
istotnych uczuć, A jednak fo, 
że pisarze polscy nie zdobyli 
się na żadne zbiorowe wystą- 
pienie w sprawie Brześcia, nie 
da się usprawiedliwić. Smufną 
w tem rolę odegrzli czołowi pi- 
sarze stronnictwa rządowego, 
stanowisko Sieroszewskiego i 
Kadena rozbiło usiłowania grn- 
py pisarzy, którzy pierwsi ze- 
brali się dla zorganizowania 
protestu. W dyskusji przeważa- 
ła demagogja polityczna, naj- 
częściej powtarzano zdanie ^ 
rzucaniu kamieni pod nogi wła- 
snego stronnictwa. Cóż to się 
stało, że nagle pi mało 
nawet związani z wszelką poli- 
tyką, poczuli się do subordyna- 
eji i solidarności, jakby byli po 
słami na sejm albo ministrami 
w obecnym gabinecie? Naj- 
prostsza i najbardziej ludzka 
sprawa protestowania przeciw 
stosowaniu tortur i znęcaniu się 
nad uwięzionymi przeciwnika- 
mi politycznymi zabagnione z0 
stała połityeznemi kretactwa- 
mi. Można było przecież mieć 
ambicję, aby w sprawie tak 
hezspornej wystosowali protest 
wszyscy pisarze bez różnicy 
przekonań politycznych. Źle się 
stało, że ci, co mieli największy 
obowiązek zebrania głosu w 
sprawie Brześcia, obowiazek 
ten zlekceważyli, ale odsunię- 
cie się czołowych pisarzy sana- 
cyjuych nie wyczerpało prze- 
cież sprawy protestu. 

Prasa endecka piętnuje pisa- 
rzy już od tygodnia, że nie pro- 
testują, przemilczając dziwny 
fakt milczenia swych własnych 
literatów. Ogłosiłem w sprawie 
Brześcia list otwarty w „Robot- 
niku“. W dwa dni potem „Ro- 
botnik* wydrukował artykulik 


Przy bólach lub zawrotach 
głowy, szumie w uszach, bezsen- 
ności, złem samopoczuciu, pobudze- 
niu, należy natychmiast zastosować 
wypróbowany przy tych dolegli- 
wościach środek — wodę gorzką 
„F „Jjózefa*. Żądać w apt. 


931 


Xx STULECIA 


Wszystkie pięć kontynentów 
cierpi na wspólną chorobę, któ 
rą zwalczą tylko wsSpół- 
nemi siłami. Bez rozu- 
mienia tej prawdy, dzisiejsza 
choroba Indzkości nigdy się nie 
skończy. 

Zachwiana przez wojnę rów- 
nowaga między produkcją a kon 
sumeją może być przywrócona 
jedynie pod warunkiem dłu- 
giego okresu pokoju. 
Wice «pokój, przedewszystkiem 
pokój (jest ńiecdzownym wymo- 
giem odbudowy i uzdrowienia 
świata. 

Nie da ludzkości pokoju fa- 
szyzmi; nie da pokoju komu- 
nizm, Oha te prądy Stanowią naj 
większe niebezpieczeństwo dla 
pokoju. I Moskwa, i Rzym; i 


TEST 


acy płaczliwie, że nikt absolnt 
nie xz pisarzy polskich poza 
Strugiem nie odezwał się w 
tej sprawie (widać kolega Sza- 
piro zgodnie z Grzymałą odma- 
wia mi miana polskie”a pisa- 
rza). W tym samym numerze 
„Robotnika“ komuś innemu nie 
spodobało się, że za poważnie 
potraktowalem w moim liście 
Kadena jako pisarza (!). Prasa 
endecka w stosunku do moje- 
go listu, atakującego Kadena i 
Sieroszewskiego za milczenie w 
nhydnej aferze brzesklej, nie 
mogła się powstrzymać od pry- 
watnych porachunków z moją 
osobą. „Połonia”, pochwalająe 
mój lst, przy tej okazji nawy- 
myślała mi od żydów. „Gazeta 
Warszawska*, aprobuiąc ró- 
wnież moje stanowisko, zełgnła 
bezczelnie,  jakobym kiedyś 
„pochwalał* aresztowanie po- 
słów. Z pism  prorządowych 
„Przegląd Wieczorny piórem 
żydka Merwina dał do grozu- 
mienia, że uważa moje wystą- 
pienie za akt solidarności raso- 
wej z Liebermanem. Zwykły 
normalny stek żałosnych bredni 
i marnej głupoły, do których 
już przywykliśmy. 

Czyżby tak się miał zakoń- 
ezyć i wyczerpać stosunek pisa 
rzy polskich do sprawy torfur 
brzeskich? Nie. Ufam jednsk, 
że przed nową sesją sejmową 
pisarze zdobędą się na akt e- 
nerzji, aby stronnictwu rząda- 
wemu, które w błogiej większo 
ści sądzić będzie czyny brze- 
skie w sejmie, rzncić swój głos 
przestrogi i protestu 

Brak reakcji ze strony Kade- 
na w sprawie tak ważnej i tak 
swym moralnym wyrazem spo- 
krewnionej z jego usilowania- 
mi pisarskiemi, może zmienić 
stosunek czytelnika do jego 0- 
soby. Czytelnik Kadena może 
teraz z usprawiedliwionn nieuf- 
nością czytać opisy prani po 
mordzie ludu pracującego i il- 
ryczne tkliwości nad pohań- 
bieniem człowieka, czytelnik 
skrzywić się może, czytając 
przedmowę Kadena do książk! 
pisarza - komunisty, a już 
Coeur z Kapuścikiem i z Taden- 
szem zmienią się w taki groch 


dzieć, gdzie kończy się Kapu- 
śeik a zaczyna Kaden, ten ©- 
skarżyciei rządów kapitału 4 
policji w Zagłębiu. W moim N- 
ście otwartym potraktowałem 
Kadena z całą rewereneją; cho- 
dziło mi 0 zdepingowanie go, 
aby jednak odezwał się w spra 
wie wymagającej jego udziału, 
w sprawie ważniejszej, niż uże- 
ranie się z p. Michalskim Iuh 
akadem ją. 

Wydae mi się bowiem, że 
autorzy nasi nie doceniają 
swych obowiązków wohee czy- 
telnika. Przykład Kadena jest 
tu bardzo znamienny. Gdy Du- 
hamel zainteresował się spra- 
wami więźniów politycznych w 
Polsce, właśnie Kaden dał mu 
nieciaktowną odprawę. Kaden 
nie życzył sobie, aby francuz 
mieszał się do naszych spraw. 
których tak godnie i czujnie 
chciał pilnować sam Kaden. 
Zdawaćby się mogło, że edpra- 
wa dana Duhamelowi powinna 
obowiązywać, Ale brak odpo- 
wiedzialności za własne czyny i 
słowa jest u nas zjawiskiem po- 
wszechnem. Można było mima 
wszystko mieć nadzieję, że pi- 
sae, którzy całe życie deklamu- 
ja o ezłowieczeństwie I wolno- 
ści, poczują się do obowiązku 
prołestn przeciw pohańbienin 
ich ideałów. Nie może wzbm 
dzić zaufania potępianie fa- 
szyzmu we Włoszech i godze 
nie się z terorem brzeskim. Za- 
łatwo z Rzymowskich robią rię 
u nas pisarze regime'owscy. 

Innemu znów pisarzowi ©- 
gromnie się nie podoba, że pra- 
sa europejska zajęła się sprawa 
Brześcia. „Jeżeli oni wywłekają 
to zagranicę, my ich bronić nie 
bedziemy“ — taką brednię sły- 
szałem z ust paru naszych ni- 
szących  półinteligentów. Po- 
winni oni zrozumieć, że protest 
ich przeciw Brześciowi byłby 
obroną już nietylko sprawiedli 
wości, ale obroną ich samych. 
Opinja europejska musi wie- 
dzieć, że jeżeli rzeczy te" po- 
nure jak „pacyfikacja“ Ukrai- 
ny czy twierdza brzeska mogą 
się w Polsce zdarzyć, spotykają 
się one z gwałtownym  prote- 
stem uczonych 1 pisarzy. W 


kapustą, że trudno będzie wie przeciwnym razie mogą pomy- 


Woroszyłow, i Mussolini i Hb 
tler — wymachują żagwią pio: 
nącą wojny: domowej i między 
narodowej. 

Niedobrze się dzieje, że prą- 
dy faszystowskie w Europie 
wzmagają się obecnie; jest to, 
zresztą, zrozumiałe na tle obec- 
nego kryzysu. Jeżeli fala fa- 
szyzmu nie opadnie w najbliź- 
szej przyszłości ł jeżeli — co 
gorsze — wzmoże się, to w naj- 
bliższych latach (a nawet mie- 
siącach) Europa stać się może 
areną nowych wielkich wstrząć 
nień. 

Rozpoczynająca się właśnie 
czwarta dekada XX-go 
stulecia — niewesoło więc się 
zapowiada, 

R. W. 


SKI 


śleć, że albo pisarzy w Polsce 
wogóle niema, albo że teror jest 
tak silny, że nikt nie śmie pł- 
snąć słówka, a przecież obie te 
opinie nie mogą się przyczynić 
do pochiebnego o nas mniema» 
nia. 


Odpowiedzialność 1 obowią 
zek zafmowania głosu w tego 
rodzaju sprawach nie obciąża 
wszystkich jednakowo. Niema 
powodu wymagać od Staffa czy 
Pawlikowskiej, aby występo- 
wall xz potępieniem Brześcia, 
Ale łest wielu pisarzy, którzy 
nie maja gdzie wypowiedzieć 
się w sprawie tak pilnej i aktu- 
alnej. Są tacy, którzy nie potra 
fia ezy nie moga pomieścić w 
ramach swej twórczości prote- 
stu przeciw torturowanin wlę- 
źniów, Pisarze tacy muszę eze- 
kać okazji, sytuacja ich jes* 
trudna, i trudnońci te rozumiem 
najzupełniej. Dla nich wszyst: 
kich protest zbiorowy był bo 
daj rzeczą najważniejszą, bo 
dawał im jedyna i to natych- 
miastową możność ulżenia swe 
mu sumieniu i wpłynięcia ma 
swego czytelnika. 

Odpowiedzialność 79 tem 
brak akcii zbiorowej spaść prze 
dewszystkiem musi nie na 
tych, którzy protestu nie orga- 
nizowali, ale na tych, którzy te 
msiłowania rozbija. T sie 
im łak łatwo nie 


ANTONI SŁONIMSKI. 
EIA EREI N E I O ESSE TY 
p 


Tragiezny wypadek 
z bronią 
Tragiczny wypadek zdarzył 
się w majątku Grzegorzewie, v 

gminie skulskiej. 

Zygmunt Ratajski, pomocni 
zarządzającego tym majątkiem, 
manipulując rewolwerem i usi- 
łając go rozładować, spowodo- 
wał wystrzał. Kula ugodziła w 
klatke piersiową zatrudnione- 
go w tym majątku Antoniego 
Rapierskiego. Nieszczęśliwy po 
godzinie zmarł. Ratajskiego a 
rasztowano. 
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Einsfein— prolesorem 
uniwersytetu 
(87 Nxfrodzie 


Stynny twórca „teorji względnoć 
èi“ prof. Einstein przyjął propoz- 
cję uniwersytetu w Oxfordzie obę 
cia katedry w tamtejszej uczehi 
w roku 1981. Jako warunek post- 
wiono prof. Einsteinowi, aby ma 
tzas swoich wykładów  przenósł 
się z Berlina do Oxfordu. 


Exnost p. Sławki 
w połowie stycznia 


Warsz, kor, „Głosu Ponure 

go (Fr.) telefonuje: 

W. połowie stycznia wglosi 
w sejmie prawdopodołmo nb- 
szerne przemówienie w Apea- 
wie esólnej polityki rządi pre- 
mjer Sławek. 


Sprawa Mir. Kitali 
UMOTZONA 


WARSZAWA, 31 XL Do 


| 


| puszczeniu 
| posła Bagińskiego z więzienia 


$trejk górników w Ang 


Bi 


by” 
+ > 


Wybuch, tstóry ma masłąpić dziś, jesí 


dniowej Walji 
łardzo poważnie. Powszechnie 
fczą się z możliwością wybuchu 


Stycznia, jeżeli nie nastąpi w 
jostatniej godzinie jakiś rady. 


| kalny fakt, który zmieni obre- 


ną sytuację. 


Niektóre czynniki uczekają 


Ostani wiezień brzeski | 


w ciągu dzisiejszego 


Przywódca górników Conk 
oświadczył, iż na wypadek, gdy 


strejku węglowego z dniem 1 |by wybuchł strejk w Południo- 


wej Walji, w przyszłym tygo- 
dniu zwołany zostanie eentral- 
ny komitet federacji górniczej, 
a w następstwie być może, "ó- 
wnież ogólna konferencją fede- 


| 
| 


| prawie micuniicniony 
Grożba porzucenia pracy przez 300 tys. górników w Zagłębiu Ruhry 


> | LONDYN, 31 XIL Położenie | iuterwencji rządu, która ma na- 
|w zagłębiu węglowem w Połn- stąpić 
przedstawia się | dnia. 


racji. Strejk w jednym okręgu 
grozi bowiem. rozszerzeniem 
sie na inne. 


Cook oświadczył dalej, że 
górnicy nie mogą w żaden spo- 
sóh zgodzić się mą obniżenie 
płac w Południowej Watji. Ko- 
mitet wykonawczy jest zdecydo 
wany proklamować strejk gene 
rainy górników. 


B. poseł Sawicki na wolności za kaucją 


Warsz. koresp. „Głosu Poraa 
nego“ telefonuje: 


Wczoraj “edzia śledczy De- 
mant wy słał do wiezienia na 
Dzielnej nakaz zwoinienia h. 


posta Sawiekiego. 

Nakaz zoStał wykorany po 
ztożenin przez obrońcę b, pos. 
Sawickiego adw. Ujazdowskie- 
go kaucji w wysokości 5.000 zł. 


W ten sposób ostatni więzień |zamiar 


dzenia wspólnej konferencji by 
łych więźniów brzeskich oraz 
ick obrońców, celem ustalenia 
faktów i wyznaczenia dalszej 
linji postępowania w sprawic 
| brzeskiej, Korierencja ta od- 
| być się ma w pierwszej polowie 


stycznia. 
Pozatem wśród niektórych | wanie. 
ib. więźniów brzeskich powsiał | 


wspólnego 


BERLIN, 31 XIL Górnictwo 
węglowe w Zagłębiu Ruhry 
znajduje się w przededniu bar- 
dzo ciężkiego przesilenia, Roko 
wanią pracodawców z górnika- 
mi rozbiły się ostatecznie. Z 
dniem 15 stycznia nastąpi stam 
hezkontraktowy, jednakże jest 
duże prawdopodobieństwo wy- 
buchu strejku już przed tym 
terminem. Strejk objąłby 300 
tysięcy górników, 


Proces redaktora o odszkodowanie 


przeciwko fabryce samochodów 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go" (Fr.) telefonuje: 

Jak wiadomo, już od szeregu mie 
sięcy toczy się proces redaktora 
Stefana Grosterna i jego żony prze 
ciwko fabryce samochodów „Gene- 
ral Moters sy Połsce'* o odezkodo- 


Państwo Grostern ulegli w swo- 


odesłania |im czasie ciężkim obrażeniom cie- 


brzeski znalazł gie 1 na wolności. | władzom wszelkich odznaczeń, |lesrym podczas reprezentacyjnej 


Sprofanowanych przez pozy 


WARSZAWA, 31 XII. Po wy- | traktowanią ich posiadaczy 


posła Dubois 


grójcckiego, dorzała myśl urzą- 


i b. | Brześciu, 


Sprawa ta ma być | 


"ównież zdecydowana na wspo- | 


mnianej konferencji, 


Rożiam w chadecji 


Akcja senatora Korfantego 


Doniosłego znaczenia nabierają 


wiadujemy się, że śledzwo prze | tarcia, jekie ostatnio zaznaczyły się 


ciwka majorowi Kubal, znane 


sw tonie Chrześcijańskiej Demokra- 


mu lotnikowi trar.sallntyckie- | cji. 


mu, którego aresztowaiie wzbu 
dziło olbrzymią sensa4ę, zosta- 
ło umorzone, 


Chwiedia linja Chadecji była 
obserwowana od dłuższego czasu. 


Stan marszałka ioffre'a 


est beznadziejny 


PARYŻ, 31, 12. (AT). Według 
ostatnich wiadomości tan zdrowia 
marszałka Jofire'a pgarsza się z 
godziny na godzinę. 

Stan chorego jest Jeznadziejny. 

Na krótko przed pinocą wezwa- 
Bo do łoża chorego telefonicznie 


lekarza, ponieważ stan chorego na 
gle się pogorszył. 

O godzinie 2-ej w nocy zostali 
zawezwani członkowie rodziny i 0- 
toczenie, Oddech chorezo z godzi- 
ny na godzinę słabnie. Działalność 
serca wykazuje również osiabienie. 


Ww okresie wyborów przywódcy 
Chadecji Kkandydowali do sejmu i 
sonatu na listach sanacji, utwo- 
rzywszy z B. B. blok w Małopolsce 
Wschodniej. Działo się ta równo- 
cześnie, gdy wódz śląskiej grupy 
Ch. D. Wojciech Korfanty przeby- 
wał w więzieniu brzeskiem. 


Posłowie į senatorowie chadeccy 
wybrani z iist B. B. weszli wpraw- 
dzie do klubu parlamentarnego Ch. 
D., ale nie przestali skłaniać się ku 
sanacji. 


Znakiem akcji Korfantego jest 
artykuł, jaki się pojawił w jego or- 
ganie „Polonii“ z dn. 30 bm, W ar- 
tykule tym zajmuje organ Korfan- 
tego zdecydowane stanowisko wo- 
bec chadeków Twowskich: profeso- 
rów uniwersytetu lwowskiego p. 
Makarewicza i ks. Szydelskiego, 
oraz profesorów Politechniki Twow- 
skiej pp. Bryły i Thkulliego, którzy 
nie potlpisali protestu brzeskiego. 


W kołach Politycznych sądzą, 
że artykuł ten jest zapowiedzią 
bliskiego rczłama w Chadecji. Gru 
pa śląska Chadecji dążyć będzie do 
oczyszczenia stronnictwa z „elemen 
tów uprawiających flirt z sanacją*, 


Bndecja a Marmagoim 


Warsz. koresp, „Głosu Poran 
nego“ (Fr.) telefonaje: 

W sierach endeckich, które 
lansownły wiadomość, że msgr, 
Marm2ggi nie przyjmie odzna- 
czenia, oraz że p. Skrzyński 
ma być odwołany z Rzymu 7». 
powodu złych stosunków z pa- 


Marszalck Joffr (na lewo) z prem, erem Poincare (pośrodku) i arcy- pieżem, powyższe wiadomości 
księciem serbiim Aleksandrem, na froncie zachodnim w 1915 roku | wywołały olbrzymie wrażenie. 
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wycieczki na wozie firmy „Generał 
Motors*, prowadzonym przez urzęd 
niką tej firmy, p. Haczyńskiego. 
W dniu wczbrajszym sprawa ta 
była rozpatrywana przez sąd w 
Warszawie. Zapadła decyzja, zabez 
pieczająca pretensie redaktora Gro- 
sterna i jego żony na majątku fir- 
my aż do czasu ostatecznego upra 
womocnienia się wyroku. 


śŚcieto nauczyciela-reformatora 


przy oklaskach sfanatyzowanego tłumu 


la donoszą. że urzedowe dochodze- 
nia w sprawie rewolty derwiszów 
w Menemen wykazały, iż większa 
część ludności popierała derwiszów. 


Zabicie reformatora, w myśl za- 
sad kemalistów, nauczyciela Ku- 
błaya z inicjatywy derwiszów na- 
stąpiło na placu przed gmachem 
rządowym w obecności 1500 osób, 
które klaskały w dłonie, gdy szeik 
Mebmed odciął głowę nauczyciela, 
zranionego, ale jeszcze żywego. 


TOKIO, 31, 12. Epidemia samo- 
hójstw ogarnęła stolicę Japonji. 
Oprócz poszczególnych jednostek 
całe rodziny dobrowolnie rozstają 
się z życiem. 

Tradycja „harakiri“, która zda- 


W dniu wczorajszym w godzi 
nach  przedwieczornych dom 
przy ulicy Strzelców Kaniaw- 
skich 33-35 był widownią nie- 
zwykłego zajścia. 

Da mieszkania Słachlewskiej 
Janiny, zamieszkałej z kochan- 
kiem Józefem Białym, zgłosiła 
się porzueona małżonka Białe- 
ga. Wiktorja, zamieszkała przy 
ulicy Żeromskiego 8, przyno- 
sząc półtoraroczne dziecko swe 
mu mężowi, który nie chciał ło 
żvć na jego utrzymanie 

Zirytowany Biały odmówił 
przyjecia dziecka, a gdv żoma 
iego mimo to usiłowała ie pozo 
stawić, rzucił się na nią i potur 
hował dotkliwie, przyczem kop- 
nieciem w brzuch pozbawi! 
nieszczęsną przytomności. 

Jeden ze świadków ohyduei 
sceny żaałarmował pogotowie 
ratunkowe. Przybyły lekarz po- 


WIEDEŃ, 31. 12. — Ze Stambu- | 


Komendant żandarmerji przygłą- 
dał się tej Scenie z okna, nie pozwo 
lij jednak podwładnym na wystą- 
pienie przeciwko tłumom. Komen- 
danta żandarnierji aresztowano. Pe 
wien oficer żasdarmerji, mimo za- 
kazu komendanta, rozkazał ostrze- 
fiwać słanatyzowany tlum i udało 
mu Się frzywrócić porządek. 


Kemalowska organizacja natczy 
cieli i młodzieży zażądała, by mia- 
sto Menemen otrzymało nazwę na- 
uczyciela Kubłaya. 


Epidemia samobójsiw 


Akty rozpaczy bezrobotnych japończyków 


wo ! to w zastraszających rozmia- 
rach. 

Epidemia ogarnęła zwłaszcza 
uboższe klasy ludności, które na tle 
ciężkiej sytuacji ekonomicznej i 
bezrobocia wykonują akty rozpa 


wała cię już wygasać, ożyła nano-' czy przez pozbawienie się życia. 
er- Z ID 


estialętwo wiarołomnego meža 


Sympatycy zwyrodnialca nie dopuszczają pogo" 
towia ratunkowego do sponiewieranej kobiety 


gotowia trafit za tak silny opór 
adherentów Białego i jego ko- 
chanki, że dopiero po przyby- 
ciu 4 posterunkowych p. p. z 
komisariatu udało się uzyskać 
dostęp do cborej, u której le- 
karz stwierdził silny krwe*"* 
narządów rodnych. 

Pa udzieleniu pierwszej po- 
mocy chorą przewieziono do 
szpitala Św. Elżbiety, zwyro- 
dniałym zaś mężem zajęły się 
władze policyne, pociągając go 
do odpowiedzialności karnej. 


(O 
„Gazeta Polska 
zwalnia personel 

Warsz. koresp. „Ginsu Poranne 
go“ (Fr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym wszyżcy 
współpracownicy „Gazety Polskiej* 
otrzymali pisemne wymówienie 


+H1V3ZL 


DZIŚ wela 
noworoczna 
premiera! 


12 w poł. Na pierwszy seans ece 
ny wszystkich miejse od 


50 gr. 


Początek seansów codziennie o g. g 
4 pp. W soboty i święta o godz. | 


| znakomity dyrygent muzyczny p. 


TI — „GŁOS PORANNY” — 1931 Nr. 1 


Słynna popia MAŁGORZATY grp 


w filmie 


„Dusze bez steru" 


Wielki dramat erotyczny w 10 aktach. 


Międzynarodowa obsada: 


Luisa Brooks i Wiera Pawłowa 
LEON KANTOR. 


WRS 


Królowa 
piękności 


Uwaga: Z dniem 1 stycznia 1981 r. kie- 
rownictwo orkiestry symfonicznej objął 


IMRE HALASZ 


Dwie tak różne kobiety jak 
Hilda i Dolly trudno sobie wy- 
obrazić, zarówno pod wzglę- 
dem zewnętrznym, jak i we- 
wnętrznym. Hilda to jasne, na- 
iwne, miłe małe dziewczę o nie- 
bieskich oczach, Dolly miała 
czarne płonące oczy, czaene 
włosy, karminowe szminkowa- 
ne wargi. Szminka pokrywała 
jakby całą jej istotę. Bwły so- 
bie majlepszemi przyjaciółkami 
Hilda — panną, Dolly — roz- 
wódką. Fakt ten dawał Dolly 
pewien swej przewagi, lubiła 
też kierować Hildą, udzielać jej 
przestróg i rad. 

Naprzykład: Hilda miała 
dwuch adoratorów: inżyniera 
Endzey*a i Erwina Pala, prok- 
renta dużego banku. Pewnego 
dnia odezwała się Dolly do swej 
przyjaciółki: „Nie przeciągaj 
sprawy. Postaraj się, aby jedem 
albo drugi rychio poprosił © 
twoją rekę“.  Przyczem Dolly 
pouczyła ja w jaki sposób ma 
się postarać. Po kilku dniach 
spytała: „Cóż nowego?“ 

— Sprawa źle stoi — odpar- 
ła Hilda. 

— Dlaczego? Nie chea się a- 
świadczyć? 

— Owszem. Nawet obaj pro- 
sili o rękę. A teraz nie wiem 
którego z nich mam wybrać. 

— To jest rzeczywiście pro- 
blem niełatwy. Ale zastanówmy 
się. Obaj stanowią mniejwiecej 
jednakowo dobre partje. Kwe- 
stja tylko polega na tem. które- 
go z nich ty hardziej kochasz. 

— Nie wiem. Obaj mi są je- 
dnakowo sympatyczni. Pragnę 
łabym jednak wiedzieć, który 
z nich bardziej mię kocha, któ- 

ry będzie dla mnie tkliwy i do- 
hry i który będzie mi wierny. 
Zwłaszcza zależy mi na tem, a- 
by mi pozostał wierny. Nie mo- 
słabym zmieść, gdybym wiedzia- 
ia, że mój mąż mię oszukuje... 
Gdybyż o tem można było na- 
przód wiedzieć.» 

Nagle Hilda wpadła na myśl: 

— Słuwehaj toby się dało zro- 
bić. Jesteś taka Lese i godna 

ania. Podobasz się wszys 
e Wypróbuj 


ich. Nie będzie mi zależało na 
tem, który ci niegnie, natomiast 
będę pewna, że ten, który ci 
nie ulegnie, prawdziwie mię ko- 
cha i pozostanie mi wiernym. 
Zrobisz to, prawda? 

Dolly śmiała się z pomysłu. 
Ale podobał się jej coraz bar- 
dziej i zgodziła się. Postanowi- 
ły zatem, że Hilda wyjdzie z do 
mu, a Dolly przyjmie obydwu 
panów. W eleganckim, wyzywa 
įicym osiafroczku- 


Punktualnie © godzinie 6-ej 
przyszedł inżynier Endrey z 
wiązanką gusfownie  zestawio- 
nych godździków. Uprzejmie 
powitał Dolly i natychmiast za- 
dał pytanie: „Czy Hildy niema 
w domu?*. 

— Musiała wyjść do miasta, 
— brzmiała odpowiedź. Prosiła 
mię, abym ją zastąpiła, Prosze 
usiąść. 

Ręką wskazała mężczyźnie 
miejsce obok siebie, Inżynier u- 
siadł dość daleko od niej ra 
drugim końcu kanapy. 

— Nie należy przecież tak 
zdaleka trzymać się odemnie. 
Proszę się przysunąć Chyba 
pan się mnie nie boi? 

myśli 


— Ja? Ach tak. — 
mężczyzna zakłopotany i przy- 
suwa się 6 centymetr. Prze- 
strzeń między nimi wynosi jesz 
cze ciągle półtora metra. Kobie- 
ta widzi, że ona musi się zbli- 
żyć. Bierze wiązankę do ręki. 

— Dziękuję panu w imieniu 
Hildy. A ponieważ ją zasteputę, 
wynagrodzę pana tak, jakby to 
ena uczyniła: Jeden kwiat panu 
się należy. 

Siadła hlisko inżyniera po ie 
go prawej stronie i obejmując 
jego ramię, lewą dłonią wpięła 
mu gwoździk do butonierki. 
Przyczem szerokie rękawy szla 
froka obsunęły się | nagie ko- 
biece ramię przylgnęło do szył 
mężezyzny. 

— Bardzo, barzo dziękuję, 
pani jest bardzo miła, — mówi |% 
mężczyzna bez przekonia, po- 
rusza się niewygodnie na sic- 
dzeniu | udaje, że nic nie do 
strzega. 


— Hildzie dziękowałby pan 
pewnie nie tak zimno, 
najmniej pocafnnkiem. Niech | gustownie 
pan spróbuje, może i ja zezwo- | goździków. 
ię. — Hildy niema w domtn. Pro 

Zbliżyła swe wargi do głowy |siła mię, abym ją zasłąpiła. 
mężczyzny, szyję jego otaczająr Mam nadzieję, że pan nazbyt 
swem nagiem ramieniem. nie będzie się nudził. 

Inżynier spojrzał jej w oczy| — Ależ. W towarzystwie pa- 
z powagą, następnie uchylił | ni.. mówi Pal I całuje korme 
głowę z pod kuszących warg i | rękę Dolly. 
wstal. — Szczęśliwy jestem, że hę- 

— Widzi pani. pani jest na- | qę mógł z panią trochę pomó- 
prawdę  czarującą kobictą 1|wić. — Jaka pani drisłej piek- 
wiem, że zaszczycające zbHże- | ng... 
nie pani może mężczyznę W| Dolly uśmiecha się na kom- 


szezęśliwić. Ale kocham Hilde ` x 
i nie potrafie dotknąć ; jplement. Bierse wiąsnikę zot 


innej | gzików do reki. 


Przed siódmą przyszedł Er- 
Przy- | wia Pal W dłoni -— wiązanka 


dobranych małych 


kobiety. Gdybym pamią tersz i : AZYBA,- 
całował nie mógłbym spojrzeć Hila: Dziękuje pamu w imienin 
w czyste i niebieskie oczy Hil- "z, 
dy.. I t, d — Dlaczego pani  znowm 
Inżyni ieasłał tak har: wspomina Hildę? Niech pani 
dzo szarej irys w Bary się zdłaje, że ło pani  przynio- 
l się i poszedł. słem te kwiaty- 
— No, ten to naprawdę pró-| — Dziękuję pana. Proszę 


bę wytrzymał, — stwierdziła przyjąć nagrodę: goździk z wła- 
Dolly 7. mocą. I dodała: „Giupi |zanki należy się panu. Zbliżyła 
chłepak!* się do gościa i, obejmując ra- 


mię jego. wpięła mu lewa ręką 
goździk do outonierki. Przy- 
czem Ghsunęły się szerokie re 
kawy szlafroka i gołe ramię 
przyignęło do szyi mężczyzny. 
Gościa ogarnia niepewność czy 
ten Śmiały ruch jest umyśłny 
czy przypadkowy. Najchętniej 
całowałby tę jedwabistą miękka 
ręke kobiecą, ale nje smie 
Twarzą jednak głaszcze dłoń — 
to mogło być przypadkowe — 
i patrzy badawezo w oczy ko- 
biety. 
Dolly uśmiecha się zachęca- 
ze Mka mężrzyżna ©- 
caluje. Przeciągły, 
pólorej moe trwający poca- 


Pierwszy giwiakowy kino-teatr 


„Splendid” 


urządza dła tych, którzy 
jeszcze nie widzieli 


w sobotę 3-50, nie- 
dzielę 4-go i włorek 


(Trzech Króli) 6 stycznła 1931 r. 


o godz. 12-ej w pół. 
Poranki filmu 


Neapol, SgieWające miasto po 


z królem tenorów 


I EDUR F= 


i Brygida Helm + 


w rolach głównych. 


an mógł się «dwa- 
dy dnc: Doly uwalniając 
a z ję ae! ale anł ton mowy- 
ani wyraz twarzy nie zdradza- 
tyle powagi i surowości, aby 

2 boy ai mógł wziąć na serja. 
Czy ma pani coś przeciw 
Pac — zapyłał z wdzie- 

meżczyzna. 

ca — Nie — odparła Dolly 


jest pai jej narzeczonym?.. 

— Nith pani słuchą — obie 
śnia Pał to jest zgoła co la- 
nego. Reham Hildę gdacydo- 
wanie, RÉ moim ideałem żony 
jest miła szęzera, wierna, moż 
na przy į boku żyć w szezę 
śliwości. le piękności Dzui o- 
przeć się ie można, wzbudza 
pożądanie,w oczach pani pali 
się tajemrzy ogień, cud jest 
w pani poałunkach, przy pan 
boku zapmina się e wszyst- 
kiem. Nawi gdybym został me 
żem Hildy.chętnie zapomniał 
hym © tem 1m na sam w fowa- 
rzystwie paj, Mimọ to mogę 
być dla Bily dobrym i kH 
wym miężenią z panią od cza- 
su do czasuprzeżyć godzinę 
gorącej miłoś, Prawda, i pani, 
życzy sobie (go? Prosze nie 
kłamać, wycąłem to w poea- 
tanku pani. 

Objął ją i nowa nastąpił 
przeciągły potumnek. „Prosze 
odpowiedzieć, oliyt* 

— Nie teraz, \iech nan jdzie 
Odpowiedź dn innym ra 
zem.. Erwin zszedł i zabra 
na pożegnanie śmiech każbie- 
ty. * + s 


Dolly zdaje stawę: 

— Więc słuch. Najpierw 
przyszedł inżynie Powiedzie- 
łam mu, że ciebimiema, na ea 
począł mi prawić pmplementy. 
a gdy nań trochę rachęcajaca 
spojrzałam obięł ię i pacało 
wał, Naturalnie ptazałam mw 
natychmiast drzwi. Potem przy 
szedł Erwin Pal... 

— A jak ten się zchowywał? 
— spytała gwałtowie zdene» 
wowana Hilda. 

— Co do niego ci zy 
nie rozczarowaam sę. 
trzymał próbę. Tak ię ie 
wywał jak przystało na praw- 
dziwego mężezymę. Tego po- 
winnaś wybrać ia mea. 

— Niech i ła będie. Dzię- 
kuję el z całego sercaza po- 
mot, | 

— Ueęzyniłam b bardzo chet- 
nte. Dla elebie małabym tego 
nie zrobić? Dla nojej najlep- 


Cena miejsc: zł L— i 1.56. |enczerze. Ale pan kocha Hilde |szej przyjaciółki. 


11. — GŁOS PORANNY —1931 


af. 


umerala premjowa 


Prenumeratorzy, którzy jutro, w piątek, dnia 2 stycznia 


| płacą bezpośrednio w administracji „tosu Porannego” (ul. Piotrkowska 101) 
premuineraię za m. Słyczeń 
JAKO 


F 
otrzymają dotychczasowym zwyczajem 
na gwiazda paryskich 
X music-hallów rywalka 2 - 
MORICEA ; bilety do pierwszorzędnych kim 


zw 2 


Główną rolę kreuje słyn- 


lub cenne, ciekawe ksiażki? 


JaW. 7 ESIN 


pt. „Do Betleem“ o godz. 4,15 i 
8,15 wieczorem. Wodewil w 4 ak- 
tach pt. „Królowa przedmieścia. 

W sobotę i w niedzielę powtó- 


niera 
Sala Filharmonji Naruíowtoza 20 
mW piątek, 2 stycznia o 8.30 w. 


ch. GROBER 


b. artystka „Habimy* 


Teatr miejski 
Dziś 4.00 „Konto X.“ 
8.30 „Car Paweł I* 


n A SE T EO 
Bogactwo, przepych 


w || W > rzenie widowiska sylwestrowego || w pieśni i dramacie przy fortepia- 
» | odj Jutro 8.30 _,, LJ pt. „Sylwester na Górniaku w Po- |f nie Ignacy Rozenbaum Bilety do 
Symfonja barw! TEAEMIEJKE pularniaku*. nabycia w kasie Filharmonii. 


Frapująca treść! 
Piękne kobiety! 


Dziś, w czwartek i w sobotę o 
J|4 po poł. „Konto X“. 

Dziś, w czwartek, w piątek i w 
i sobotę wieczorem „Car Paweł I“. 


JEDYNY WYSTĘP BALETU 

W niedzielę, dnia 4 stycznia rb. 
odbędzie się w sali filharmonji o 
godz. 4 po poł. jedyny występ czo 
łowych artystów baletu S. Diagile- 
wa: światowej siawy primabalerina 
Vera Petrakiewicz oraz Irena Po- 
pielska soFstka teatru „Palace* w 
Paryżu, jak również Marjan Winter 
solista b. baletu Diagilewa i Anny 
Pawłowej. W programie: 15 naj- 


grane zostaną w kostjumach i cha- 
rakteryzacji „Halka“ opera Mo- 
Pełny program diego akt 3-ci, „Lohengrin“ opera 
Wagnera akt 8-ci oraz prolog z 
„Pajaców*. Bilety nabywać można 
w kasie filharmonjt. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś o 5 „Lekkomyślna siostra“. 
„Dobra wróżka“ dziś, jutro i po- 
$ | jutrze wieczorem. 


TEATR POPULARNY 
Dziś „Proboszcz wśród boga- 


„taiog - Bergeres 


Ya 


Humor i energję daje 


Najbliższy przebój TaN Miro. i polte wiesrótów efektowniejszych kreacji 3 tanecz- 
IN ść Brosna“, nych w prześlicznych oryginalnych 
A kostjamach. Bilety sprzedaje kasa 
D fiiharmonji, 
| J 


TEATR w SALI GEYERA 
Dzi o godz. 12 w poludnie 3 ak- 
towa jasełka ze śpiewami i tańcami 


>A 


léd 


Sala „Mannteufel* Zachodnia 43 


Żydowski Teatr „NOWY ARARAT" 


Kameralny 
Dziś 2 przedst. o g: 7.45 i 945 w. 


„Wer mir gifs gind“ 


WIECZÓR OPEROWY 

W niedzielę, dnia 4 stycznia o 
godzinie 8,80 wieczorem odbędzie 
się w sali filharmonji jedyny wy- 
stęp mistrzowskiego wieczoru ope 
rowego. Udział biorą: Marja Bu- 
dziszewska, primadonna opery war 
szawskiej (sopran), Stanisław 
Gruszczyński, pierwszy tenor ope- 
ry warszawskiej, Eugenjusz Mossa- 
kowski, pierwszy baryton opery 
warszawskiej oraz Jakub Hirszfełd 
kapelmistrz i akompanjator. Ode- 


PCEN 


„Odżywcza* PLUTOS zawiera 
prócz szlachetnej czekolady 
mlecznej glicerofosfaty i sole 
wapnia w/g recept powag le- 
karskich. 09 


M % 

hodklad nod ożywia, | zmiękcza, naskòrek ; 
winą qladkość cłwom od szkodliwego dialana wiątn i y 
ego pehani Yhóry i odnosi a iana aoa 
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Czytajcie 


rot 


BEZPRATNE PREMIUM 


niuszki akt 2-gi, „Aida“ opera Ver | 


„Głos Poranny | == 


Uruchomienie chłodn 
| w Łodzi 


Łódź była dotychczas pozbawi 
na możliwości gromadzenia więk 
szych zapasów Żywności, a to : 
braku jakichkolwiek urządze!: 
chłodniczych. Poszczególne sklep; 
żywnościowe, jak jatki mięsne ora; 
sklepy ryb mogły przechowywać 
swe artykuły zaledwie krótki okres 
czasu, gdyż ulegały pne szybko 
zepsuciu. Obecnie rzeźnia, miejska 
w Łodzi uruchomiła chłodnie, któ- 
re całkowicie niedomagania te u- 
suną. W chłodniach tych mogą być 
przechowywane: masło, ryby, mię- 
so į drób. Chłodnie te są w stanic 
pomieścić kontyngent żywności. 
który wystarcza na aprowizację 
Łodzi cona.mniej w ciągu jednego 
miesiąca i służyć będą nietylko dla 
przechowywania zapasów ` hurto- 
wych, ale i mniejszych. Chłodnie 
rczyjmować będzie również dc 
przechowania środki żywnościowe 
dla prywatnego użytku oraz: skle- 
pów detalicznych. Przy chłodni ü- 
ruchomiona jest również fabryka 
sztucznego lodu. Lód ten, wytwo- 
rzony sposobem mechanicznym 
jest zupełnie czysty i nie posiada 
w przeciwieństwie do lodu. naturał 
nego, szkodliwych dla zdrowia za- 
razków. 
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aneti ANION 


Nev-Jork London 


Wszechświatowej sławy 
preparaty „Venetian“ 
| do pielęgnowania i ude- 
likatniania cery poleca: 


agentura na Pódź 


PERFUMERJA 


„MIOLET” 


Piotrkowska 83. Tel. 158-59. 


Sprzedaż wyłącznie detaliczna 
po cenach fabrycznych 


BA LOWE STZEZSBIA 
= 


—— 
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Największy przebój sezonu! 


HARRY PIEL 


Ea Na BA ży 
Dziś uroczysta © 
Nowosoczna premjera! 
TEET 


Początek seansów codziennie o 
g. 4 pp. w sob, i niedz. o 12. 


Na 


"imac „EBrYZACA śmierci 


Szczyt emocji! Bomba sensacji! 


Film dia wszystkich 
Spe abkirgkomik 


pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 50 groszy. 


Nadprogram: 


a w 2-ch aktach. 


w najnowszym repert, Tańce akrob, 
Powiększona pierwszorzędna orkiestra salonowa i jazz. 


WSTĘP WOLNY! W soboty, nie- Five (doti. ANONS! Ss. Byw 


dziale i święta 


TELEFON NR. 111-04. 


smaczne i obfite obiady po nader niskich cenach, 


film produkcji 1939-31 


przewyższa wszystkie 
dotychczasowe sensacja 


Cuda techniki kinematogralicznej | 


NadproŚśram 


Od dziś wielki program styczniowy! Występy sił światowej sławy! 


Hela Malinowska, Marja Szanko, Claris Kaldor, Rimoery Margi 


ańce ekscentr. 


Primab. z Moulin Rouge w Paryżu 
Początek o g. 10.50 wiecz, 
alcom komuikujemy, iż nadal wydajemy 


— GŁOS PORANNY” — | 


WEŁNA W TOALECIE PANÓW 


P 
Aog 


Zimowe sporty już się rozpoczę- 
ły i razem z nimi niezbędne przy- 
gotowania. Może pan posiada jesz- 
cze ubranie narciarskie i obuwie 
sportowe z zeszłego roku; na nie 
moda nie wywarła żadnego wpły- 
wu. Lecz trzebą Koniecznie zaopa- 
trzeć się w nowy pullover, 

Najprostsze pullcvery (2 i 7) no- 
szone są pod paskiem od spodni. 


MARY LUCY. 
L l 
L 

Wielee szanowny panie doktorze! 

Po małej scence, która odegrała 
się wczoraj popołudniu między na- 
mi, czuję potrzebę napisania do 
pana kilku słów. Mogłabym za- 
miast tego zadzwonić do pana, ale 
pan prawdopodobnie — mężczyźni 
są tacy próżni! — wytłomaczyłby 
to sobie całkiem fałszywie. Zresztą 
nie ma pan przecież telefonu. 

A więc, aby usunąć wszelki cień 
dieporozumienia między nami, od- 
twórzmy szybko wczct”iszą. scen- 
kę. Zaprosiłam pana samego na her 
batkę. Z przyjaciółmi. do których 
zaliczyłam pana do dnia wczoraj- 
szego, rozmawia się przyjemniej w 
cztery oczy. Podałam panu filiżan- 
kę mojej wspaniałej herbaty, z 
której jestem bardzo dumna. Pan 
postawił na bok wspaniałą herbatę, 
rawet nie dotknąwszy jej ustami, 
a zamiast tego dotknał pan moich 
ust. Wyprosiłam się bardzo del- 
katnie, bo właściwie pocałował 
mnie pan, jak szaluniec. Dopiero 
potem wpadło mi na myśl, że nie 
spoliczkowałam pana, ną co pan 
zresztą w zupełności zasługiwał. 


Prawdopodobnie byłam zbyt zdu- 
miona. 


Ale teraz pragnę całkowicie wy- I jaśnienie sytuacji. 


Przygody gwiazd- 
kowe, czyli ojcowie 
rodzin w okresie 
przedświątecznym. 


lecz obok tych widzimy bardzo wie 
le modnych fasonów (1 i 4), noszo- 
nych na spodniach. _ Kołnierzyki 
ich sa małe, lecz przylegają do 
szyi, chroniąc od zimna. 

Kamizelka sportowa (3) jest wy- 
godniejsza od pulloveru. Wygląda 
ona bardzo zgrabnie ze skórzanym 
paskiem. 

Kto nie uprawia sportów, nosi 


pod marynarką pullover bez ręka- 
wów, w kolorze ubrania. Spacero 
wiczom wystarczą krótkie, wełnia- 
ne rękawiczki (5), do sportu zaś no- 
si się rękawiczki z mankietami. Do 
spodni narciarskich używa się krót 
kich pończoch (6), do ubrania spor 
towego nosi się długie pończochy 
(8. 

Zimowe sportowe ubranje pana 


AF 


RN 


TA 


me 
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musi być praktyczne i ładne. Mod- 
ne kamizelki welniane i pullovery, 
noszone do spodni krótkich lub nar 
ciarskich — odpowiadają w zupeł- 
ności temu zadaniu. 

Modne są większe desenie, a ko- 
lory skromne, nie krzyczące. 

Paski poprzeczne poszerzają. 

Kamizelki noszone są z paskami 
(1) lub bez (2); z Kieszeniami lub 


jaśnić sytuację, mówię więc z ener- 
gją: nie wiem z jakiego rodzaju 
kobietami pan ma zwykle do czy- 
nienia. W każdym razie ja nie je- 
stem taka. Wiem dobrze o tem, że 
cieszę się, gdy jakiś mężczyzna coś 
do mnie czuje. Ale dlatego, że mu 
się podobam, nie może on rzucać 
się na mnie, jak szaleniec. Nie wol- 
no mu mgdy zapominać o tem, że 
jestem przyzwoitą kobietą! Ze mną 
— wy, mężczyźni, chętnie używa- 
cie tego wyrażenia „nie da się 
nie zrobić“! Mówię to panu na nie- 
prawdopodobny przypadek, gdyby 
śmy oboje mieli się kiedykolwiek 

znaleźć sam na sam. 

Z szacunkiem 
Hedi Mühlbach. 
II. 

Wielce szanowny panie doktorze! 
Nie wiem, czy otrzymał pan list, 
który napisałam do pana przed 
ośmioma dniami. Adres na pań- 
skiej wizytówce jest prawdopodob- 
nie właściwy? Na wszelki wypa- 
dek piszę dziś ponownie i wyślę 
list przez posłańca, aby bezwzględ 
nie dotarł on do pańskich rąk. 
Jest mi bardzo trudno wszystko 
powtarzać, co już panu dokładnie 
napisałam. Celem moim było wy” 
Chciałam aby 


pan zrozumiał, że nie jestem kobie 
tą, którą się siłą całuje, gdy się 
z nią przypadkiem zostaje sam na 
sam.  Pragnęłam panu to powie- 
dzieć z całą stanowczością, ale nie 
chciałam panu sprawić przykrości. 
Moje wyrzuty były skierowane 
przeciw pańskiemu zachowaniu, 
lecz nie przeciw pańskiej osobie. 
Mój Boże! Na chwilę zapomniał 
pan u kogo pan się znajduje i po- 
tem pan się bardzo mile usprawie- 
dliwiłŁ Myślę, że po pierwszym mo- 
im liście sądził pan, że wypowie- 
działam panu mój dom. Lecz wcale 
tak nie jest. Pan będzie łaskaw 
przy okazji do mnie zadzwonić. 
Pozdrowienia 
Hedi Miihibach. 


III. 
Drogi panie doktorze! 


mi wierzy! To małe intermezzo, 
które miało miejsce owego popołu- 
dniu, jest już daleko.  Zapomnia- 
łam o niem, niech pan też o niem 
zapomni. Biedny chłopcze! Pan dro 
go zapacił za swe chwilowe zapo- 
ranienie. 

Może pan ma rację, że nia przy- 
szedł pan do Bostonu, jest tam 
straszny hałas i dźwięki muzyki 
głuszą słowa. Niech pan przyjdzie 
jutro między szóstą i w pół do 
siódmnej do kawiarni „Mozart*. 
Tam jest cicho i pusto. Porozma- 
wiamy tak, jak kiedyś, A o tym 
głupim pocałunku wcale nie wspo- 
minajmy. Hedi. 

Wielce szanowny panie doktorze! 

Pan znów nie przyszedł. Brak 
mi słów dla określenia pańskiego 
postępowania. To jest wprost nie- 


Uważam, iż nie odpowiadając ną | słychane, aby nie odpowiadać ko- 


moje listy, postępuje pan bardzo 
właściwie. Pańskie milczenie dowo 
dzi, że pan zda” sobie sprawę z 
niewłaściwości swego postępku, i 
że pan obecnie boi mi się pokazać 
na oczy. Usuwanie skrupułów jest 
sprawą kobiecą, a specjalnie tak 
delikatnych skrupułów, jakie pana 
przypuszczalnie gnębią. Chcę za- 
oszczędzić  zatelefonowanie do 
mnie, które może być dla pana 
przykre. Czy chce pan spotkać się 
ze mną jutro o piątej na herbatce 
w hotelu Boston? Tam jest dosko- 
nały jazz, a muzyka wszystko ułat 
wia, nieprawdaż? 
Serdeczne pozdrowienia 
Hedi M. 


rv. 

Drogi doktorze! 

Co się pann stało? Dlaczego nie 
był pan w hotelu Boston? Czy jest 
pan obrażony? Przecież to jest 
dziecinne. Byliśmy zawsze przyja- 
ciółmi i nadal jesteśmy. niech pan 


biecie na listy i nie _ przychodzić 
na wyznaczoną przez nią randkę. 
Lecz ponieważ wiem, iż jest pan 
gentlemanem. uważam, że musiało 
coś zajść. Chcę sytuację tą wyjaś- 
nić. Czy w listach moich coś pana 
uraziło, może końcowe zdanie me- 
go ostatniego listu? Proszę, niech 
pan nareszcie się odezwie, pańskie 
milczenie mnie denerwuje. Czekam 


— w 


| 
ik 


bez. 

Klasyczna forma pułlloveru (3 
została zwyciężona przez pullover 
z kołnierzem (4), który chroni szy- 
ję przed śniegiem i wiatrem. 

Najpraktyczniejsze spodnie spor- 
towo - zimowe są krótkie (1 i 2) 
lub długie (3 i 4). Pierwsze į długie 
pozostawiają kolanom swobodę ru- 
chów. 


pięknej kobiety 


na pański telefon jutro, między 
dziesiątą a jedenastą rano. Ponie- 
waż jutro przypadkowo jestem wal 
na, będziemy mogli umówić się na 
popołudnie. 
Moc serdeczności od przyjaciłki 
Hedi. 


VL 

A więc dobrze, Ryszardzie. chce 
pan to koniecznie usłysześ? A więc 
odrzucam wszystkie przesądy i 
krzyczę na cały głos: tak, pański 
pocałunek doprowadził mnie do 
szaleństwa, czuję go na moich war 
gach, czuję go stale, bez przerwy. 
Zamykam oczy i Śnię o panu. je- 
stem chora z tęsknoty. 

Chciałeś to koniecznie usłyszeć! 


Kocham cię — przyjdź, kiedy 
chcesz! 
H. 
— Kochanie, — mówiła piękna 


kobieta — w kilka dni później — 
do młodego lekarza, — dlaczego 
właściwie nie odpowiadałeś na mo- 
je listy? 

— Kochanie, — rzekł młody le- 
karz do pięknej kobiety, — gdy- 
bym odpowiadał ci na twoje listy, 
czy byłbym dziś tak blisko przy 

tobie? Tłom. Dw. 
aca M 


— Dwa klawisz 
nie odpowiadają. Czy 
mógłby pan tak u- 
rządzić, aby wszyst- 
kie nie odpowiadały? 


ZEE.-„MKÓB.DORANNTCS25 BD KZ DZA ZZ Zz m p SAA 


a Piofrkcowska 5 | l Telefon is 
Oddział sprzedaży detalicznej artykułów elekirofechnicznych 


GRZEJNY CH. 
Posiadamy na składzie: 


imbrylci do gotowania wody na herbate. Maszyn*i do kawy i her- 
baty. (Garmczkki do gotowania — różnych wymiarów Weniylłafory 
sufitowe, biurkowe i ramowe. Ozonaíory. Inhalafory. Skrzynki 
reklamowe świetlne. R. 

. Dla Pp. $folarZy piły taśmowe (Bandsige), piły tarczowe (Kreissige) 


oraz wiertarki do drzewa. 
Dla Pp. Ślusarzy wiertarki ręczne i na statywach różnej wielkości. 
Dła Pp. Fryzjerów suszki do włosów oraz aparaty do masażu 
i maszynki do włosów. 


Dia Pp. Radjoamatorów i Blacharzy kolby do lutowania. 


Dia Pań żelazka do włosów oraz grzałki do nagrzewania żelazek do włosów 


Piece różnego rodzaju oraz piecyki promieniujące. Poduszki elektryczne (Termofory). Odkurzacze. Szczotki 
do froterowania. Kuchnie, kuchenki i płytki, piecyki do pieczenia ciasta, smażenia mięsa i drobiu, oraz inne artykuły 
elektryczne w zakres grzejnictwa wchodząee. 

Samoczynne aparaty do gotowania i pieczeria „Izotermy“. 

Pralnie i magle elektryczne „Savage“. 


Skład nasz jest obficie zaopatrzony w duży wybór żyrandoli, ampli, lamp biurkowych 
i nocnych, oraz armatur do nowoczesnego oświetlania wystaw sklepowych, wnętrz sklepów i biur, . 


które sprzedajemy za gotówkę i na wygodne spłaty w ratach. 


JAKO OKAZJĘ 


polecamy. tylko naszym odbiorcom reklamowe żelazka do prasowania w cenie 


Zł. 30. 


płatnych w ciągu 15 miesięcy po 2 zł. miesięcznie. 


Pp. Odbiorcy energji elektrycznej Ł. T. E. Sp. Akc. pragnący skorzystać z powyższego udogod- 
nienia, zechcą się zgłosić do SKLEPU ELEKTROWNI, ul. Piotrkowska 115, gdzie po przedstawieniu 
jakiegokolwiek z opłaconych rachunków za dostarczoną energję elektryczną i załatwieniu formalności 
otrzymają nabyty przedmiot. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 


1 stycznia 1931 r. 


Nowy Rokwradj 


DZISIEJSZE I JUTRZZJSZE 
KONCERTY 

Dziś w czwartek, dnia 1 stycz- 
nia 1931 roku w południe rozgloś- 
nia łódzka „Polskiego Radja“ 
transmituje z filharmonji warszaw- 
skiej koncert złożony z utworów 
Jana Straussa (syna), sławnego 
„króla walca'* wiedeńskiego, auto- 
ra sławnych operetek „Zemsta Nie 
toperza* i „Baron cygański", 

Marsze, polki i wylątki z opere- 
tek wypełnią resztę programu, któ 
rego perłami będą dwa cykle wal- 
ców, 

Wieczorem tenor opery warszaw 
skiej p. Ignacy Dygas odśpiewa 
arje operowe i p” polskię. 


Jutrzejszy, piątkowy koncert 
symfoniczny z filharmonji warszaw 
skiej zawiera w programie koncert 
fortepianowy W. A. Mozarta D-dur 
t. zw. koncert koronacyjny, bo go 
kompozytor po raz pierwszy sam 
wykonał na uroczystościach koro 
nacyjnych na cześć cesarza Leopol 
da II (1790), a więc na rok przed 
swą śmiercią. 

Nastąpią w dalszym ciągu same 
utwory polskie. Poemat syrafonicz- 
ny Eugónjusza Morawskiego „Ula- 
lume, inspirowany wierszem E. A. 
Poe'go, pochodzi z okresu wojenne 
ro; powstał on w Prayżu, gdzie 


GŁOS RADJOWY 


kompozytor przebywał jeszcze do 
roku 1930, 

„Na wsi* Czesława Marka jest 
nowością. Jest to szereg swojskich 
pieśni rodzajowych. Odśpiewa je 
tenor opery warszawskiej, p. Wi- 
ktor Bregy. 

Nowością jest również koncert 
na głos (sopranowy), fortepian i or 
kiestrę J. A. Maklakijewicza. 


Partja głosowa w koncercie Ma) 


klakiewicza powierzona jest znako 
mitej śpiewaczce, p. Stanisławie 
Korwin-Szymanowskiej, 
FELJETONY PUŁK. WIENIAWY 
DŁUGOSZOWSKIEGO I MAGDA- 
LENY SAMOZWANIEC. 


Dziś, w czwartek, dnia 1 stycz- 
nia 1931 r. o godz. 19,25 transmitu 
je rozgłośnia łódzka „Polskiego Ra 
dja“ z Warszawy felieton dowódcy | 
dywizji kawalerji, pułk. Wieniawy 
Długoszowskiego. 

Prelegent poświęci swój feljeton 
wspomnieniom pierwszego Sylwe- 
stra w legjonach. 

Pozatem dziś o godz. 22.00 nie- 
dościgła w dowcipie Magdalena Sa 
mozwaniec przywita Nowy Rokj 
swym satyryczno - humorstycznym 
feljetonem p. t. „Na Nowy Rok". 

Padną tutaj ofiarą ciętej satyry 
prelegentki wróżby noworoczne. 
AUDYCJA POŚWIĘCONA TWÓR. 


CZOŚCI JERZEGO SZANIAW- 
SKIEGO. 
Dziś, w czwartek, o godz. 19,30 
zostanie nadana przez rozgłośnię 


„łódzką z Warszawy audycja po- 


święcona twórczości świetnego pi- 
sarza. autora „Ptaka“ i „Żeglarza“ 
Jerzego Szaniawskiego. 

Audycja ta, która odbędzie się 
z racji odznaczenia autora państwo 
wą nagrodą literacką, poprzedzona 
zostanie słowem wstępnem Zdzisła 
wa Dębickiego, poczem nadane z0- 
stanie słuchowisko „Żeglarz* w ra 
djofonizacji Stanisława Karwickie- 
go. 

Słuchowisko to, dawane po raz 
pierwszy w dniu 9 listopada, wypa- 
dło znakomicie i spotkało się z nr 
der przychylnem przyjęciem przez 
rsdiosłnchaczów. 


|„WILNO W RAMACH PAŃSTWA 


POLSKIEGO*, 

Jutro, w piątek, dnia 2 stycznia 
o godz. 17.15 rozgłośnia łódzka 
„Polskiego Rad'a*  transmituie z 
Wilna odczyt prof. Limanowskiego 
pt. „Wilno w ramach państwa pol 
skiego“, 

Prelekcje prof. Limanowskiego 
mają już ustaloną opinję. Jego od- 
czyt o małych miasteczkach wy- 
wołał niezwykle ożywioną kore- 
spondencję radjosłuchaczr z całej 
Polski. 


Koncerty międzynarodowe 1981 r. 


Najwybiiniejsi artyści przed 


Na ostatniej Konferencji radjo- 
wej w Budapeszcie ustalone zosta- 
ły programy koncertów międzyna- 
rodowych. System układania Pro- 
gramów ostatnio uległ pewnym 
zmianom. Początkowo koncerty 
międzynarodowe były rodzajem bi- 
letu wizytowego muzyki narodowej 
danego broadcastingu. Starano się 
umieszczać w programach kompo- 
zytorów narodowych w wykona- 
niu najwybitniejszych Sił artystycz- 
nych, 

Z biegiem czasu jednak zasób 
muzyki narodowej zaczął się wy- 
czerpywać. Przyjeżdżali również 
na koncerty ci wybitni wykonaw- 
cy zagraniczni, którymi dany 
broadcasting pragnął się popisać. 

Wobec czego na ostatniem po- 
siedzeniu komisji międzynarodowej 
wymiany programów Przy między- 
narodowej unji  radłofonicznej w 
Genewie ustalono, że w koncer- 
tach międzynarodowych nie obo- 
wiązuje charakter narodowy, lecz 
DOPUSZCZALNE SĄ RÓWNIEŻ 
UTWORY KOMPOZYTORÓW OB- 
CYCH W WYKONANIU ARTY- 
STÓW ZAGRANICZNYCH. 

Ustalono również listę koncer- 
tów, które posiadają charakter mię 
dzynaredowy, t. zn. zostały zakwa 
lilikowane przez komisję do tego, 
aby je mogły transmitować inne 
broadcastingi. 

Niektóre z tych koncertów ma- 
ła być OBOWIĄZKOWO TRANS- 
MITOWANE PRZEZ PAŃSTWA 
WCHODZĄCE W SKŁAD GRUPY 


ŚRODKOWO > EUROPEJSKIEJ, 
Inne koncerty Są fakultatywne: 
Poszczególne  radłofonje  obece 


transmitują je w miarę możności i 
uznania, 

Obecnie zajmiemy się Jedynie 
tymi koncertami międzynarodowy- 
mi, które będa transmitowane 
przez .Polskie Radio*. badź też 


zostaną nadane do żanych państw 
w cClągu najbliższego okresu zimo- 
wego sezonu. 

Przy. sposobności wspomnieć na- 
leży o koncercie słynnego naszego 
rodaka, JANA KIEPURY, który 
był transmitowany w dniu 16 grud 
nia do Berlina, Wiednia, Budapesz- 
tu, Pragi i Belgradu ; wywołał nie- 
zwykły entuzjazm. 

W najbliższym sezonie czeka ra- 
djosłuchaczów koncert nadany w 
dniu 8 stycznia 1931 r. z Hamburga 
z udziałem znakomitego skrzypka 
niemieckiego, JERZEGO KULEN- 
KAMPFA, z towarzyszeniem dosko 
nałej hamburskiej orkiestry symfo- 
nicznej pod dyrekcją znanego ka- 
pelmistrza Mucka. 

Dnia 9 stycznia 1931 r., w pią- 
tek, radjostącja warszawska trans- 
mitować zie koncert z Wiednia 
w wykonaniu znakomitej pary 
śpiewaków — artystów opery wie- 
deńskiej:  soPranistkj MARGIT 
SCHENKER — AUGERER, oraz 
tenora JÓZEFA MANOWARDY z 
towarzyszeniem orkiestry tilharmo 
nicznej wiedeńskiej pod dyr. znane- 
go w całym świecie kompozytora 
i kapelmistrza RYSZARDA 
STRAUSSA. 

Dnia 16 stycznia transmitować 
będziemy do Węgier i Holandji 
(Hilversum) koncert symfoniczny 
z mudziałem znakomitego pianisty 
fugosłowiańskiego, ALEKSANDRA 
BRATLOWSKIEGO. 

W dniu 21 stycznia amatorów 
muzyki poważnej czeka sensacja 
nielada. Usłyszą bowiem z Londy- 
uu z udziałem słynnej naszej rò- 
daczki WANDY LANDOWSKIEJ 
— odnowicielki gry na klawecynie. 
Akompanjować będzie orkiestra 
pod dyrekcją znanego kapelmistrza 
E. Ausermeta, 

Zwolenników muzyki wokalnej 
ucieszy zkolej wiadomość o koncer- 


mikrofonem 


cie z udziałem doskonałego CHÓ- 
RU MORAWSKIEGO I KWARTE- 
TU CZESKIEGO. Koncert nadany 
będzie z Czechosłowacji w dniu 26 
stycznia, 

Koncert skrzypka STEFANA 
FRENKLA, rodaka naszego, cieszą 
cego się wielkiem powodzeniem w 
Niemczech, transmitowany będzie 
z Warszawy do Budapesztu w Pią- 
tek, dnia 30 stycznia. 

Jedną z niezwykłych sensacii 
muzycznych po koncercie będzie 
niewątpliwie Koncert z udziałem 
słynnego pianisty polskiego, ARTU 
RA RUBINSTEINA, Który trans- 
mitować będzie 5 państw środko- 
wej Europy: Niemcy, Czechy, Wę- 
gry, Jugosławia i Austrja. 

Jak z powyższego widać, dzięki 
„Polskiemu Radju“ słuchacze pol- 
scy będą mieji możność usłyszeć 
najwybitniejszych artystów. 


A 


u (o aym dziś 


DZIS 

10,15 Nabożeństwo. 

11,58 Sygnał czasu z Warszawy 
i hojnał z wieży marjackiej w Kra- 
kowie. Odczytanie programu dzien 
nego i repertuar teatrów i kin. 

12,10 Poranek muzyczny z filh. 
warszawskiej. Wykonawey: Ork. 
filharm. warsz. pod dyr. J. Qzimiń 
skiego i soliśa. W programie utwo- 
ry Jana Straussa syna). 

15,20 Muzyka z Warszawy. 

15,40 Program dla dzieci z War- 
szawy. 

16.10 Płyty gramofonowe z War 
szawy. 

16,40 Pogadanka z Warszawy. 

14,55 Płyty gramofonowe z War- 
SZAWY. 

1425 Feljeton p. t. „Pierwszy 
Sylwester w legjonach* — wygł. 
płk. Wieniawa - Długoszowski. 

17.40 Koncert popołudniowy z 
Warszawy, 

19.00 Rozmaitości. 

19,80 Audycja poświęcona twór- 
czości J. Szan:awskiego (z powodu 
odznaczenia państwową nagrodą 
literacką): a) Przemówienie preze- 
sa Zdzisława Dębickiego. b) Stu- 
chowisko „Żeglarz* J. Szaniaw- 
skiego, w radjofonizacj Stanisława 
Karwiekiego. 

20,30 Koncert muzyki lekkiej z 
Warszawy. W przerwie kwadrans 
literacki. 

22,00 Magdalena Samozwaniec 
wygl. feljeton p. t. „Na Nowy Rok" 

22.15 Arje i pieśni w wykonaniu 
Ignacego Dygasa (tenor). 

22,35 Komunikaty: PAT'a, me- 
teor., polic., sport. oraz muzyka 
taneczna z Warszawy. = = = “ 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1635) 
20,00 Opera Vierdlego „Otello“, 
Heilsberg (276) j 
15,00 Sonaty fortepianowe Mo- 

zarta A-moll i D-dur, 
Stuttgart (360) 

16.30 Kwartet 

dur Klaasa. 
19,00 Recital fortepianowy (So- 
natą B-dur Mozarta i Impromtu 
As.dur Szuberta). 
20,20 Opera Mozarta 
dzenie z Seraju“. 
Kalundborg (1153) 
20,00 Opera Bizeta „Carmen“ 
Bukareszt (394) 
20,45 M. in. Koncert skrzypcowy 
Saint - Saensa i Serenada Mozarta. 

Budapeszt (550) 

21,10 Sonaty fortepianowe i skrzyp 


smyczkowy Es: 


„Uprowa- 


biljana Harvey 


wkrótce wystąpi w czarującėj 


OPERETCE 
FILMOWEJ 


PRODUKCJI WYTWÓRNI „UFA“ P. T, 


Droga do Raju 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODZ 
1 stycznia 1931 r. 


biako poet dig? 


cowe (Bacha H-moli, Mozarta A 
dur, Szuberta G-moll i Bartoka? 


JUTRO 


11,58 Sygnał czasu z Warszawy 
i hejnał z wieży Marjackiej w Kra 
kowie. 

12,05 Muzyka z płyt, gramofono 
wych. 

1815 ~- Odczytanie programu 
dziennego i repertuar teatrów i kin 

15,50 Lekcja języka francuskie- 
go z Warszawy. 

16,15 _ Komunikat 
związku krótkofalowców. 

16,25 Muzyka z płyt gramofono 
wych z Warszawy: 

17,15 Odczyt z Wilna. „Wilno 
w ramach państwa polskiego” — 
wygł. prof. U. S. B. Mieczysław Li 
manowski. 


polskiego 


17,45 Muzyka lekka w wykona 
niw orkiestry pod dyr. A. Furmań- 
skiego. i 

16,45 Rozmaitości. 

19,10 Odczyt, zorganizowany 
przez komitet dni przeciwgruźli- 
czych w Łodzi, z 

19,30. Komunikat izby przem. 
handłowej w Łodzi. ! 

19,85 Prasowy dziennik radjowy 
z Warszawy. 

19,50 Płyty gramofonowe z Ware 
szawy. 

20,15 Koncert symfioniezny z fil- 
harmonji warszawskiej. Po transmi 
sji komunikaty: PA'T'a, / metegr., 
polic., sport, oraz skrzynka poezto- 
wa techniczna, którą wygłosi kie- 
rownik propagandy P. R. p. Wa- 
claw: Frenkiel. 


GDDODOOOCOOODOOODOCODOCOE 
Nowość |l! Nowość !H 


Aleksy Rżewskei 


W Walce o Polskę Niepodległą 
WSPOMNIENIA 
(Druku 256 str. I 3 ilustracje). 
Wydawnictwo Księgarni Łódzkie) 
„CZYTAJ* 
ul. Prez. Narutowicza Nr. 2 
Cena zł. 6.50 10124 


UDDODODOOCODOOCGOOUOCOGOGI 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 

Kónigswusterhausen (1635) 

16,3) Koncert (Uwertura D-dut 4 
Koncert  wiolonczelowy _ A-moll 
Schumanna, Fragment z koncertu 
na kitrnet Spohra, Uwertura Cory 
liusa). f 

Stuttgart (360) 

21,00 Utwory Szuberta (Uwerte 
ra „Rosamunde“, Fantazja forte 
pianowa i Symfonja H-moll). 


Kalundborg (1153) 


22,25  Kwartety 
Haydna F-dur i G-dur. 


Londyn (261) i Daventry (1554) 

22,35 Koncert (Uwertura Mozar- 
ta, Pieśń o wschodzie słońca Deliu- 
sa, Koncert _ fortepcanowy B-dur 
Beethovena, „Śmierć i Wyzwole 
nie* R. Straussa), 


Rzym (441) 

2135 Koncert, (M. in. Uwertura 
R. Wagnera, Koncert skrzypcowy 
D-dur Paganiniego, Sonata forte- 
pianowa C-dur Scarlattiego, Sonata 
i Perpetuum mobile Paganiniego 
Rapsodja Chabrieray. 

Sztokholm (435) 

21.40 Program solistów (Koncerr 
Rameau, Sole wiolonczelowe, Pie 
śni, Solo na harfe Serenada Raus- 
sela) 


smyczkowe 


„GŁOS PORANNY" 


ŁODŹ 
1 stycznia 1981 r. 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
1 stycznia 1931 r. 


Dolska przed olimpiadą w Los Amgeclos 


Pobieżny rys historyczny igrzysk. -- W jakich gałęziach sportu możemy otze- 
kiwać sukcesów. -- 0d ofiarności olaa uzależniony jest nasz udział 


Znaczenia olimpjady dowo- 
dzić chyba nie potrzeba. Wzne 
wione i uznane przez cały 
świat, nawet ten zdala od spor: 
tu stojący, przyczvniają się © 
ne do zbliżania nacji, zacierają 
różnice, Są egzaminem spra 
wności fizycznej, Wystarczy, 
jeśli wspomnimy o tej dumie I 
radości, z jaką naród wita 
swych zwycięskich reprezentan 
tów, o tych szalonych wysil 
kach, na jakie każde państwo 1 
społeczeństwo zdobywają się 
w okresie przygotowawczym 
by przekonać najbardziej zaco- 
fanych o wielkiej roli i znacze- 
niu olimpjady. 

Dziś, gdy stoimy w obliczu 1- 
grzysk olimpijskich w Los An- 
gelos, nie od rzeczy będzie skre 
ślić króciutką historję dotycn- 
czasowych igrzysk i rozpatrzyć 
szanse Polski, która przecież w 
ostatnich igrzyskach  ainster- 
damskich, zdobyła 12 punk- 
tów, zajęła 17 miejsce na 45 
narodów startujących. 

Klasyczną konkurencję hel- 
fladzką wznowiono w 1892 ru- 
ku. Jako teren na pierwsze I- 
grzyska trafnie obrano Ateny. 
Skromna, w porównaniu z osta 
tniemi olimpjadami, dodała je- 
dnak bodźca jej twórcom-wzno- 
wiciełom i już w 1900 r. mamy 
wcale imponujące igrzyska w 
Paryżu, w 1904 — w San Lm, 
w 1908 — w Sztokholmie. Na- 
itępna z kolei olimpjada pro- 
jektowana w Berlinie, ze wzglę 
du na wojnę światową, nie do- 
szła do skutku. 

W olimpjadach tych nieza- 
przeczonej hegemonji swej do- 
wiodły narody anglosaskie: a- 
merykanie i anglicy. Dość po- 
ważną rolę odgrywali również 


szwedzi, później finnowic, na- 
tomiast rola niemców ji wło- 
chów była nieznaczna. W pó- 


źniejszych igrzyskach dominu- 
jące stanowsiko yankesów za 
znakzyło się jeszcze bardziej 
wyraźnie, poprostu w wielu ga- 
łęziach sportu udowodnili 
światu, że są bezkonkurencyj 
ni. To też olimpjadę 1932 r. na 
leży traktować bardzo poważ- 
nie, gdyż odbędzie się ona w 
jaskini Iwa, w Los Angelos. 
Jaki wynik osiągną nas re- 


prezentanci — przewidzieć tru- 
dno. Największy jednak nacisk 
musiiny położyć na to, by wy- 
walczonego 


sobie chlubnega 


stanowiska nie utracić, by móe 
pochwalić się świalu dalszemi 
postępami, poczynionemi w dzie 
dzinie kultury fizycznej. 

O obsadzeniu wszystkich ga- 
łęzi sportu marzyć nie może- 
my, gdyż w niektórych stawia 
my dopiero pierwsze swe kra 
ki; zresztą na to nie pozwolą 
nam nawet warunki finansowe, 
tak wielki jest bowiem koszt 
podróży zaoceanicznej, że na 
wet wydatna pomoc organizato 


rów i Polonii amerykańskiej 
nie pokryje tych szalonych 
sum, Musimy więc wysłać tyl- 


ko swych najlepszych, swych 
„pewniaków”, którzy, jeśli na 
wet nie odniosą zwycięstwa, ta 
w każdym razie są zdolni repre 
zontować barwy polskie god- 
nie. 

Poniżej uczynimy przeglad 
poszczególnych konkurens: ji 
Zaczniemy od królowej spor 
tów, lekkiej atletyki. © 

W lekkiej atletyce 
mamy dwu biegaczy sakrojo 
nych na miarę światową: to Ku 
sociński i Petkiewicz. O walo- 
rach pierwszego Świadczy naj- 
wvmowniej chyba opinja wy- 
powiedziana przez wielkiego 
Nurmiego, natomiast drugi, 
niestety, barw naszych bronić 
nie będzie, gdyż w 1928 r. star- 
tował w barwach Łotwy, a sta- 
tut olimpijski zabrania zaniany 
barw. 

Również i najlepszą zawod- 
niczkę, Walasiewiczównę, na- 
leży uważać. dla nas za straco- 
ną, gdyż, jak fama głosi, wy- 
stąpi ona w obronie gwiaździ- 


Dziś mecz 


stego sztandaru. Natomiast li- 
czyć możemy na naszą nieza- 
wodną dotychczas dyskobolkę, 
Konopacką - Matuszewską, na 
talenty Świetnie zapowiadają- 
cych się Schabińskiej, Kilosów - 
ny, Freiwaldówny i Lewinów- 
ny. 
Wioslarstwo, 
W tej gałęzi podkreślić trze- 


łej formy deprowadzono ga tyl 
ko usilną przcą i dobrą sz'«ołą. 
Z tych też względów czyaniki 
miarodajne, prganąc dać należ- 
ny odpoczynek jeźdźcom i ko- 
niom, wstrzymały start we 
wszystkich raprezach między- 
narodowych, kierując giównt 
wysiłki na wyszkolenie miede- 
go narybku, który, jak nau sy- 


ba rozumną i intensywną pracę | gnalizują, jest świetny. Prawdo 


prowadzoną już od szeregu lat, 
a która uwieńczona została nie 


jednym sukcesem na terenie 
międzynarodowym. Dorówna 
liśmy nawet bezkonkurencyj 


nym włochom, to też śmiałem 1 
spokojnem okiem możemy pa- 
trzeć na naszych wioślarzy U- 
silna praca tych sportowców 
napewne da Polsce niejeden 
punkt. 

Szermierka. 

Szereg rozegranych ostatnia 
spotkań międzynarodowych go- 
wiódi niezbicie, że jeśli indywt- 
dualnie usłępujemy dziś jesz- 
cze niektórym szermierzom, to 
zespolowo zaliczani  jes:eśmv 
do najsilniejszych drużwn świa 
la. Wyprzedzić nas mogą chi- 
ba tylko węgrzy i włosi. Tak 
więć trzecie miejsce w szabli i 


szpądzie jowinno przypaść 
nam w udziale. 
Hippika, 


Święcone sukcesy międzyra-. 


rodowe przez naszych jeźdźców 
ostalnio zmalały. W głównej 
mierze przypisać musimy io 
przemęczeniu naszych zawodni 
ków jak i materjału końskiego. 
który, jaw wiadomo, nie jest 
pierwszorzędny, 3 do doskona- 


hokejowy 


dwu reprezentacyjnych teamów łódzkich 


Zapowiedziany na dzień dzisiej- 
szy mecz hokejowy pomiędzy repre 
zentacją Łodzi i Polonią warszaw- 
ską został w ostatniej chwili odwo 
łany, ponieważ jak się okazało, Po 
lonia ma termin zajęty. 

W związku z tem dowiadujemy 
się, że w dniu jutrzejszym rozegra- 
ny zostanie mecz dwu teamów A 
iB. na boisku ŁKS. o godz. 12. 
Skład teamów został ustalony na- 
stępująco: 

Team A: Potocki, Wegner, Got- 


PwiĘKowY KINOTEATR 


„GABITOL gm maj gas yem 


Harold Lloyda 


w arcydziele dźwiękowem p. t. 


„KOZKOSZE NIEBEZP LECZE 


Wspaniała 
kreacja 
króla humoru 


Ceny miejsc popularne. 


wald, Stetka (Union), Lutrosiński, 
Król,  Chełmicki Kwaśniewski 
(ŁES.). 

Team B: Jakubiec, Frenkiel, Ru- 
sinkiewicz (ŁKS.), Wisławski, Gli- 
censtein, Dreger, Dresler (Union), 
Lauenburg (Kadimah). 


Zawody Powyższe prowadzić ma 
sędzia p. Sachs. ponieważ jednakże 
trzybycie jego jest wątpliwe, w ra 
zie jego nieobecności zastąpi go 
p. Dreger. 


podobnie i w tej gatęzi sp 'rtu 
tylko nieliczni nas wyprzedzą. 
Pływanie, 

Tu poszczycić się możemy 
jedynym pływakiem, ostatnie 
wyniki którego postawiłv go w 
szeregu najlepszych w Europie, 
t- j. Bocheńskim. Ponicważ ;e- 
dnak pływactwo, jak żadna in 
na gałaź sportu, zdradza osta- 
tnio olbrzymi rozrost wszerz i 
wzwyż, nie wykluczone jest, iż 
i do olimpjzdy wyda jeszcze 
nie jeden talent, mogący godnie 
reprezentować barwy nasze w 
Los Angelos. 

strzelanie, 


Tu jakakolwiek ocena fest 


„|trudna, z Braku materjału po- 


równawczego. Materjał ten do- 
starczą dopiero mistrzostwa 
Europy, nie ulega jednak kwe- 
stji, że dominującą rolę w strze 
laniu odegrają szwaicarzy i a- 
merykanie. 

Kolarstwo, 

Jedyny Szamoia stanowić ma 
że nasze nadzieje, Ponieważ je- 
dnak forma jego zmienna jest 
niezen kameleon, specjalnych 
nadziei żywić nie należv, Jedv- 
nie chybə w kolarstwie -szosn. 
wem możemy liczyć na pewiev 
sukces, gdyż materjał zawodni 


„|ków jest obfitszy i wyczyny ich 


są bardziej zbliżone do wy<czy 
nów zagrak:cznych. 


Boks. 
W tej dziedzinie sportu osią- 
gnęliśmy całkowite wyrówra- 


nie klasy z zagranica i można 
żywić bardzo poważne nadzis:c 
Tryumfy odnoszone osiąlnio w 


spotkaniach drużynowych, *n 
tensywna praca w okręgach, 
szczególniej w Poznaniu, po 


zwala przypuszczać, iż w ciągu 
czasu, dzielącego nas ad alin 
piady, znajdzie się irszcze nie 
jeden talent. 

Hokej ną lodzie. 

W związku z wybudowaniera 
sztucznej tafli lodowej w Kato- 
wicach, dająccj możność cingle 
go i racionalrego treningu na 


szym zawodnikom, przypasz- 
czać należy, że w tej galężi ¿por 
tu poczynimy dalsze pustępy. 
Jednak najwyżej liczyć nioże- 
wy na trzecie mi.cjscć, gdyż 
pierwsze i drugie zepewu: ne 
mają kanadv czycy i smervka 
nie, 
Naryearstwo, 


W tej kon! arercji hereme 
nja narodów skandynawskich 
jest pezsprzeczna. Jedynie na- 
sze panie miałyby może coś do 
powiedzenia, niestetv jednak 
konkurencji kobiel program o- 
limpijsk* nie obejmuje. 

Sztuka. 


Malarstwo, rzeźba. architek: 


tura, poezja, muzyka, przynio- 


ŃSTWA' 


Początek w dni powszednie o godz. 4-ej w sob. niedz. i święta o g. 2-ej. 


sly nam już poważny sukces w 
poprzedniej olimpjadzie. Dzi: 
zainteresowanie w lej dziedzi 
nie wzrosło, dzięki intensywne 
pracy czynników miarodajnyci 
nad popularyzacją sztuki w tyn 
właśnie kierunku. To też może 
my się spodziewać, jeśli nie wi 
kszego, to w każdvm razie ta 
kiego, jaki już osiągnęliśmy suk 
Cesu, 

Rv zamierzonv cel 
by godnie wysiąpić - 
gelos potrzeba bardzo poważ- 
nych funduszów. Niestety po- 
moc rządowa bedzie minimal- 
na, to też całv ciężar spada na 
barki społeezeństwa. Pò za ko- 
sztami przejazdu samej ekspe- 
dycji, olbrzynie sumy pienie- 
żne pochłonia również wstępne 
przygotowania naszych zawvu 
dników, obozy treningowe, ire- 
nerzy zagraniczni i f. p., obli- 
czone na podniesienie poziomn 
i formy naszych reprezentan- 
tów. To też czem intensywniej 
będą wpływały składki na fun- 
dusz olimpijski, czem bida one 
liczniejsze, tem więks'» pe- 
wność sukcesów, tem T:czniej 
Polska będzie repreze:lowana 
na olimpjadzi. w Los Angeles 


osiągnąć, 
w Los Ai- 


Jot- en. 


Dr. med. 


abn EETEREGEB 


Spec. chor. uszu, nosa, gardła 
i krtani 


pewrócił 
Moniuszki 1, telef. 209-97 
przyjmuje od 5—7 wiecz. 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODZ 
1 stycznia 1931 r, 


Upadłości 1 nadzory 


W maju r. ub. Chrystjan A. Krau 
ze, Farbiarnia i wykończalnia 
przy ul. Staro-Wólczańskiej 12 u- 
zyskała odroczenie wypłat na prze 
ciąg trzech miesięcy. Bilans firmy 
już po sprawdzeniu go przez bic- 
głych, według stanu na dzień 31 
grudnia 1929 r. zamknięty był su- 
mą 1,425,479 zł., z czego aktywa 
płynne wynosiły 130,579 zł, pół- 
płynne 469,232 zł., resztę aktywów 
stanowiły aktywa niepłynne. Pasy 
wa zaś przedstawiały się: w zobo- 
wiązaniach krótkoterminowych 
639.078 zł, długoterminowych 
464,039 zł. 

Według zdania biegłych aktywa 
płynne i  półpłynne pokrywały 
długi krótkoterminowe prawie do 
D4 proc., natomiast suma niepłyn- 
mych objektów przewyższała zobo- 
wiązania długoterminowe w dwój- 
nasób. 

Ponieważ firma przewidywała 
niemożność zaspokojenia w całości 
wszystkich swoich wierzycieli, 
zwróciła się do sądu z podaniem 
o zezwolenie na otwarcie postępo 
wania układowego, przyczem jako 
propozycje układowe wysunęła: 
zmniejszenie sumy długu równo 
miernie dla wszystkich wierzycieli 
o 30 proc. i rozłożenie na raty na 
termin łącznie nie dłuższy, niż dwa 
lata. 

Na skutek dwukrotnych termi- 
nów sprawdzenia wierzytelności, 
zgłosiło się 96 wierzycieli na sumę 
276.691 zł. 

Na ostatecznem zebraniu w dniu 
18 grudnia 1930 r. 79 wierzycieli, 
na sumę 197,532 zł. wypowiedziało 
się za zawarciem układu na warun 
kach, ofiarowanych przez firmę. 

Sąd na posiedzenin w dniu 30 
grudnia 1930 r. układ powyższy 
zatwierdził 


Takiż sam układ zatwierdził sąd 
w sprawie firmy Jakub Kon, fabry 
ka wyrobów wełnianych i półweł- 
nianych przy ul. Piotrkowskiej 66. 
Firmie tej w dniu 4 września 1929 
r. udzielono odroczenia wypłat, a 
następnie w dniu 7 grudnia 1929 r; 
zarządzono otwarcie postępowania 
ikładowego ponieważ firma zapro- 
ponowała swoim wierzycielom spa 
tę wierzytelności w wysokości 70 
proc. 

Ponieważ w międzyczasie sytu- 
acja materjalna firmy znacznie się 
pogorszyła, na ostatecznem zebra- 
niu nadzorowana firma zapropono- 
wała układ wierzyctejtom w wyso- 
kości 60 proc. 

Na powyższe warunki wyraziło 
zgodę 32 wierzycieli na sumę — 
307.648 zł, z ogólnej liczby 41 wie 
rzycieli na sumę 327,452 zł. 
EEE" = ZYTYK R EO 


Podziękowanie. 


Jeneral. Przedstaw. 
„RADIUMCHEMA* St. Joachimstahl 
Warszawa. 


Z przyjemną stwierdzam, że 
okład radowy promieniotwórczy 
„RADIUMCHEMA*, pomógł mi w bar- 
dzo krótkim czasie na ischias (rwę 
kulszową) i bóle reumatyczne w no- 
gach, zaś żonie mojej na nerwobóle 
w ramieniu, na które od paru lat 
cierpiała. Po kilkurazowem użyciu 
okładu bóle ustąpiły zupełnie. Cieszy 
mnie bardzo, że mogę o tem Panom 
donieść i nie stawiam przeszkód 
w opublikowaniu tego pisma. 

(—) Jarosław Ilnicki, A „Sądu 

Bpaiacpinago we Lwowie 
jejskiego 4. 


B=zpl. inform, udziela 
Apteka M. ROZENBLUM 
Łódź, Cegielniana 12. 

Tel. 111-27. 10967 
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„GŁOS PORANNY” 
ŁODZ 
1 stycznia 1931 r. 


GŁOS HANDLOWY “=: 


Nowa W ub jna celna nmi man 


Zerwame przez Niemcy prowizorjum drzewnego z Polską 


Mimo gotowości wyrażonej przez 
rząd polski do odnowienia układu 


drzewnego polsko-niemieckiego z 
dnia 19. L. 1929 r„ wygasającego, 
jak wiadomo, z dniem 31. XI. 1930 


r. rząd niemiecki postanowił nie 
przedłużać tego układu. Jako po- 
wód swej decyzji rząd niemiecki 
powołał się na trudności techniczne 
ratyfikacji tegoż układu przez par- 
lament Rzeszy. 

Umowa drzewna polsko-niemiec- 
ka była układem tymczasowym, mia 
jącym na celu uregulowanie obrotu 
drzewnego między Polską a Niem- 
cami do chwili wejścia wy życie o- 
gólnej umowy. gospodarczej. 

Ukłąd drzewny zawarty został 
po raz pierwszy 30, XI 1927 r., a 
po jego wygaśnięciu z dniem 4.XII. 
1928 r., wobec toczących się roko- 
wań handlowych oraz celem nie- 
przerywania polsko-niemieckiego o 
brotu drzewnego, rządy Polski i 
niemiecki wznowily wspomniany u- 
kład w dniu 19. I. 1929 r. z ważnoś 
cią na okres do 31. XII. 1929 r. Na 
mocy odpowiednich przepisów u"ła 
du, został on przedłużony w mię- 
dzyczasie do 31. XII 1930 r. 

Układ drzewny polsko-niemiecki 
miał charakter t. zw. umowy kom- 
pensacyjnej. Zawiesił on niemiecki 
zakaz przywozu drzewa tartego z 
Polski dla rocznego kontyngentu 


skim wyk. 


Dźwiękowe 
Ostatnie 2 dni! 
Bożvszcze kobiet, niezwykły aktor 


RAMON NOVARRO 


śpiewa najnowsze przeboje: 
„Kto tak jak ty całuje słodko“, „Marsz starej gwardji“ 
i inne pieśni miłosne i rodzajowe w filmie p. t. 


Porucznik Armand 


RAMON NOVARRQO jako „porucznik Armand" 
wysoce atrakcyjna kreacja tego znakomitego ans 


Nadprogam:  Murzyńskie tańce I Śpiewy 


Początek o godz. £ po poł., 
niedzielę i święta o g. 12 w poł. ostatni o g. 10.15, 


pa miejsc no. malne. Na Aari api zniżone 


Masai na' bliższe przebojowe srogramy, 
„król żebraków“ 


W rolach głównych: Denls King, czołowy aktor 
teatrów Zieglielda w Nowym Yorku, i dansta 
Mac Donald. 


„Parada miłości” 


Maurice Chevalier I Janette Mac Donald 


„Pieśniarz Paryża” 


Maurice Chevalier 


„Białe cienie“ 


Raquel Tores | Monte Blue. 
Van Dyke, twórcy filmu „POGANIN* 


„Rewia Hollywood“ 


Międzynarodowa obsada „wybitnych gwiazd ekranu 
i sceny. Konferansjerkę i piosenki w języku pol- 
Karol Hanusz I Hanka Ordonówna. 


w wysokości 1,250,000 mtr. sześć., 
według cła w wysokości 1 marki 
niemieckiej od 100 klg., która to 
stawka nie mogła być podwyższo- 
na przez czas trwamia umowy. Wza 
mian za to zostały związane przez 
stronę polską zniżone cła wywozo- 
we polskiego surowcu tartacznego 
do Niemiec. 

W związku z zawarciem układu 
drzewnego rząd polski udzielił dla 
importu niemieckiego do Polski 
kontyngentów na pewne towary 
przemysłowe (samochody, motocy- 
kle, rowery itd.). 

Jednocześnie z podpisaniem ukła 
du drzewnego ustalono we wspól- 
nem Porozumieniu, że na Czas 
trwania układu oraz prac nad za- 
warciem ogólnej umowy gos?odar- 
czej zarówno Niemcy łak i Polska 
nie wydadzą żadnych zarządzeń, 
które zaostrzylyby istniejący stan 
wojny celnej. 

Mimo gotowości wyrażonej przez 
rząd po!ski do przed'użenia układu 
drzewnego, uzewnętrznionej w TOZ- 
mowach polsko-niemieckich już we 
wrześniu br. rząd niemiecki nie 


zgodził się na jego Przedłużenie, 

Z drugiej strony polsko-niemiee 
ka umowa gospodarcza podpisana 
dnia 17 marca br., a regulująca m. 
in. sprawę obrotu drzewnego pe- 
między obu krajami w żadnym ra- 


j i s N N 
> 


„Serenada Pasterska“ : 


ost. 10.15 w. W sobotę. 


ue. Reż. słynnego 


„Upiór w operze“ 


Kosztem 2 miljonów dolarów udźwiękowione naj- 
większe arcydzieło mistrza maski, Lon Chaney'a, 
wg. powieści Gastona Leroux, 


Dźwiękowe kino „Capitol 


zie nie będzie mogła wejść w życie 
przed terminem 31 grudnia br. ti. 
datą, w której umowa drzewna wy 
gasa. 

W tym stanie rzeczy na skuteł: 
negatywnego stanowiska rządu nie- 
mieckiego, będącego w Sprzecznoś- 
ci z duchem układu drzewnego, 
który zgodnie z wyrażoną wy nim 
intencją obu stron miał być etapem 
na drodze do likwidacji wojny cel- 
nej i wejścia w życie umowy gospo 
darczej, nastąpić musi faktyczne 
vacuum w umownych stosunkach 
handlowych polsko-niemieckich w 
okresie między 1 stycznia 1931 r. a 
wejściem w życie ogólnej umowy 
gospodarczej. 

Z powyższego wynika, że rząd 
polski przez zabiegi swe czynione 
w Berlinie co do przedłużenia u- 
kładu drzewnego, pragnąłby uni- 
knąć zaostrzenia stosunków gospo- 
darczych między obu krajami. Usi- 
łowania te, niestety, wskutek nega- 
tywnego stanowiska, zajętego przez 
rząd Rzeszy nie zostały uwieficzo- 
ne wynikiem dodatnim. 

Iskra. 


carskiemi rublami 
złotemi 


Ostatnio na rynku szlachetnych 
metali ukazały się złote monety 
carskie, odciągane sposobem che- 
micznym. Monety te różnią się od 
prawdziwych mniejszą zawartością 
złota, a ten samem ; objętością, Ma 
nipulacje te dokonywana są prze 
ważnie 10-rublówkami. 

W sferach giełdowych rozeszła 
się pogłoska, iż niektóre instytucje 
bankowe w związku z temi oszu- 
kańczemi manipulacjami poniosły 
znaczne straty. 


Według danych Głównego u- 
rzędu statystycznego, ogłoszona 
w Polsce w ciągu pierwszych 10 
miesięcy b. r. ogółem 684 upa- 
dłości wobec 516 w całym roku 
1929, a 288 w roku 1928. Z cy- 
fry upadłości w r. hb. przypada 
na województwa centralne 
403, poznańskie i pomorskie — 
182, południowe — 111, śląskie 
— 36, a wschodnie 2, 


Pomyślny rozwój instytucji ubez 
pieczeniowych posiada ogromne 


f | znaczenie dla życia gospodarczego 


i finansowego kraju, towarzystwa 
ubezpieczeń bowiem, gromadząc 
znaczne fundusze gwarancyjne i re- 
zerwowe, oraz lokując je, stosow- 
nie do obowiązujących przepisów, 
w papierach państwowych, listach 
zastawnych, obligacjach samorządo 
wych, pożyczkach hipotecznych, 
nieruchomościach miejskich i t. d. 


M | stanowiły zawsze wydatne źródło 


tak niezbędnego w każdej dziedzi- 
nie kredytu długoterminowego. 


Pragnąc zapoznać czytelników 


| | choćby tylko częściowo ze stanem 
W | przemysłu 
$ | Polsce, podajemy garść 
M |lów, dotyczących jednego z naj- 
SP | starszych polskich towarzystw u- 


ubezpieczeniowego w 
szczegó- 


bezpieczeń, a mianowicie: Towarzy 
stwa ubezpieczeń _ „Przezorność'* 


> | sp. akc. w Warszawie. 


Towarzystwo „Przezorność'* 
egzystujece od 1892 roku prowadzi 
następujące działy ubezpieczeń: na 
życie, od nieszczęśliwych wypad- 
ków, ognia, kradzieży i transpor- 
tów. Towarzystwo pozostaje w kon 
takcie z pierwszorzędnemi zagTra- 
nicznemi towarzystwami reasekura 
cyjnemi a od kilku lat należy do 
potężnego koncernu 0 światowej 
ekspansji, Towarzystwa ubezpie- 
czeń „The Prudential Assurance 
Co. Lad.* w Londynie, które też 
jest o głównym  akcjonarjuszem 
„Przezorności*. 


Centrala Towarzystwa  ubezpie- 
czeń „Przezorność* mieści się w 
Warszawie przy placu Małachow- 
skiego nr. 4, w monumentalnym pa 
tacu barona Kronenberga. Towa- 
rzystwo posiada 7 oddziałów: w 
Warszawie, Łodzi, Lwowie, Pozna- 
niu, Wilnie, Krakowie i Katowi- 
cach, oraz liczne reprezentacje i 
ajentury w całej Polsce. 

Dzięki sprężystej i fachowej or- 
ganizacji wewnętrznej | zewnętrz- 


nej oraz znacznym nakładom finan- 
sowum, Towarzystwo  „Przozor- 


ność* wysunęło się na czołowe 
miejsce w polskiej asekuracji. Na 
specjalną uwagę zasługuje fakt, że, 
mimo ciężkiej depresji gospodar- 
czej w ubiegłym roku 1930 Towa- 
rzystwo .Przezorność* wykazuje 
znaczny przyrost zblora składek 
ubezpieczeniowych we wszystkich 
działach. Wg. przybliżonych obli- 
czeń ogólny zbiór składek w r. 
1930. wyniesie około 8,000,000,— 
złotych. Korzystając ze ścisłego 
związku z tow. Prudential Assuran- 
ce Co, udało się Towarzystwu 
„Przezorność* zainteresować Pri- 
dential w całym szeregu inwestycji 
w Polsce, z których jako najbar- 
dziej interesującą wymienimy udzie 
lenie kooperatywie mieszkaniowej 
w Lubinie kredytu budowlanego w 
wysokości 1,500,000,— zł. na bu- 
dowę bloków mieszkaniowych. 
Wszyscy członkowie kooperatywy 
ubezpieczeni są na życie w Tow, 
„Przezorność*, przyczem wyżej po 
dana pożyczka po 12 latach znaj. 
dzie swe pokrycie w pożyczkach, 
zaciągniętych na polisy życiowe 
członków kooperatywy. 

Obecnie toczą się pertraktacje ze 
spółdzielniami mieszkaniowemi w 
Warszawie i Lwowie. 

Jak się dowiadujemy, tow. Pre 
dential Assurance Co. w ostatnich 
tygodniach nabyło w Warszawie 
przy placu Napoleona plac budo- 
wlany wielkości około 1,900 m. kw. 
za cenę około zł. 1.500.000,—, na 
którym już w roku bieżącym wybu 
dowany będzie kasztem przeszło 
5,000,000— zł. gmach 7-mio pię- 
trowy, przeznaczony na siedzibę 
centrali Towarzystwa „Przezoť 
ność* 8. a 
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Od lewej do prawej: 


me == <= > == 
ź > i 


HENRY SEGRAVE, major przypłacił życiem swe eksnery- | dziej wpływowych ludzi kościo- |bywca Warszawy podczas 


COSIMA WAGNER, wdowa |angielski, rekordzista w jeździe | menty. 
po Ryszardzie Wagnerze, twór- | samochodowej 


czyni festivałów w Bayreuth. 

FRIDTJOF NANSEN, narodo 
wy bohater Norwegii, badacz 
stref podbiegunowych. 


miecki, wybitny pionier w dzie |stanu za pamowania 


dzinie 


ła katolickiego, 
PROF. HARNACK, 


KARD. MERRY DEL VAL, |teolog niemiecki, przewodniczą 
MAX VALIER, inżynier nie- który w charakterze sekretarza 


papieża 


napędu rakietowego, | Piusa X był jednym z najbar- 


cy Akademji popierania nauk 
KS. LEOPOLD BAWARSKI, 
generał - feldmarszałek, zdo- 


szli w roku 1930 


ny światowej, brat zmarłega 


wybitny | króla bawarskiego Ludwika III. 


DR. MAKSYMIEJAN LINGG, 
biskup Augsburga, nestor bisku 
pów niemieckieh. 


Od lewej do prawej: 
OTTO SVERDRUP, norweski 


badacz strefy podbiegunowej. 
PRIMO DE RIVERA. 


o kilka tygodni przeżył 
dymisję. 
ARTUR CONAN DOYLE, pi-|partji konserwatywnej, prem- 


sarz angielski, 


letni premjer i nieograniczony | tyzmu. 


dyktator Hiszpanji, który tylko 


LORD BALFOUR, jeden z naj 


Oprócz przedstawion:a:h ma, WŁODZIMIERZ MAJAKOW- 


powyższych- ilustracjach zano- 
tować jeszcze należy śmierć na- 
stępujących wybitnych obywa- 


teli: 
POLITYKA. 

VINTILLA BRATIANU, przy 
wódca liberałów rumuńskich, 
nieubłagamy przeciwnik króla 
Karola. : 

LUCJAN WOLF, dziennikarz 
żydowski i dyplomata, jeden 
z najwybitniejszych przedstawi- 
cieli międzynarodowego sjoniz- 
mu. 

SIR ALFRED MOND (lord 
Melchet), wielki przemysłowiec 
ehemiczny angielski i polityk 


gospodarczy. 

WELICZ /WUKICZEWICZ, 
wielokrotny premjer i minister 
jugosłowiański. 

LUIGI FACTA; b. premier 
włoski, za którege rządów po- 
wstał i rozwinął się faszyzm. 

HUSSEIN, b. król Hedżasu. 

CHRISTENSEN, wielokrotny 
premjer duński. 

ULRYK RAUSCHER, posel 
Rzeszy niemieckiej w Warsza- 
wie. 

NOE RAMISZWILI, przy- 
wódca emigracji gruzińskiej w 
Paryżu. 

ALEKSANDER MOORE, 
pierwszy ambasador St. Zjed- 
noczonych w Polsce. 

HR. JOSUKATA OKU), ostat- 
ai wódz jamoński z czasów woj- 
ny z Rosją. 

RELIGJA. 

VINCENTO VANUTELLI, b. 
papieski sekretarz stanu. 

KONSTANTYN IV. b. pa- 
trjarcha grecko - katolicki. 

NAUKA. 

JEAN BRUNNER, światowej 
sławy geograf. 

ADOLF VON HARNACK, nie 
miecki badacz teologii. 

LITERATURA. 

ALOJZY JIRASEK, 

ściopisarz czeski. 


powie- 


SKŁ wybitny poeta bolszewicki 


SZTUKA. 
ILJA RJEPIN, malarz rosyj- 
ski 


NEDBAL, kompozytor cze- 
ski, autor operetki „Polska 
krew*. 


PANQS AROVANTTINOS, wy- 
bitny malarz-dekorator tetatral- 


ELIZA PUCCINI, wdowa po 
kompozytorze, autorze nieśmier 
telnych oper. 


TEATR I KINO. 

LON CHANEY, tragik filmo- 
wy; „człowiek o stu twarzach“. 
SAM RACHMAN, manager fil 
mowv. który nchmął do Amery- 
ki  Polę Negri, Lyę de Putti i 
Lubicza. 

LEOPOLD AUER, wielki wir 
tuez - skrzypek i pedagog. 
KONRAD ANSORGE, świetny 
wirtuoz - fertepiznista. 
RUDOLF SCHILDKRAUT, a- 
ktor dramatyczny, niezrównany 
odtwórca Shylocka. 

MARJA ORSKA, wybitna ar- 
tystka dramatyczna. 


VARIA. 

ALLAN PINKERTON, najzna 
komitszy detektyw amerykań- 
ski, bohater wielu orowiadań 
kryminalno - detektywnvych, po 
pularnych we wszystkich za- 
kątkach świata, 


Źniwe śmierci 
W Polsce 


Żniwo śmierci w Połsce w ro- 


ku ubiegłym było wyjątkowo |g 


obfite. Niema dziedziny życia, 
w której nie powstałyby szczer- 
hy nie do zastąpienia. 

Przedewszystkiem świat nau- 
ki poniósł straty niepowetowa- 
ne. Żywot doczesny, pełen pra- 
cy owocnej a żmudnej, zakoń- 


swoją | wybitniejszych 


współczesnej Ang'fi, przywódca 


twórca postaci |jer i minister spraw zagraniez- 
dlugo- | Szeriocka Holmsa i wódz spiry 


nych. 


KRÓLOWA WIKETORJA 
x * 


* 
czyli w roku 1930: 
DR. ALEKSANDER ROSNER 
profesor uniwersytetu Jagielloń 
skiego, dyrektor kliniki gineko- 
logiczno - położniczej w Krako- 
wie. 
DR. KAZIMIERZ NOISZEW- 
SKI, wybitny okulista, profe- 
sor uniwersytetu warszawskie. 


0. 
BENEDYKT DYBOWSKI, pro 
fesor uniwersytetu lwowskiego, 
ostatni członek rządu Trau- 
gutta. 

DR. JAN PTAŚNIK, historyk, 
profesor uniwersytetu Iwow- 
skiego. 

KAROL APPEL, profesor wmi 
wersytetu warszawskiego, filo- 
log i językoznawca. 

DR. STANISŁAW  DULĘBA, 
profesor urniwersyteżu wileń- 
skiego. 

DR. MARCIN ERNST, profe- 
ser astronomii na uniwersyte- 
cie lwowskim. 

DR. EDWARD ŻEBROWSKI, 
profesor uniwersytetu warszaw 
skiego, dyrektor kliniki chorób 
wewnętrznych. 

DR. WŁADYSŁAW E. JA- 
WORSKI, wszechświatowej sła- 
wy uczony, profesor prawa cy- 
wilnego na uniwersytecie 
Jagiellońskim. 

KONRAD DYNOWSKI, pro- 
fesor prawa na uniwersytecie 
warszawskim. 

DR. EMIL GODLEWSKI (se- 
nior), 
Jagiellońskiego, b. dyr. 
djum rolniczego. 

DR. ERNEST MAYDELL,pro 
fesor uniwersytetu krakowskic- 


stu- 


10. 
DR. STANISŁAW  CISZEW- 
SKI, etnolog, profesor uniwer- 
sytetu warszawskiego. 

DR. STANISŁAW  LEWIŃ- 
SKI, profesor uniwersytetu war 
szawskiego. 


DR. IRENEUSZ WIERZE- 


mężów stanu 


go. 
profesor uniwersytetu |" MAURYCEGO MINKOWSKIE |}, szef sztabu dywizji białora- 


SZWEDZKA, wnuczka cesarza 
Wilhelma I. 
TIRPITZ, kontr-admiral nie- 


skrytobójezego zamachu. 
ZYGFRYD WAGNER, syn 
Ryszarda Wagnera, kierował 


miecki, twórca niemieckiej fło- |npo jego śmierci widowiskami w 


ty wojennej z roku 1914. 
DR. BALIGAND, 
miecki w Lizbonie, padł ofiara 


JEWSKI. ortopedysta, profesor 
uniwersytetu poznańskiego. 


Z zastępu poełów, literatów i 
wybitnych publicystów ubyli: 
GUSTAW KAMIEŃSKI (Ga- 


I| maston) — powieściopisarz, au- 


tor „Faty - morgany“ i in. 
WŁADYSŁAW ORKAN, lau- 


reat państwowej nagrody lite-! 


rackiej. 


(Pik) — tHomacz wielu warto- 
ściowych powieści. 


JULIAN EJSMOND— bajko- 
pisarz, nowelista, znakomity pu | 


blieysta. 
MARYLA WOLSKA — 
ientowana poetka. 


Bayrenth. autor kilku niezgor 


poseł nie- |szych oper. 


GO. wielkiego artystę drama- 
tycznego, 

JANUSZA CZARNECKIEGO, 
młodego, a wiele obiecującego 
reżyserą i aktora. 

KLISZEWSKIEGO, wielolet- 


|niego członka zespołu teatrów 


łódzkich. 
Z pośród polityków i działa 
czy społecznych zmarli w ubie- 


igłym roku: 
FRANCISZEK MIRANDOLA i 


LEW  BACZYŃSKI, 
iniec, poseł na sejm. 

STANISŁAW POSNER, wice- 
marszałek senatu. - 

ABRAHAM PERLMUTTER. 


úkra- 


ib. poseł na sejm, rabin. 
uta- | 


MAURYCY EISENSTEIN, sło 
nista małopolski, b. poseł na 


FRANCISZEK RAWITA- GA- | sejm. 


WROŃSKI, autor powieńci oby 
cząjowych. 

WŁODZIMIERZ PERZYŃSKI 
— jeden z najznakomitszych 
komedjopisarzy, autor „Aszant- 
ki*, „Lekkomyślnej siostry, 
„Szczęścia Frania*, feljetonista 
i publicysta. 

KAZIMIERZ BARTOSZE- 
WICZ, literat i publicysta, fun- 
dator muzeum łódzkiego, 

Z szeregów malarzy i rzeźbia 
rzy połskich śmierć wydarła: 

WACŁAWA SZYMANOW.- 
SKIEGO, twórcę pomnika Szo- 
pena i kompozycji „Pochód na 
Wawel“, i 

EDMUNDA TROJANOW- 
SKIEGO, malarza dekoracy jne- 


GO, głuchoniemego malarza, 
który zginął w katastrofie sa- 
mochodowej w południowej 
Ameryce. 4 j 

ZEFIRA ĆWIKLIŃSKIEGO, 
malarza - pejzażysty. 

Scena i estrada utraciły w ro- 
ku 1930: 


JÓZEFA _ ŚLIWIŃSKIEGO, 
pianistę 1 kapelmistrza, 
ROMANA 


DR. KAZIMIERZ DŁUSKI, le 
karz, wybitny działacz społecz- 


‘ny, twórea pierwszego sanator- 
ium w Zakopanem. 


KAZIMIERZ LUBOMIRSKI, 
b. poseł w Waszyngtonie. 

DR. RUDOLF SIKORSKI 
naczelnik wydziału samorządo+ 
wego w min. spraw wewnętrz- 
nych. 

W roku 1930 duchowieństwa 
polskie straciło dwuch wybit- 
nych przedstawicieli: 

ARKADJUSZA  LISIECKTE- 
GO, biskupa śląskiego. 

MARJANA RYXA, 
sandomierskiego. 

Odszedł również w zaświaty 
szereg wybitnych przedstawi: 
cieli armii: | 

GEN. EDMUND KESSLER, 


biskupa 


skiej. 

GEN. POMIAN - POŻERSKK 

GEN. JAN JACYNA, b. adju 
tant generalny Naczeinika Pań: 
stwa, a ; 

POR. ZAGWILICHOWSKI, u+ 
talentowany i popularny współ- 
pracownik marsz. Piłsudskiege 
we wszystkich gabinetach _ey- 
wilnych, poczynając od gabine- 


ŻELAZOWSKIE: |tu prof. Bartla. 


Nakazy mody w roku 1931 


Szczęśliwi są ci, którzy mogą wy 
Jechać na urlop zimowy į wypo- 
cząć wśród śniegów j słońca. Kto 
zaś znajduje się w takiem poloże- 
niu, zaczyna zastanawiać się, co 
włożyć do walizy. Chcemy mieć 
bowiem rzeczy nietylko praktycz- 
ne, ale i ładne. 

Wielostronność sportu zimowego 
wymaga rozmaitych rodzai kostju- 
mów sportowych. 

Najbardziej lubiane jest norwe- 
skie ubranie narciarskie z długiemi 
spodniami, zrobione z granatowej 
vełny. Do tego ubrania ładnie wy 


gląda kolorowa wełniana czapecz- 
ka i wełniane rękawiczki, w ten 
sam deseń na mankiecie. 


Dla odmiany można nosić do 
tych długich spodni kamizelkę z 
zamszu lub duvetiny — kolorowy 
szal jedwabny zarzuca się lekko 
na szyję. Na dłuższe wycieczki nar 
ciarskie należy zabierać „wiatrów- 
ke“ (bluzkę) z kołnierzem do pod- 
pinania pod szyję. 


Do saneczkowania nadałe się gar 
nitur z wełnianego flauszu, składa- 
jacy się z czapki, szala, rękawiczek 


z mankietami į skarpetek — w 
dwuch kolorach. 


Trzeba się również zaopatrzeć w 
wygodne buty narciarskie, w któ- 
rych zmieściłyby się wełniane poń- 
czochy i skarpetki, 


Do łazdy na łyżwach trzeba mieć 
koniecznie wysokie buciki, Przecięt 
na łyżwiarka może podczas jazdy 
na lodzie nosić we!niany, skrobany 
sweatr, a mistrzyni — czarny lub 
biały wcięty kostjum aksamitny, 
przybrany Kkarakułami. 

Nie każda z pań ma okazję do 


wyłazdu na Sporty zimowe. Lecz 
podczas karnawału w mieście pa- 


nie chodzą przecież na maskarady | 
i bale kostjumowe. Wówczas_nale-. 


ży zastanowić się nad wyborem 
odpowiedniego Kostijumu. Kostjum 
przy pewnej pomysłowości można 
sobie zawsze dobrać, nie narażając 


się na wielkie koszty. Każda z pań. 


ma w szafie rozmaite stare rzeczy, 
z których — przy odrobinie fanta- 
zji — można zestawić ładny ko- 
stjum. Oto kilka przykładów: 
Stara czarna bluzka jedwabna, 
czarna spódniczka i czerwona chu- 


UBRANKO DZIECKA 


Moda dziecięca idzie śladami mo 
dy dorosłych. 

Płaszczyk dla dziewczynki (1) z 
granatowej wełny, z kołnierzem z 
karakułów. Granatowy beret. 

Sukienka dla dziewczynki z czer 
wonej, wełnianej georgette'y. Pe- 
lerynkowy kołnierz, zakładeczki i 
Ylosze (2). 


Ciepła suktenka z bronzowej wel |” 
ny, dla małej dziewczynki. Plisowa , 
ny kołnierzyk i mankiety x cytry- 
nowego jedwabiu (3). 


Braciszek nosi trykotowe ubran- 


ko i skarpetki w tym samym ko- 
lorze. 


Panie chętnie noszą rękawiczki 
i torby z tego samego materjału. 
Taki komplet z szarej antylopy na 
tysunkach 5 i 6. 


Żaboty, tak modne obecnie, oży- 
wiają każdą sukienkę. Bardzo ład- 
ny jest podwójny kołnierzyk z kre 
mowej  georgette'y z czerwoną 
watążeczą (Th 


Eleganckie i praktyczne są to- 


rebki ze skóry krokodyla. (8). 


Bardzo modna jest chusteczka 


związana na plecach (9). 


W domu zawsze ładnie prezentu 
je się bluzeczka z białego crepe - 
satin i spódniczka z cienkiej szarej 
wełny (1). 

Śliczny żakiecik ozdobiony za- 
kładeczkami (2) i kloszowa spód- 
niczka. 


1 


Komplet trykotowy (1). Spódni- 


Doskonale prezentuje się krawat czka, żakiet i kapelusik w kolorze 


futrzany w dwuch kolorach (10, z ,kobaltowym; bluzeczka 
odpowiednią mufką (11). 


w kolorze 


sportowa 
cytrynowym, w deseń 


Zwijany. kołnierz szalowy, zwią- | kobaltowy. 


zany na boku na kokardę (12), ozdo 


każda sukjankę, 


Elegancki i praktyczny kostjum 
óżny (2), skladająey Się z su- 


2 


Sukienka wizytowa (3) z zielonej 
wełnianej georgetty. Spódniczka 
podwójna. Kamizelka, kołnierzyk 
i mankiety z beige crepe - de -chi- 
ne'y, w ażurki. 

Sukienka popołudniowa » czar 
nego crepe - satin (4). Na biodrach 


kienki, palta i kapelusika. Szal i 
podszewka z tego samego desenio- 
wego materjału. : 
Suknia wieczorowa z krótkim ża- 
kiocikiem (8). Na żakieciki wieczo 
rowe używane są: aksamit jedwab- 
ny, chilionowy brokat, lama, — za- 


steczka jedwabna na szyi — i ma 
my zreczną apaszkę. 

Duża hiszpańska chustka, ładnie 
zarzucóna na ramiona, róża we wło 
sach j u paska — tworzą ładną i 
efektowną całość. 

Kto może sobie pozwolić na wy 
datek, wybierze kostjum fantazyj- 
ny z brokatu, . — ewentualnie z 
błyszczącego jedwabiu. Należy wy- 
bierać na kostjumy malerjały w 
fednym kolorze, ponieważ wówczas 
mamy wolną rękę w wyborze ko 
lorowych ozdób 


PANI i JEJ TOALETA. 


spódniczka bardzo opięta, szerokie 
klosze rozpoczynają się dość nisko. 
Trzyćwieroiowy rękaw zakończony 
dwiema falbankami; rękaw spodni 
bardzo wąziutki, zrobiony z tego 
samego materjału, co kołnierzyk. 


wsze w tym samym odcieniu, co 
Porate przybranie z futra, 
Sukienka wieczorowa z miękkiej 
tafty. Ukrog.e wycięcie obramowa- 
ne futrem. Od rękawów na plecy 
zachodzi pelerynkawatw  Fatnie- 
rzyk. 


sp"-nin 


LÔ 


dé, ul. imżuymiersika £ íel. 201-84 


poleca do wynajęcia: 


Chłodnie, mroźnie dla ryb, drobiu i zwierzyny. e Specjalne 
pomieszczenia dla masła i jaj. e Sprzedaż lodu 
sztucznego. e Sprzedaż krwi suszonej i mączki 
kostno-mięsnej dla tuczenia drobiu i nierogacizny. 


Joł 


| Skład materjałów radjowych 
ESKra-R32Cjo 


Prez. Narutowicza 9, tel. 177-79 


POLECA 
aparaty radjowe, lampowe i detektorowe, głośniki, 
sluchawki wszelkich firm oraz wielki wybór sprzętu 

radjowego. 

MATERIAŁY ELEKTROTECHNICZNE. 


Zawiadomienie? 
WYTWÓRNIA ODZIEŻY DZIANEJ 


AG. SCHUMIANN'A Łódź, Nawrot 36 
przeniesiona została 


ina il. Piotrkowską 105 


tel. 222-11 
i poleca się nadal łaskawym wzgłędom 


K Sz. Klijenteli 
E. Schumann, Piotrkowska 105, 


Ojcze! 
Matko! 


Czy wpałjacie w dzieci 
cnotę oszczędności? 
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Poleca: Wazelkiego rodzaju wyroby = 
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Specjalista chorób skórnych, |< 7- 980— Łódź, 20.12.30 zamieszkały w Ktlsk: ul. 55 Przyjmuje od 1 — 2-ej i od 5— 7eej |przy ul. Sienkie-| w Łodzi, przy ul. 
wenerycznych | moczopłciowych | Łódź, 30.12. 30 r. 212.30. F| Łodzi, przy ul.Sien M sm dzi. art | ou nies 67, p Al. I Maja 34 
Przyjmuje od 8—10 i 5—8. Komornik Komornik kiewicza 67,na | 4930 Ust. Post. 5-6 ©. e „A „A smadsio, art. 
Elektroterapja Br. Pingielski L. Wąsowski ranki ce. Cywiln, ogłasza Tańców caina ii w dniu głód, Ż6 w dniu 
i Oddsielna poczekalnia dla Pań. ogłasza, że w dniu r w dniu 8 stycznia 8 stycznia 1931 
, 15 stycznia 1931 kr? wyucza gruntownie Instytut Tańców | 1951 r. od godz. | gd godz. 10 rano 
Doktór j £ A 1931 roku od go- 10-ej Só poci Nowoczesnych pod kierunkiem dypl. 10 rano w, Łodzi przy ul. 
dziny 10-ej rano| pg, 9 kj edagoga p. Aleksandra Peszesa. |W Łodzi, przy ul. eromskiego 32 
lekarzy specjalistów w Łodzi, przy ul. | pit ko. riie Paar r W ciągu 3 lekcji wyucza każdego | 6go Sierpnia 2 odbędzie się 
przy Górnym Rynku r ME Sw ga 40 odbodzia sid ata tańca. DY korari z Asia > tajska PaE AS. prze- 
Plot ska „123-989; odbędzie się * |Informacje Tomaszów-Maz. Piłsud- 1 targu publicznego 
przeprowadził się rzy aka Mak. AIAR] sprzedaż przez ech e zp skiego 21, od 12—1 od 5—8. I z życ ruchomości, nale- 
na ui. Cegielniana 36 | Ćsrnna od 10-ej rano do 7-ej wiece, | icytącję rucho- chomości cych do firmy Erroi A; Taj. 


tel. 216-90 
Spegojalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
LOCZANIE SWIATŁEM, 
DJATERMJA 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 
Brzyjmuje od 8—2 i od 6—9. 
w niedziele ł święte od 3—4. 
Dis pań ud 6 do 7 go poł 
eódsiażna pocaskalnia, 


yst«ie specjalności i danty- 


mości, należących 
poł | , 35 ący 

Franciszka Jara- 
nowskiego 

i składających sią 
z mebli 

oszacowanych na 

sumę ZŁ 1140.— 


Łódź, 10.12.1930 r. 
Komornik 
Jan 


należących do 
Ju.jana Wieners 
i składających się 
u mechanicznej 
maszyny do pliso- 
wania z motor- 


Łódź, 19.12.30 r. 
Kapani 


Teczka 


z papierami (aktami) zgubiona 
została dnia 31 grudnia 1930 r. 
w Banku przy ul. Piotrkowskiaj 
43. Uprasza się o łaskawy 
zwrot akt pod adr. Naruto- 
wicza Nr. 35 m. 2 za wyna- 
grodzeniem. 


firmy „Józef Pili- 
cer“ wł. J, Pilioer 
i składających się 
x towaru bawel- 
nianego 
oszacowanych na 
sumę zł. 8600. — 


Łódź, d.18.12:30 r, 


Komornik: 
d Rzymowski 


zer Kenig 
i składających się 
z 2500 klg. żolaxa 
w sztangach mu 
obzęcze 
oszacowanych no 
sumę Zł. 575— 


Łódś, d. 33.12.30 r 


Komarnik 
S. Duikowski 
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Towarzystwo Ubezpieczeń 


EŻORNOŚĆ”| 


założone w 1892 roku. S.A. Warszawa, Plac Małachowskiego 4 
NALEŻY DO KONCERNU 
„The Prudential Assurance Company Ltd." w Londynie 
które też jest głównym akcjonarjuszem T-wa. 
Ubezpieczenia: na Życie, od ognia, od nieszczęśliwych wypadków, kradzieży i transportów. 
Oddziały, reprezentacje i ajentury we wszystkich miastach Rzeczypospolitej. 


| emilbe AA A. w Łodzi ul. Piotrkowska 102, telel. 127-081179- IB | 


Tańców Nowoczesnych 


— udziela — 
Zygmunt Henrykowski £ 
Gegieiniana 43, pryw. 57, tel. 168-43 |2 


fauka w kompietach i pojedyńczo. 


Informacje i zapisy: s 
od 10 rano do 8 wieczór. 12617 |$ 


Bziela Szńukci. 


Kupuję, sprzedaję, szacuję, ustalam z 
autentycznóść — i konserwuję 


S. Wattenberg! 


Piotrkowska 82 tel. 165-92 |; 
prawa oficyna, 4 wejście, I piętro. 


ZNANY i i AiEZAWO 
SRODEK .0D:- 


„DUSZNOŚCI 
JECHRYPKE 


—PRY — 


Widzewskiei Manufakturze 5.4. 


ui. Rokicińska 54. Dojazd tramwajami Nr. 10 i 16. 


4 7 


PORADNIA 


ertriLican LOGICZNA 


zj LUW 
4 Zawadzka 1 


POLECA: 


RESZTKI, SEKUNDA, BRANI, BARCHANY, FLANELE, 


i inne artykuły znanej dobroci wyrobu 


Widzewskiej Manufaktury S. A., 


ORAZ 


wszelkie inne towary włókiennicze, 

bielizn l konfekcje, galanterię, obuwie, 

saa M żywnościowe i tł. d., i t. d. 
w najlepszym gatunku 


po cenach najniższych. 
B 


Prosimy przekonać się, że każdy zakup w Kon- 
sumie stanowi poważną oszczędność pieniędzy! 


TEL. 205-38 


czynna od 8 rano de 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 


2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 


UWAGA: Porcelanę przyjmuje do reperacji, | gą ieczenie chorób 
zarówno wyroby z marmuru, kry- |8 


wenerycznych i skórnych 
ształu i kości słoniowej. ryczny y 


Badanie krwi i wydaielin na 
syfilis i tryper 
kosi cje z neurolegiem 
ı urologiem 


Gabinet Swiatto-lecaniocsy 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 3235 


Położniczo chirurgiczne 


[ra | 
| KLINIKA 
|, SANATO* 


ul. Rokicińska 54. Dojazd tramwajami Nr. 10 i 16. 


ZABAWKI! 
„Baj Dziecięcy” 


! EEEE 34. NARUTOWICZA 34 
GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI == Uważał © a miejsca wzorowa klinika lalek, Uwaga! 


PS MN zyj Niezawodnie zależeć powinno każdemu na tem, aby w dzisiejszych trud- 
ne SZWALŁLBE nych czasach nie przepłacać. O tem należy pamiętać i o ile zamierzamy cokol- 
Łódź, Zielona mare h wydz. Odesk. Uniw. spe wiek kupić, należy wstąpić przedewszystkiem do „Raju Dziecięcego", Narutowi- 
tel. 127-99. REZ yimuje wiecz. | |cza 34, a napewno z kupna będziemy zadowoleni. 
Obejrzenie najrozmaitszych zabawek i gier towarzyskich absolutnie nie 

PŚ do kupna. 


Prag zakupem Pp. A instytucje, szkoły, stowarzyszenia otrzymują specjalny rabat. 


M Tanło! Tanio! zdj c sę 
LAME HERIRIUNIH [Temor putra venet e pt ST. PRAPORT 
M. Burakowski TL Tira, kon ina 5 trz arb] Seso komeen 
Siad Piotrkowska 37. Tol 121-25, TAN, HOWOMORAA J |ekórnyck i” | i DRÓG MOCZOWYCH 


SSA ORT EPn: | Uwaga! Dla pp. pa To. isoy | Przyjmaje od 6—8 w. | w leer- 


Konsumeniom Elektrowni na spłaty ratami miesięcznemi. ji kuśnierzy specjalny rebat! ed10—I9iods—J|! NIEP „SANITAS, Cegielniana 20. 


| | Ogrodowa 10, tel. 213-57 
li il klasa 
OPIEKA LEKARSKA 
nad matką i dzieckiem. 
CENY PORODU 
na I-ej klasie wraz z zabiegami 
200 zł. 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 
godz. przyjęć 1—2 p. p. 


w największym wybo- 
rze po cenach niezwy- 
kle niskich poleca 


Oddzia: oczny 
-D-RA MED. J. KRAUSZA 
godz. przyjęć 11—12. 


Nadeszły aparaty dotektorove 
na nową Stacją warszawską : 
w cenie zł. 30.— komplet wraz | 
z materiałem i antena 


Hallo! Hallo! 


Eiektros Radio 


Łódź, ul. Cegielniana Nr. 23, 
tel. 156-59. 
UWAGA: Przy okazaniu niniejsze- 


go ogłoszenia udzielamy 
10 proc. rabatu. 


M E SAT a 


Br. 1 Ł1—-„GŁOS PÓRANNY— 1931 © 
a 5 5 VILMA BANKY w swej je- pg. powieści „Jak w niebie“. Partję męską odtwarza ulubieniec 
KINO- TEATR Dziś premiera! Mei niowej i ełujm publiczności JAMES HALL. 
SPÓŁDZIELNI filmie przed przerzuceniem się na deski sceniczne, ilustrującym aia garean bee ze M R sk ia. BIETA: 


Sienkiewicza 40. 


dogodnych 


Na 
warunkach 
WIELKI WYBÓR 


Wózków 


dziecinnych 


Łóżek 


metalowych 


Materatów 


rężynowych 
gi PATENT* 


Wyżymaczek 


amerykańskich 
Nabyć można 


w FABRYCZNYM 


SKŁADZIE 


„DÓKRÓPÓL 


ŁÓDŹ, 


Plońrhoweka 73 


w podwórzu 
TEL. 158-69. 


| wama 


f zó6 NAWROT 
ITEL ami 


Doktór 


W. Łagunowski 


powrócił 


Specjalista ahorób skórnych, wane 


rycsnych 


Tel, 81-85, 


Prayjmnje od' 8.80 do 10.560 rano, od 
od 6 do 8.80 wiass. 
w niedsiele i święta od 10 do 1-0j. 


l-ej do 2.50 


PP» 


znakomicie „ SOWA? 


APTEKA 
Główna 00, 


CHOTO 


| kit Ogłoszenia drobne f 


natychmiast. udziela niemka (Reichsdeutsche) 
Zgłoszenia do biu-|9o cenach przystępnych. Konwersa 
ra Juljusza 6/8. 


zzz | p. front, m. 7. Tel. 146-65. 


Dr. med. 


H. LUBIE 


specjalista chorób skórnych, 
weneryczn. I moczopłciowych 


i moczopiciowych 
przeprowadaił się na ul. 
Piotrkowską 70 (róg Traugutta) 


dzieje węgierskiej s 6 
sign «« „RAJ ZAKOCHANYCH 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszem podaję do wiadomości Szan. Klijenteli, że 


Perfuimerja moja 
mieszcząca się dotychczas przy ulicy Zawadzkiej Nr. 11 prze- 
niesiona została z dniem 1 stycznia 1931 r. 


na ul. Zawadzka mr. 3. 


W nadziei, że na nowej placówce obdarzony będę nie- 
mniejszem, jak dotąd, zaufaniem Sz. Klijenteli i polecające się jej 
łaskawym wzglądom, pozostaję 

z poważaniem 


bs Drukker 


właśc, Perfumerji przy ul. Zawadzkiej nr. 5. 


SZKOŁA TANCA 


KAROLA TRINKHASA 
Paryży 


DŹWIĘKOWE KINO 
członka ru..C. w 


kę MO 4'| zy. i Z.N.CH. w Polsce 


3 Lódź, Andrzeja 17, fel. 207-91 
KILIŃSKIEGO 178. 


Wyucza pod gwarancją w grupach 
i oddzielnie, tańce popularne i ostat- 

nie nowości. 48 
Lekcje praktyczne tylko dla uczni. 


KL IIA: R REG ZOK ITP OE E 
MATURA! 
Student politachniki ostatniego 


semestru udziela matematyki, 
fizyki. Dzwonić 208-15. 


Od czwartku, dnia 1 stycznia % 
1931 r. i dni następnych 
wielki film noworoczny, cały mó- [8 
wiony po polsku p.t. 


lajemhica lekarza , 


W rolach głównych | 
Marja Gorczyńska, Kazimierz-Junosza $ 
Stępowski, Zbyszko Sawan,. Ludwik H 


Solski. 


Nad program: Dodatek Dźwiękowy. 
T EE S EESE p 


BIŻUTERJA, 
zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
„Precioza“, Piotrkowska 123, w po 
dwórzn. 7433—8 


MEBLE 

Krzesła dębowe. komplet 5 krz, 
i fotel. od 150 zł stoły owalne. 
tapczany oraz wszełkie meble 
najnowszych fasonów, ceny ni- 
skie, warunki dogodne. M. Bim- 
ke, Piotrkowska 24. (Wschodnia 
47) w podwórzu, tel. 136-75. 


Następny program: „Wale Miłości” w rol. gł. 
Liljana Harwey i Wilk Fritsch. 


TA 


2254—8 
na krosna EFECT 
jedwabne, ; 
potrzebie NIEMIECKIEGO umeblowany z wszelkiemi, no- 


woczesnemi wygodami do wy 
najęcia. Konstantynowska 72, 
4. p p 


cja i gramatyka. Of. Główna nr. 41 |m 2335—3 


2321—3 
| Lane e WE OOO 


KOMPLET | 
przedszkolnego wychowania. 
przed i popołudniowy — Amy 
Gottesgnadówny, przy ul. Zakąt- | 
nej 28, front, I p. Zapisy dzieci od j 


Cegielniana 43, godz. 11 — 12 i od 4 — 5. Eh O i yik krajow, 
Przyjmuje od 8-16 3-2 i od 5—8 2319—3 A SAD J ada H:1790 
niedzielę 1 święta od 9—1. > TER: zorow, 

Dla ań add sioloa. oczekalnia. DYPLOMOWANY | rze M8 i 


Kapelmistrz oraz członek Łódz- 
kiej i Krakowskiej Filharmonji 
przyjmie posadę nauczyciela 
muzyki (orkiestra) w- szkole 
ządowej lub prywatnej. Wia- 

omość 6-go Sierpnia 10 m. 34 

2334—92 


BUCHALTERJI 
podwójnej nauczam gruntownie 
(metodą praktyczną) w ciągu 
25 lekeji. Cena bardzo przy- 
stępna. Uwaga: Gwarantuje za 
samodzielność! Wólczańska 41, 
mieszk. 32. 2339—1 


A “ESADOKÍERSKI 


Łódz: Zielona27': 


Wielefon' 117890, 


FABRYCZNE, BIUROWE 
lokale handlowe przy ul. Piotr- 
kowskiej i innych częściach 
miasta, na prawach lokatora 
i sublokatora oraz większe lo- 
kale nadające się na szkoły, 
instyt. ubezp. poleca biuro „„,Pol- 
ruch“ Al. Kościuszki 27. telefon 
141-01. 


$ 


Kalendarze, Księśi Handiowe 


wszelkiego rodzaju oraz Dzienniki Amerykańskie poleca 
Fabryka Ksiąg Handlowych i Skład Materiałów Piśmiennych 


suwas | A. Ja Ostrowski, Piotrkowska 55 u. met 


wszystkie miejsca po 60 gr. na pozostałe 
seanse od 75 gr. do zł. 1.50. Bilety członk. 
90 gr. ważne w sob., niedziele i święta. 


DO 7 


SKLEPY 
ew. z mieszkaniami przy ulicy 
Piotrkowskiej i innych kierun- 
kach miasta, restauracje, ká- 
wiarnie, piwiarnie, kolonjalno- 
spożyweze, owocarnie, masarnie, 
fryzyjerskie, tytoniowe i inne 
poleca biuro „Polruch' Al. 
Kościuszki 27, telef. 141-01. 


„POLRUCH* 
Al. Kościuszki 27, front parter, 
telefon 141-01, poszukuje i po- 
leca mieszkania w starych i no 
wych domach, lokale wszelkiego 
rodzaju, pokoje we wszystkich 


punktach miasta. Biuro czynne | 7 


bez przerwy od 8 rano do 8-ej 
wieczór. 


REPREZENTACYJNY LOKAL- ŁODZI 
Dancing - Kabaret 


„PLULADILII 


Zawadzka 1 tel. 203-40 
p. kier. b. właść. „Metropolu* 
p. Beigelmana. 


Od dziś przebojowy program stycz- 
niowy. Dotychczas niewidzane 
atrakcja 


Poraz Pierwsty w Polsce 


przeboje światowe 


Ziućłisa Ecdiiih 


tancerka modernistyczna 


Bella Regnis 


tancerka klasyczna 


Tusi Sugar 


subretka międzynarodowa 


niewidziana atrakcja 


Conferencier 


Kazio Siražewshi 


Kapelmistrz 


Leon SzyMmAiewicz 


Wytworne gabinety — tel, 1535-21 i 


Lokal otwarty do 6 rat 


W soboty niedziele i święta 


Five orori 


z udziałem całego 
zespołu artyst. 


DO: WYNAJĘCIA 
|pokój frontowy ewent. z uży- 
wałnością kuchni. Piotrkowska 


225, m. 5, tel. 221-80. 2341-1 


1—2—3—4—5 POKOJOWE 
mieszkania wszelkie wygody w 
starych domach i za komorne 
miesięczne, we wszystkich kie- 
runkach miasta poleca biuro 
„Polruch* Al. Kościuszki 27. 
front parter, telef. 141-01. 


na rok HQS 


| DIOTRROWSRA 55, 


f 
| 
| 


W roli głównej: 
Norma Talmadge. 


r 


PORCELANĘ do repere- 


cjl oraz wyroby z marmu- 
ru, szkła i kości słoniowej. 
Wykonanie trwałe i tanio. 
OBRAZY kupuje i sprzedaje ta- 
dmieź restauruje zarówno nowej jak 
i starej szkoły. 6999 
Piotrkowska 82, pr.of. IV wejśc.Ip 


WATTENBERG, tel. 185-92 


Doświadczony 


adimimisiraior 
przyjmuje dom w administrację 
agwarantowana, sumienna i 
oszezędna gospodarka. Pierw- 
szorzędne referencje. Łask. zgło” 
szenia sub. „Administrator *" 


Posade 

łatwo znajdzie ten kto ukończy 
kurs buchalterji pod kierownic- 
twem rutynowanego pedagoga. Spe 
chiny kurs buchalterj bankowej 
i techniki biurowej Wiadomość 
w administracj; „Głosu Poranne- 
go" lub na miejscu Kilińskiego 60 
mieszk. 45. 


„IRENIT” 


| TŁUMACZENIA 
Jim PRZEPISYWANIE 


ENY NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
` ORUK w ee 


Na sezen karnawałowy 
po zniżonych cenach 


poleca w wielkim wyborze 
owoce, konserwy oraz różne 
słodycze krajowe I zagraniczne 


J. GOLDBERG 


Narutowicza 3 (dawniej 13) 
Ł 175-83. 


te 
UWAGA: Dla stowarzyszeń urzą- 
dzających zabawy specjalny rabat. 


DUŻE 
umeblowane pokoje z kuchnią 
i wygodami odnajmę (izr.) te- 
lefon 185-70 od 12—6. 


MACANASZYNOWA 


Waka matowa Zacierki jajeczne. 
SUCHARKI KARLSBADSKICH 


oraz wszelkie WEINBERG 


oleca znana Ñ WE BERCA 
. 


UKIERNIA 
PIOTRKOWSKA 38, toi. 143-92. 


DDAM 
pokój z dodat. pomieszczeniem 
(umeblowany lub nieumeb.) oraz 
jednoosobowy (telefon) Gdań- 
ska 42 | 8. 


MIESZKANIA 
5—6 pokojowego w centrum 
poszukuję, tel. 109-14. 2337-1 


POKÓJ 
umeblowany do wynajęcia. Wie 
domość: Lipowa 20, m. 8, front, 
talaf, 109-59. 2205—82 
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oś atwarele dwiekowego Kea 


Rozpoczynamy demonstracje najpotężniejszych przebojów dźwiękowego Świata! 


Film miljonów dla miljonów! Hymn ku czci piękna i miłości! 


„ŚWIAT SZALEJE” 


a-z nim 


John Barrymore, Dolores Costello, Betty Compson, 
Myrna Loy, Marton Nixon, Alice White, Noah Beery, 
Ryszard BarthelmeS$s. 


Upojny dźwięk namiętnych melodji! Bukiet najpiękniejszych kobiet! 


Nadprogram: Wspaniałe dodatki dźwiękowe. 


Aparatura dźwiękowa: jek loszege BY KROW A je 
Klangfilm, model 1931 r. A aet ma PORI le A RAM 


Sędzia Komisarz  nadsorowanej firmy 
J. Dimant i A. Nadel, Łódź, Piotrkowską 42, 
podaje do wiadomości, że zgodnie z $50 Rozp. 
Prez. Rzplitej z dnia 23 grudnia 1927 roku 
(Dz. Ust. Ust. Nr. 3 | 28) termin ogólnego zgro- 
madzenia wierzycieli powyższej firmy wyzna- 
czony został na dzień 17 Stycznia 1931 o godz. 
10 w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac 
Dąbrowskiego Nr. 5, pokój 8. 


LECZNICA 


ZGIERSKA 17, tel. 116-33 
Dr. Goldstein-Polak oczu 1—2 
Dr. Justman nerw. 12—2 
Dr. M. Kantor chirurg. 41/2—5V/2 
święta 1—2 
. Papierny kobiece i ak. 111/2—1 


części radjo- elekirotechniczne | Dr Rakowski uszu, noga dar, o 
r, 


Słuchawki, 
detektory, 
glosniki, 

aparafy radjowe 


oraz 


Udział w ogólnem zgromadzeniu mogą ja dzi i 

ę N x í Ś > i POLECA Dr. Rozencwajg dzieci 11—12, 4—5 

wziąć kręci dc yciele, Por zagr "di : listę „DA .OS* z Dr. Różaner wener. i skór. 1—2 

przez naczorcg SĄCOWEPO. DZA ROSĄ Z F J $ Dr. Wajnberg wewnętrz. 1—2, 6—7 
pe ao uadzocy done | Inżynier Juliusz Hamer i $-Ka || ow ia 37 

o ein nk; henak ód Kr Łódź, 6go Sierpnia Nr. 1, Telefon 188-58. Dr. Stupel Gab. Roentg. 12—2, 4—6 
usja, osowanie n zycjami układo- - 
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Dr. med, 
| | HI r 
Stomatoiog-chirurg 
choroby zębów, szczęk, dzrlią- 
seł, podniabienia, jązyka It. d. f 
regulacja zębów 


Rentgen elektroierapja 
Ordynuje 5—7 1627 


uznane niedoścignionej dobroci 
poleca 


Browar 
Gustaw Keilich Orla 


Za tt INTIM 


mari Keuieldowej 


Piłsudskiego 57, front, Il piętro, tel. 184-90 
przyjmuje od 2—8. 
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GLOS PORANNY ss 


Łódź m 
1 stycznia 1931 roku 


SPECJĄLNY DODATEK NOWOROCZNY 


Czego pragną łodzianie? 


Ankieta noworoczna „Giosu Porannego" 


Utarł się na świecie zwyczaj, że w Nowy Rok ludziska nawzajem składają sobie życzenia. 


Redakcja 


„Głosu Porannego“ postanowiła w roku bieżącym posłuchać, czego sobie życzą sami łodzianie i życzyć im 


jedynie, aby się ich pragnienia i tęsknoty 


ziściły. 


W tym celu zwróciliśmy się do wybitnych przedstawi- 


cieli niemal wszystkich warstw społecznych z prośbą o wypowiedzenie swych spostrzeżeń krytycznych na 
temat przeszłości i życzeń na rozpoczynający się nowy okres walki o byt, oby łatwiejszy i pogodniejszy 


od ubiegłego. 
skromnej naszej inicjatywy. 


Fuzja wszystkich fabryk wzókienniczych 


umożliwi rozwój przemysłu przez łamią. 
imasową i celową produkcje 


W PIERWSZYM RZĘDZIE ZWRÓCILIŚMY SIĘ DO JED- 
NEGO Z NAJPOWAŻNIEJSZYCH PRZEDSTAWICIELI WIEL 
KIEGO PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO, PREZESA ZARZĄ- 
DU POTĘŻNEJ SPÓŁKI AKCYJNEJ. JEGO ODPOWIEDZ, 
ZAMIESZCZONA PONIZEJ. ZAWIERA OSTRE WYRZUTY I 
ŚMIAŁE PROJEKTY, KTÓRYM JEDNAK W ZASADZIE NIE 
MOŻNA ODMÓWIĆ SPOREJ DOZY SŁUSZNOŚCI. 

(REDAKCJA). 


Smutne horoskopy, jakie wraz ,nam obraz rzeczywistości I nie 
ze mną nieliczni tylko stawiali pozwalają dostrzec skutecznych 
przed rokiem, niestety, spraw- | środków ratunku. 
dziły się. Podkreślałem wów- Mówimy dużo 6 pożyc7<e 
czas, że jeśli nie zosianą przed zagranicznej, 
sięwzięte natychmiastowe środ- | która rzekomo ma być tem ecu- 
ki ratunku, żo wiele przedsie |downem lekarstwem na ciężką 
biorstw włókienniczych  zosta- chorobę naszego organizmu 4» 
nie zrujnowanych i przejdzie | spodarc ega, 


za grosze w ręce kapitału ze- Niechaj mi wolno będzie, dla 
granicznego. dobra nas wszystkich, zd jać 
Rok 1930 dowiódł, Że ze sprawy pożyczki !ę szatę 


pięknych iluzji, w jakie ją przy 
odziewamy i spojrzeć na nia 
krytycznem okiem. 

Udzielenie pożyczki jest in- 
teresem czysto handlowym, 
przy którem ri? wcnodzi w sre 
żadne uczucie litości; wej 


pesymizm ten był uzasadniony. 

Utarty frazes o znajdowaniu 
się przemysłu nad brzegiem 
przepaści nie odtwarza już d% 
siaj całej grozy sytuacji. W rze- 
czywistości bowiem 

szereg firm włókienniczych 
o chlubnej starej tradycji już |ciel, poza odpowiednim 

runął w te przepaść, skiem, pragnie mieć 

a wiele innych oczeluje swołet pewność, iż wypożyczony kapl- 
smutnej kolei. tal otrzyma z powrotem, 

Ogólno - gospodarczy stam Tę pewrość dać może włe- 
kraju przedstawiał w roku 1932 | rzycielowi tylko prosperacja, a 
również obraz beznadziejnego | ostatecznie przynajmniej żywot 
upadku i nędzy. ność dłużnika, t. i. możność yo- 

Oddawanie się iluzjom, upata |spodarczega utrzymania się ns 
nie się złudnemi mirażami jest powierzchni. 
wybitną cechą charak'eru lndr: | Przecież kapi.alista nie poży- 
kiego. Ma to może swoje do-|cza pieniędzy dlatego, aby ra 
datnie strony, bo nie pozwala tować ginące przedsiębiorstwa 
nam całkiem upaść na duchu ' |od ostatecznej zagłady. Pożyce 
oddać się beznadziejnei Tozna |kę uzyskać może tylko taki war 
czy, co byłoby zgubą ostatecz: |sztat pracy, który udowedni, że 
ną. Ale złudzenia zasłaniają | już prosperuje i że uzyskana po 


życzka umożliwi mv _ jeszcze 
większy rozkwit. 

Wyjątek od powyższej regu- 
ły stanowią 
pożyczki, udzielane pod zastaw 

objektów realnych, 

Tak jak nędzarzowi udzieli 
lombard pożyczki pod zastaw 
pościeli į ostatniej odzieży, tak 
samo i zrujnowane przedsię- 
biorstwo może ew. ua podob- 
nych warunkach uzyskać kre 
dyt lichwiarski, uwłaczajacy 
godności własnej dłużnika i bę. 
dący przygrywką do ostatecz- 
nej zagłady, 

A teraz miejmy odwagę spoj 
rzeć rzeczywistości w oczy i za 
pytajmy, czy możemy udowad- 
nić kapitaliście zagranicznemu. 
mającemu do!.rze stosunki w 
Polsce, że udzielając nam pa. 
życzki nie ponosi żadnego Tv- 
zyka? 

Czyż zagranica nie zdaje s^- 
bie doskonale sprawy z tego. że 
bez gruntownych peform naszej 
podatkowości udzielona pożvcz 
ka w szybkim czaSie zostałaby 

skonsumowana. 
bez wielkiego pożytku dla dłuż. 
nika, a ku szkodzie wierzycie 
la? 

Zresztą pożyczka zagraniczna 
w najlepszym nawet razie sta. 
nowiłaby zaledwie drobny uła 
mek tych bogactw narodu, is- 
kie 
zmsarnowane zostały przez zły 

sysiem podatkowy. 

A cóż, pytam, stworzone ze 
stało wzamian za te wartości za 
spodarcze, które zniszczył fiska 
lizm? 

Czyż będziemy się chełmić sze 


regiem gmachów państwowych 
jakie zostały wzniesione za o 
statnie pieniądze, odebrane nre 
duktywnym warsztatom pracy? 


Te gmachy I 
budowle państwowe juh koruu- 
nalne 

stanowią tylko ułamek zniszcza 
nych bogactw narodu i są no 
wym ciężarem dla podatników. 
A najpiękniejszy nawet mon». 
ment nie zastąpi skromnega 
warsztatu pracy, z którego ży 
ją rodziny robotnicze, doprowe 
dzonego przez fiskalizm do 72- 
głady. Niejednokrotnie juź 
wskazywano, że 

pełne kasy skarbowe mogą być 
często połączone z nędzą snołe- 

czeństwa. 


Ale te dwie rzeczy przez krół 
ki czas tylko idą ze sobą w pe- 
rze. Po pewnym -czasie śruba 
podatkowa przestaje funkcein 
nować i nędza kraju pociąga 72 
sobą nędzę skarbu. 


Toteż z okazji Nowego Roku 
wszyscy uświadomieni obywa 
tele Polski, zamiast banalnej i 
utartej formułki, winni wzajem 
nie sobie życzyć, aby nasz sv- 
stem podatkowy i fiskalny u- 
legł jaknajszybszej naprawie 
Największą plagą jest nasz osła 

wiony podatek obrotowy, 
który nawet w okresach dobrei 
konjunktury paraliżuje życie 
gospodarcze i w rezultacie zubo 
ża całe społeczeństwo. 

Dzisiaj, w okresie ciężkiego 
kryzysu podatek obrotowy na- 
biera w najwyższym stopniu 
cech złośliwych i destrukcyj- 
nych, staje się on  drakońską 
grzywną i prawdziwym podat- 
kiem podymnym dla tych fa- 
bryk, w których mimo wszyst- 
ko i bez żadnego zysku śmią 
jeszcze dymić się kominy fa- 
bryczne. 


Gdyby przynajmniej podatek 


Poniżej znajdą Czytelnicy litanję pobożnych westchnień do kapryśnego Losu, jako plon 


obrotowy powodował bogacenie 
się skarbu. Wręcz przeciwnie 
podatek ten, paraliżując przy 
najmniejszym wstrząsie prze: 
mysł i handel, 


zmniejsza z jednej strony wpły: 
wy skarbu, z drugiej za$ — zmu 
sza skarb do wydawanią egrom 
nych sum na zapomogi dla bez. 
pobotnych. 


Wpływy z podatku obrotowe: 
go są stosunkowo niewielkie. 
Można je zastąpić bez szkody 
dla gospodarki społecznej po- 
datkiem od soli, tytoniu, alko- 
holu i t. p., jak to ma miejsce 
w Szwajcarji. 


Nie łudźmy się jednak, że o- 
becnie reforma fiskalua i znie- 
sienie podatku obrotowego wy- 
starczy, aby zaistniał w kraju 
dobrobyt i aby przemysł dźwi- 
gnął się z upadku. 


Każdy znawca naszych sto- 
sunków gospodarczych przv- 
znać musi, że dzisiaj nawet zņ- 
pelne uwolnienie przemysłu od 
podatków nie uratuje go już od 
ostatecznej ruiny, jeśli skarh 
nie zwróci mu choćby części ra 
branych środków obrotowych. 


Dzisiaj reformy fiskalne sta 
nowić mogą już tylko podłoże, 
na którem przemysł oprzeć mtt- 
si swą własną akcję reorganiza- 
cyjną, o ile wogóle ratunek iest 
jeszcze możliwy. 

Produkcja musi się znowu za 
cząć opłacać, 

jak to unas miało miejsce 

przed wojną; bez tego warunku 

podstawowego przemysł nie he 

dzie mógł egzystować, 


Dla stworzenia rentowności 
przemysłu włókienniczego ko 
nieczną jest głęboko sięgające 
bolesna reorganizacja. 


Dokońezenie na str. następnej) 
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ayczałtowy podalek „surowców 


Ciekawy pomysł przedstawiciela średniego 
przemysłu włókienniczego 


Drugi nasz rozmówca, p. M. 
średni przemysłowiec włókien- 
niczy, 


pracujący w Łodzi od zgórą 30 
lat, ławnik apelacyjnego sądu 
pracy, członek zarządu poważ- 
nej organizacji przemysłowej, 
człowiek zżyty z Łodzią i po- 
zbawiony wszelkich iluzji co do 
tego, czego się można od Nowe- 
go Roku spodziewać, a czego 
nie — gdy mu stawiamy nasze 
sakramentalne pytanie, uśmie- 
cha się melancholijmie, 


Czegobym sobie życzył?... 
Zacznę od życzeń najmniej ego- 
istycznych: życzyłlbym sobie i 
panu, i Polsce i całej ludzkości, 


by ustał kryzys... 


Na melancholijny uśmiech od 
powiadam uśmiechem niedowie 
rzania. 


— Nazwie pan to pobożnem 
życzeniem, prawda? Uważa pan 
pewnie, że to się nigdy nie sta- 
nie? Nie trzeba być takim pe- 
symistą. g 
Potą zawsze jest źle, żeby było 

potem dobrze, 
a dobrze jest często dlatego, że- 
hy potem mogło być źle. 


Jak widać, złe czasy uspasa 
biają nawet naszych  najdziel- 
niejszych przemysłowców nieo- 
mal metafizycznie. Delikatnie 
steruję z powrotem ku memu 
pytaniu. 


— Zmienić system podatko- 
wy — wystrzela nagle, jak z ra- 
kiety, p. M. — Dzisiejszy spo- 
sób wymierzania i ściągania po 
datków jest terenem, zapewnia- 
jącym nie dochód państwu, a 
dochód tym wszystkim, którzy 
aj ojc się „d płacenia podat- 

wW. 


Są całe legjony ludzi, którzy 
pracują przemysłowo i nie pła- 
cą podatków: dziś się nazywa- 
ją tak, a jutro inaczej. Izba 
skarbowa takim ludziom nie 
da rady — na nic im nie zda- 
dzą się kontrolerzy, Podatki 
bezpośrednie są ciężarem nie- 
znośnym, ciężarem dla t"ch, 
którzy je płacą, a to dlatego, że 


jest wielu, którzy ich nie płacą. 
Mamy konkurentów nie do znie 
sienia wśród tych ludzi, którzy 
mogą od nas produkować o kil- 
ka procent taniej, gdyż nie pła- 
cą podatków. 


Zamiast podatków hezpośred 
nich należy wprowadzić jeden 
podatek i to w tej wysokości, w 
jakiej interes państwa tego wy- 
maga, t, į. przychód z tego po- 
datku powinien być równy su- 
mie obecnych wpływów podat- 
kowych. 


Należy obłożyć odpowiednio wy 
sokim podatkiem surowce, badź 
w chwili ich powstawania, badź 
też, — jeśli są to Surowee za- 
graniczne — w chwili ich przy- 
bywania da Polski. 


Huta żelaza płaciłaby X pro- 
cent od każdej wyprodukowa- 
nej tonny, kopalnia węgla 
płaciłaby od wagonu wegla ty- 
le i tyle procent, rolnik płacił- | 
by podatek od stanu swego 
śpichrza bezpośrednio po STW 
rach, a przemysłowiec albo 
składnik płaciłby podatek przed 
(altiorem nadeszłej dla niego 
wełny albo bawełny. Byłby to 
podatek jedyny (poza”podatka- 
mi komunalnemi i t. p), odpo- | 


Bolączki handlu hurfowego 


Konieczna jesi samacja systemu podalkoweśc 
kredyty i wzmocnienie clfyki kupieckiej 


Nasz rozmówca, udziałowiec 
jednej z  najpoważniejszych 
firm hurtowego handlu wyro- 
bami bawełnianemi, zastrzega 
się przedewszystkiem co do opu 
blikowania swego nazwiska. — 
Gdy mu przyrzekam solennie, 
że pozostanie w cieniu, zaczyna 
bez namysłu wyliczać te wszyst 
kie najbardziej palące bolączki 
z dziedziny swej pracy, których 
usunięcia chciałby oczekiwać 
od Nowego Roku. 

Cały świat gospodarczy Pol- 
ski, a przedewszystkiem han- 
del hurtowy — oczekuje jak- 
najrychlejszego  ujednostajnie- 
nia prawodawstwa handlowego. 
Dotychczas chronicznym jest 

dłużnik, a nie wierzyciel. 

Pora, by i wierzyciele znale- 
źli opiekę i ochronę w naszem 
prawodawstwie handlowem. 

Drugą sprawą jest 
zniesienie podatku obrotowego, 
który wysysa kapiłały obroto- 
we. 

Podatek ten winien być pobie- 
rany u Źródła. 

Lepiej na tem wyjdzie skarb, 
lepiej kupiectwo i przemysł. 
Jeśli o podatki chodzi — cią- 
gnie nasz rozmówca — byłoby 
bardzo pożądanem, 


wiednio wysoki i podatek ten, |by uczciwy płatnik doznawał 
wkalkulowany w cenę danego eonajmniej takich samvch ko- 


surowca, lub produktu rolnego, | 
płaciłoby cale społeczeństwo w 
postaci podatków pośrednich. 


Jest oczywista cały szereg ar- 
tykułów, które sprowadzamy w 
stanie gotowym — tutaj podda- 
noby kontroli cło i ewentualnie 
je zmodyfikowano... Zalety ta- 
kiego stanu rzeczy są oczywi- 
ste: uproszczenie pracy władzy 
poborczej i wymiarowej, unik- 
nięcie nadużyć ze strony ma- 
łych „niepłatników*,  odciąże- 
nie od spraw podatkowych de- 
talisty i t. d. 


Nasz rozmówca wypowiedziat 
te uwagi jednym tchem  Snać, 
leżały mu one mocno na Sercu... 


Życzymy sobie 
szczęśliwego roku.., 


nawzajem 


Fuzja wszystkich fabryk włókienniczych 


(Dokończenie) 


Produkcja włókiennicza onła 
rać się będzie w Polsce przy 
zachowaniu trzech kardynal 
nych warunków: 
masowości produkcji, taniośc) 
produktów i zmniejszeniu do 
minimum kosztów wytwarzania 


Powyższe trzy warunki są 
Ściśle ze sobą związane i od sie 
bie zależne. Nie może być m» 
wy o masowej produkcii, jeżeli 
ceny tkanin nie będą dostępne 
dla najszerszych mas i dostosf 
wane do cen produktów  7al- 
nych, nie będziemy znowu mo 
gli produkować oszczędnie, ie 
Śli nie będziemy wytwarzali aa 
sowo it. d. 


Jedynem wyjściem z tego 
błędnego koła jest 

fuzją t, j. złanie się przemysiw 
włókieniczego w jedno wielkie 


przedsiębiorstwo. 


Fuzja taka umożliwi przede 
wszystkiem zaoszczędzenie 
Iwiej części kosztów ogólrych 
gdyż wszystkie złączone pzed- 
siębiorstwa posiadać będą ieden 
tylko zarząd, jeden kierowni 
ery aparat techniczny i admim 
stracyjny i jeden centralny or 
gan sprzedażv Nastepnie — po 


wstała ze sfuzjonowania — cen- 
trala rozdzieliłaby produkcje w 
ten sposób, że na poszczegó!- 
nych maszynach wytwarzanohv 
przez jaknajdłuższy okre czas» 
jeden i ten sam rodzaj towarm 
Każdy fachowiec wie doskona- 
le, jakie oszczędności możnabv 
dzięki temu zrealizować, 


Specjalizacja taka umożliwi 
łaby również zaangażowanie da 
każdego działu najwybitniej 
szych specjalistów, dzięki cze: 
mu bylibyśmy w stanie 
produkować w Polsce wszystki* 
te artykuły, które dotąd jeszcze 
musimy sprowadzać z zagrąni: 

cy, 


Fabryki włókiennicze, 
dujące się na terytor;ach, 
piej nadających się do innych 
celów oraz wszelkie zbędne ma 
szyny, budowle, tereny, demy! 
mieszkalne etc., mogłaby taka | 
centrala zlikwidować, a uzyska 
ne pieniądze zużyć na powiwle 
nie swych środków obrotowych 


Te warunki stanowią koniec7 
ne podstawy daiszej egzysten- 
cji, a więc oczywiście ich reali- 
zacja stanowi przedmiot moich 
naigoretszych życzeń 


rzyści z obecnego ustroju po- 
datkowego, jak płatnik nieuezci 
Wy. 

Hurtownicy, prowadzący księ 
gi, tracą powoli swych starych 
i wiernych klijentów, którzy z 
obawy, że będą figurowali w 
księgach, przechodzą do firm 
nieprowadzących prawidłowej 
buchalterji. Kontrola skarbowa, 
mająca na celu wyłapywanie z 
ksiąg uczciwych płatników ich 
odbiorców, przysparza - skarbo- 
wi dochód b. nieznaczny, a 
krzywdzi nader poważnie su- 
miennych podatników; w rezul- 
tacie 
skłania wszystkiech do systemu 

bezksięgowego. 

Wielką bolaczką handlu hrr- 
towego — jest to zresztą bo- 
lączka całego życia gospodar- 
czego naszego miasta — jest 
brak etyki i konsolidacji wśród 

kupieetwa. 


Stąd dzika konkurencja, stąd 
niskie zarobki i nierentowność 
nawet najlepiej wprowadzo- 
nych przedsiębiorstw. Pragnę- 
libyśmy mieć konkurentów sil 
nych T mocno postawionych, a 
nie takich, którzy za lada po- 


dmuchem — o ile nie padają 
zupelnie — to w każdym razie 
oddają towar za bezcen, wy- 
twarzając chaos w branży. 

Od Nowego Roku spodziewa- 
my się dalej, że wpłynie on na 
zmianę taktyki przemysłowców, 
którzy przez organizowanie wła 
snych oddziałów sprzedaży, dą- 
żą do wyeliminowania kupiec- 
twa hurtowego — przez co nie- 
tylko dążą dọ ruiny nas ŝa- 
mych, ale w pierwszym rzędzie 
do swej własnej ruiny, Jest fo 


sprawa niezwykle ważna i sta- 
nowisko swe, — oświadcza z na 
ciskiem nasz rozmówca, — go- 


tów jestem w każdej chwili 
sprecyzować i obronić. 

Jest cały szereg życzeń, któ- 
re Się powtarza z roku na rok, 
niestety, bezskutecznie. Do tej 
kategorji życzeń należy nasze 
stałe ubieganie się o kredyt. 
Bez taniego kredytu kupiectwo 
nigdy nie będzie mogło prowa- 
dzić zdrowej egzystencji. A więc 
kredyty i jeszcze raz kredyty.... 

Pod adresem sił wyższych 
wreszcie należałoby skierować 
życzenie albo pobożne modły, 


by wreszcie zima była zimą i la. 
to latem, i by były więcej pun- 
ktualne. 


Jeden sezon przepada za dru- 
gim — na wiosnę mamy mroży, 
latem deszczę, a zima zaczyna 
się wtedy, gdy się nikt już 
tego nie spodziewa. 

Jeszcze jedno ostatnie życze- 
nie też pod adresem sił wyż- 
szych... 


Modą wyprawia teraz takie 
harce, 

że ani przemysłowiec ani — 
tembardziej —  detalista nie 
mogą myśleć o odpowiedniem 
przygotowaniu się do sezonu. 
Co dva tygodnie modne są in- 
ne kratki, kronki, albo paski, 
i inne materjały.... Zwłaszcza w 
okresie kryzysu taki stan rze- 
czy nie pobudza zupełnie dogo- 
rywaircej konsumcji... 

Zaczynamy snuć rozważania 
co może prędzej nastąpić: usta- 
lenie się pór roku «czy zmiana 
systemu podatkowego... Porzu- 
camy jednak szybko te przykre 
tematy. Jest przecież Nowy 
Rok — nie wolno się frasować... 


ZGalenie wszystkich podatków 


(Noworoczneżyczenia drobnych kupcówłódzkich) 


P. Piotr Chari, radca izbv 
przemysłowo - handlowej, orę- 
downik drobnego kupiectwa 
tak formułuje swe życzenia: 

1) Uznanie nas, drobnych 
kupców, za czynnik wysoce po- 
żyteczny i niezuędny dla roz- 
woju gospodarczego, gdyż 
nie do pomyślenia jest, by egzy 
stował przemysłowiec, kupiec - 
hurtownik i robotnik bez czyn- 
nika rozdzielczego, bez drobxie- 

go kupes. 

Dotychczas jeszcze wielki 
przemysł i har:del nie docenia 
drobnego kupca, nie dostrzega, 
że drobne kupiectwo -- to fun- 
dament wielkiego przemysłu i 
handlu, że przedtem powstali 
drobni kupcy, a następnie do- 


piero wielcy kupcy i przemiw 
słowcy. 

2) Mieć takich dostawców. 
którzyby nie konkurowali zt 
swymi odbiorcami (drobnymi 
kupcami), przez detaliczną 


sprzedaż i przez obniżanie lub 
podwyższanie ren swych wyro- 
bów, zależnie od dobrego lub 
złego sezonu, 

3) Zlanie wszystkich podat- 


ków państwowych, komunal- 
nych i soejałnych w jeden, płat- 
ny w ratach kwartalnych, by 
drobny kupiec wiedział zgóry, 
ile podatków płaci, nie będąc 
narażony na złośliwość człon- 
ków komisji szacunkowej; i by 
organizacje drobnych kupców 
mogły zamiast się zajmować wy 
łącznie sprawami podatkowemi 
— zajmować sprawami gospo- 
darczemi dla dobra życia gospo 
darczego. 

4) Udzielenie drobnym kup- 
com tanich kredytów, co da 
możność utrzymania cen pod- 
czas t. zw. martwych sezonów$ 
co wykluczy niezdrową konku- 
rencję. 

5) Uproszezenie postępowania 
w urzędach państwowych i ko- 
mumalnych. 

6) By przemysłowcy przy 
tworzeniu kartelów, mieli na 
uwadze nietylko swoje dobro, 
ale i dobro odbiorców. 

7) Chcielibyśmy mieć zamoż- 
nych konsumentów, którzyby 
kupowali nietylko w razie osta- 
tecznej konieczności i nie szu- 
kali tanich źródeł. 


Zmniejszenie dnia pracy 


uważa za wyjście przedstawiciel włókniarzy łódzkich 


Włókniarze łódzcy — to ied- 
na piąta ludności naszego mia- 
sta. Żyją oni w nieopisanej nę- 
dzy, z roku na rok trapieni eo- 
raz bardziej klęską bezrobocia. 
O życzeniach i postalatach włó- 
kniarzy w roku 1931 powiedział 
nam kierownik związku włók- 
niarzy, p. Walczak, eo nastę- 
puje: 

— Chcielibyśmy, aby w ro- 
ku przyszłym wprowadzone z0- 
stały w życie 
USTAWY 0 ZABEZPIECZENIU 
NA STAROŚĆ I OD INWALIDZ 

TWA ZAWODOWEGO. 

Życzyłibyśmy sobie również, 
aby rzad wydał ustawę o umo- 
wach zbiorowych, tak częst» 
przez przemysl ignorowanych. 

Najważniejszą dla włókniarzy 


rzeczą byłoby, aby ogólna sylu- 
acja poprawiła się do tego stop 
nia; 

ABY PRZEMYSŁ MÓGŁ PYĆ 
URUCHOMIONY PRZEZ 
PEŁNY TYDZIEŃ. 

Jeśli chodzi o bezrokocie, to 
jedno tylko pozostaje nam du 
życzenis sobie, a mianowicie. 
aby zmniejszyło się ono przy: 
najmntej do minimum. 

Bezrobocie, jako takie, nie 
jest tylko wynikiem kryzysu €- 
konomicznego, ale i reorganiza- 
cji pracy w przemyśle, Ostatnio 
a właściwie od dwuch tat, 


USTAŁ CAŁKOWICIE 
NAPŁYW ELEMENTU 
WIEJSKIEGO DO MIASTA. 


Gdyby jeszcze nastąpiła roz- 


budowa przemysłu, możma by» 

loby bezrobocie bardzo znacz- 

nie załagodzić. Wyobrażam to 

sobie oczywiście jedynie 

PRZY ZMNIEJSZENIU DNIA 
ROBOCZEGO. 


W Amerytee redukuje się go 
dziny pracy, u nas niestely czę» 
sio jesteśmy świadkami zama 
chów na 8 - godzinny dzień 
pracy. 

Płace włókniarzy są równień 
niczadawalające. Włókniarz nie 
może zrównoważyć swego 
skromnego budżetu i nic może 
związać końca z końcem, 


Podniesienie plac, choć w 
niewielkim stopniu, podniosło” 
by stope życiową robotnika | 
ponrawiloby znacznie jego dole. 


Kr. 1 


Budżet zdradzi życzenia 


jakie magisirać Łodzi ma ma rok 1931 


1.1. — „GŁOS PORANNY” — 1931, 


3 


Taksówka się nie amortyzuje 
Kiepskie bruki, nędzne czasy i brutalni 
pasażerowie 


Reprezentant łódzkich wii 
komunalnych jeden z członków 


prezydjum magistratu, oświad- ludności i miasia — musiałby szych konkretnych 


tzył nam: 

„Życzyć można Sobie 
stycznych rzeczy, 
łódzki znajduje się 
W CIĘŻKIEJ SYTUACJI FI- 

NANSOWEJ, 


fanta- 


Ochrona suklokaforów 


winna iść w parze ze stworzeniem funduszu budowlanego 


Czego sobie życzą lokatorzy |micznie 
któ- | znośne 


ta kolosalna masa ludzi, 
rej głos stanowi element praca 


wniczo - robotniczy; lokatorzy, |skutecznie zażegnany. 


którym drogie pómorne pochłla 
mia lwią część budżetu? 


O bolączkach tej sfery ludne wzmógł się znacznie ruch huda- 
„ci i ich życzeniach mówi nam wlany, tak, aby znalazło prace 


"członek zarządu zrzeszeń loks 


- torskich w Polsce p. Jan Hane 


man: 
— Przedewszystkiem powi- 
nien w r. 1931 koniecznie po 


"witać państwowy, czy spoje- 
"ny, lub komunalny 


fundusz budowlany, 
który wpłynąłby drogą udzie 


dania dotacji na obniżenie o- 


procentowania pożyczek budo 


-wlańnych, a tem samem kalku 
1 wysokości ka- |być traktowany przez wszyst- | wet trzypokojowych, stoi pu- 


lacji budowy 


mornego w nowych domach. | kieh, 


[naczej nie wyobrażam sobie 


absolutnie, aby element ekono- | jako chleb. 


 Tramwajarze jakoś żyją! 


Proszą jedynie publiczność © wyrozumiałość 


Tramwajarzom powodzi się na- 
sgół nieźle. Mam na myśli zarówno 
maszynistów, czyli  motorniczych, 
jak į konduktorów, oraz Kontrole- 
*ów. Pracują w znośnych warun- 
kach, 8 godzin na dobę i pobierają 
stosunkowo nienajgorsze pensje. 

Gdy się zwróciłem do motornicze 
go i konduktora w jednym z tram- 
wajów łódzkich, aby mi coś niecoś 


" powiedzieli o swych bolączkach i 
« życzeniach — odmówili jakichkol- 
" wiek informacji, tłomacząc się tem, 

-ġe nie mają nic do powiedzenia na 


ten temat. 


Spróbowałem  Pogawędzić z in- 
aym konduktorem. Natrafiłem na 
dość inteligentnego człowieka. Ale 
i ten niewiere mógł mi powiedzieć 
na interesujący nas temat. Zgóry 
zastrzegł się, abym nie podał jego 
nazwiska. ani nawet jego numeru. 
Mógłby mieć nieprzyjemności w dy- 
rekcji tramwajowej, | 


Na pierwszy rzut oka, zdawało- 
fry się, że rozmówca mój powinien 
wszystko wygadać, jak na spowie- 
dzi, tembardziej, że „wywiad“ mia! 
być udzielony anonimowo, Ale po- 
mimo tai okoliczności, oświadczył 
on wręcz, że 
TRAMWAJARZE NIE MOGĄ 
USKARŻAĆ SIĘ NA SWÓJ LOS. 

Chcielihyśmy tylko, aby nie po- 
garszańo warunków pracy i płacy. 
Oczywiście podwyżka przydałaby 


| 
Się mocno, ale o niel, zdaniem mo- | l 


jego interlokutora, można najwyżej | 
marzyć i mówić,  Tramwajarze są 
bowiem nieźle wyposażeni, są ubez- 
pieczeni, słowem, mogą prowadzić 
skromny tryb życia. 


Samorząd POWIEDZIEĆ — ZAAKCEN- 


l 


i gdyby mial zrealizowuć nic- 
zliezoną ilość pilnych potrzeb | 
zdobyć wielkie fundusze. 

GDYBYM MIA, WSZYSTKO 


TOWAŁ PRZEDSTAWICIEL 
MAGISTRATU NARAZIE- 
BYM PISMO PANÓW NA KON 


słabszy mógł zdobyć 
warunki mieszkalne * 
aby głód mieszkaniowy. vezfał 


Życzyłbym jeszcze sobie, hw 
w ciągu nadchodzącego roku 


wielu bezrobotnych, 

W kraju można bowiem wy- 
rabiać wszelkie artykuły budv- 
wlane, począwszy od cegły, a 
końeząc na ramach okiennych 
Państwo powinno jednak rarto 
czyć kontrolę nad producenia- 
mi budułca, aby nie uprawiali 
lichwy w okresie sezonu budo: 
wlanego, jak to już nieraz mia- 
ło miejsce. 

Materjał budowlany powinien 


jaką artyknł pierwszej 


potrzeby, 


Co się tyczy publiczności — kon- 
duktor życzyłby soble, aby była 
WYROZUMIAŁA DLA OBSŁUGI 

TRAMWAJOWEJ, 


która niekiedy zbyt szorstko przy- 
Pomina o konieczności wykupienia 
biletu. 


Motorniczy, Który tak samo pro- 
sił o dyskrecję, dodał, że życzyłby 
sobie, aby łodzianie wreszcie zro- 
zumieli, że 
NIE NALEŻY WYSKAKIWAĆ 


FISKATĘ., 
Wolę przeto milczeć, Q ua- 
zamierze- 
niach ji życzeaiach na p. 1931 
powie Panu najlepiej budżet 
Łodzi na r. 1931-32, który nie- 
bawem zostanie przyjęty przez 
magistrat 1 przesłany 
miejskiej do uchwalenia, 


Ochrona lokalorów rnusi w 
dalszym ciągu być utrzyniana, 
choć obejmuje ona coraz 'nniej 
lokatorów. Najbardziej należa- 
łoby sobie może życzyć, aby 
wydano w r. 1931 
ustawę g ochronie 

rów. 

Jest ich ostatnio coraz wię- 
cej, mieszkają kątem Í płacą 
horendalne komorne. Najwyż- 
szy czas, aby ich państwo wię 
ło pod opiekę do czasu, aż 4do- 
będą mieszkania, 

W r. 1931 powinien w dal- 
szym ciągu nastąpić spudek ko 
mornege w dużych mieszka- 
niach nowych domów. Nie by- 
libyśmy może świadkami tego, 
że wiele takich mieszkań, na- 


sublokato- 


stych, a to wskutek  nadmier- 
nych apetytów i wygórowanej 
kalkulacji właścicieli damów 


PODCZAS BIEGU Z POCIĄGU I 
NIE PRZECHODZIĆ PRZEZ SZY- 
NY, GDY TRAMWAJ NADJEŻDŻA 
i daje sygnał ostrzegawczy. Łodzia- 
nie są ofiarami własnej nieostrożno 
ści. Motorniczy nieraz czyni, co mo 
że, puszczą w ruch elektryczne ha- 
mulee, ale już jest zapóźno. Ktoś 
leży pod kołami wozu. 

Są to przykre wypadki, oddzia- 
ływujące fatalnie nawet na maszy- 
nistów i najzimniejszej krwi i sta- 
lowych nerwach. 


Arcydzieła 


architektury 


Wnętrze wielkiego meczetu w Bijapurze. 


radzie 


| 
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Łódź się europeizuje w szalonem 
tempie. Z każdym dniem wprowa- 
dza nowe, współczesne urządzenia, 
ladniej wygląda i mechanizuje się. 
Byle prędzej, byle sprawniej — oto 
myśl przewodnia naszego życia. 

Z ulic naszych powoli znikają 
dorożki, będące już przeżytkiem, a 
coraz więcej widzimy ciągle pojaz- 
dów mechanicznych, aut i doro- 
żek samochodowych. Dla hałasu 
ulicznego Łodzi charakterystyczny 
jest już warkot motorów, trąbki i 


sygnały samochodowe.  Jasnem 
jest. że 
z każdym dniem przybywa nam 


szoferów. 
Czego œ ludzie sobie życzą? 
wszyscy inni: wiele pieniędzy. 

Właściciel i szofer taksówki nr. 
174, p. Weber, niedawno pracuje w 
tym zawodzie. Kupił maszynę — 
b. piękną Skodę — i jako szofer 
pragnie nią zarobić, by spłacić 
dług. Maszyna jego kosztuje 20 ty- 
sięcy złotych. Jest jedną z najdroż 
szych taksówek. Zapytałem go, 
jak się amortyzuje. 

— Proszę pana — powiada p. 
Weber. — Za maszynę trzeba wpa 
cić około 6 tysięcy zł. Resztę spła- 
cam w ratach miesięcznych po 600 
— 700 złotych. 

Samochód powinien się amortyzo- 
wać w ciągu półtora roku. 

Narazie jednak jest tak źle, że 
termin ten musi siłą rzeczy być 
sprolongowany. 

Dziennie taksówka daje około 

50 — 60 zł. wpływów 

Utrzymanie i konserwacja maszy 
ny zabiera połowę tej sumy. licząc 
juź w tem benzynę, oliwe i opony. 
Reszta bynajmniej nie idzie do kie 
szeni szofera. 

Od taksówki płaci się rocznie 
około 600 złotych podatku 
obrotowego, 
oraz podatek drogowy. w zależnoś 


Wielki kurs 


Jak 


Siedział na koźle dorożki, paląc 
„Wandę* i tępem spojrzeniem spo- 
glądał na wymachującą ogonem 
szkapę. Czekał na pasażera. Gdy 
się doń zbliżyłem, ożywił się nie- 
co, lecz po chwili, dowiedziawszy 
się o celu mojej rozmowy, na twa 
rzy jego pojawił się grymas apatji. 
Mimo to, zachęcony obietnicą prze 
jażdżki, zaczął mówić e swych tro 
skach i.. życzeniach w roku 1931. 
Wiedział przecież, że zapłacę mu 
za to „kurs* — 1.20 gr. 

Mówił ospale i mglisto. Zrozumia 
tem go mniej więcej. 

Czasy są kiepskie. 
dla dorożkarzy. 

Taksówki zrobiły Im szaloną 

konkurencję. 

i przyczyniły się do wyrugowania 
wielu dorożek z miasta. Byt doroż- 
karzy jest b. uciążliwy. Pracują 
często po 16 godzin na dobę. Zimą, 
w mroźną noc wystawanie na ro- 
gach ulic nie należy do przyjemnoś 
|ci. Pasażer jest skąpy i nerwowy. 
ka trzyma się taksy a w dodatku 
| nawymyśla, gdy koń za wolno je- 
| dzie. 

: nocy Pasażer z cynizmem pro- 


Szczególnie 


ponuje za wielki kurs złotówkę, 
podczas gdy taksa opiewa conaj- 
mniej półtora złotego. Dorożkarz 
chętnie się na to zgadza, bo inaczej 
nie będzie „targu“. 

Mój wożnica i dorożkarz życzył- 
by sobie, 
aby w roku 1931 pasażerowie pła- 
|  cili podług taksy i aby pasza 
| r staniała. 


ci od ilości przejechanych kilome- 
trów. Wszystko byłoby do zniesie 
nia, gdyby nie to, że w Łodzi są fa 
talne bruki, na których maszyny 
się mocno niszczą. 

Dłużej, jak rok nie wytrzyma na 
naszych brukach żadna taksówka, 
choćby najlepszej marki, Życzył- 
bym sobie w pierwszym rzędzie, 
aby bruki zostały w przyszłym ro- 
ku naprawione. Szczególnie na 
krańcach miasta, oraz na ulicach 
wiodących do dworców. iak Naru- 
towicza, Andrzeja, Podleśna itp. 
Często pasażerowi b. się spieszy 
na dworzec, gdy  szoferowi ze 
względów bezpieczeństwa nie wol- 
no rozwijać większej szybkości, 
iak 20 kim. na godzinę. 

Wogóle praca szofćra jest bar- 
dzo uciążliwa. 

Pracuje na dobę prawie 16 godzin, 
Nierzadko pasażer „nabije has w 
butelkę*. Każe się wywieźć za 
miasto, a potem pod byle jakim po 
zorem znika. Wiele o to mamy 
spraw sądowych, zatargów. no 1... 
strat. 

Pozatem wyraziłbym życzenie, 
aby publiczność nas lepiej 
traktowała. 

Zdarza sie. że pasazer nawymrśla 
szoferowi bez powodu „tyka go; 
" przecież to się nam chyba nie na 
leży. Dlaczego nie miałbym dla pa- 

sażera być panem? 

Mam swoją własną maszynę 
i Swój honor. 

Życzyłbym sobie jeszcze, aby pasa 
żerowie kulturalnie się zachowywa 
liw wozach. Bywa, że pasażer nisz 
czy urządzenie auta. zrywa fira- 
neczki, pluje ma podłogę itd: W 
Warszawie mni są peastorówie 
Inne też są zarobki 

Może w roku 1931 poprawi się 
frekwencja. a wtedy może bandzie 
lepiej. 


za złołówke 


Pasza jest za droga, więc dorożkarz nie dolada 


Koń zjada dziennie za 6 zł. paszy. 
Pozycja ta nie powinna więcej w 
przyszłym roku wynosić, jak 4 zł, 
gdyż inaczej wypadioby rodzinom 
dorożkarzy znów  przymierać gło- 
Gem. I jeszcze jedno życzenie. a 
mianowicie, 


aby policja nie stosowała z całą 

surowością przepisów o ruchu 

kołowym. 

Dorożkarz nie chce nikomu wyrz4- 
dzić krzywdy, stara się jechać pra 
wą stroną uważnie, tak, aby broń 
Boże nie było wypadku, lecz nie 
chciałby płacić kary „a to, że cza- 
sem zapomniał zapalić latarnię, iub 
za to, że błato zamazało numer dn 
rożki nad resorem. Wystarczy, ĵe- 
żeli policjant udzieli jedynie napa- 
m riena. 

A co najważniejsze, to aby miesz 
kańcy częściej jeździli dorożkami 
— kończy mój interlokutor, gdy 
zbliżyłem się do celu mojej prze- 
jażdżki. 

Zapłaciłem „pełną* taksę. Dorot 
karz wydał mi resztę: dobrotliwy 
utmiech... 

SEE 000 YTY WT, 


e ŁÓDZ. PIOTR 


x Ga 
eklam Gózełowych> 
[kop Orospektow. 
djęaa ołygrafietne la celow reprodukcji 
PAT nki orojekty reklaiowe. 
dawęiczę” Bikan 
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eci szcześcia w roku 1930 


Niah, 


Ci, którzy w ubiegłym okresie historji odnieśli wielkie sukcesy 


Od lewej do prawej: KAROL 
fy, któremu udało się zdobyć 
toronę rumuńską. 

PROF. FISCHER z wyższej 
szkoły technicznej w Mona- 
shjum, laureat nagrody Nobla 


z dziedziny chemii. 
POR. HASSE, zdobył pierw- 


Nobla z dziedziny literatury. 
zwycięzea |z różnie temperatury wody mor 


FRITZ MORZIK, 


sze miejsce na konkursach hip- | międzynarodowego raidu awio- 


picznych w Ameryce. 
SINCLAIR LEWIS, 
amerykański, 


pisarz 


netek. 


GEORGES CLAUDEL, urzo- 


laureat nagrody | ny francuski, któremu udało się 


wydobyć energję elektryczną 


skiej. 
ADOLF HITTLER, twórrą i 


przywódca partji narodowych - 
soejalistów w Niemczech, która 


przy ostatnich wyborach odnio 
sła bezprzykładny sukces. 

CHANDRASEKHARA VEN- 
KATA RAMAN, hindus, laureat 
nagrody Nobla z dziedzîny %- 
zyki. 


Od iewej do prawej: 


przepłynięcie północnezo Atlan- |zdobył bokserski tytuł mistrza | jolog austrjacki, laureat nagro- 


GETULIO VERGAS; który do | tyku żaglówką. 


mowadził rewolucję w Brazylji 


KELLOG, b. . amerykański 


ło zwycięstwa i został obrany |sekretarz stanu. otrzymał na- 


rezydentem tego kraju. 


grodę Nobla z dziedziny moka- 


WOLFGANG GRONAU, któ- | fa. 


emu udało się po raz pierwszy 
PRZE ZRZPU 


MAX SCHMELLING, który 


świata, 


SOEDERBLUM, arcybiskup 


szwedzki, laureat pokojowej na: 
grody Nobla. 


DR. LANDSTEINER, bakter 


MAHATMA GHANDI, przy: 


dy Nobla z dziedziny medycY- | wódca hinduskiego ruchn naro- 


ny. 
KOSOLA, przywódca zwycię: 


skiego ruchu lapowców w Fin- 
landji,  zwalczającego komu- 
nizm. 


dowego. który w walce o nie: 
podległość wygrał wstępne na- 
tyczki. i 


€ 


hca płacić W 


podatek obrotowy i dochodowy zamiast widowiskowego 


Kino jest dzieckiem i sztuką dwu 
lziestego wieku, przed którą znaj- 
duja się wielkie į fantastyczne moż 
iwości. X muza — to Słowo, na 
iźwięk Którego silniej zaczynają 
Jé serca tysięcznych jej zapalo- 
1ych zwolenników. Film reprezen- 
ją kina. Przeżywają one, niestety, 
siężkie czasy i niejedno mają ży- 
*zenie. Dyrektor zrzeszenia tea- 
'rów świetlnych województwa łódz 
tiego, p. Pelikan, w rozmowie z 
»rzedstawicielem „Głosu Poranne- 
ro“ oświadczył m. in, co następuje: 

— Największą bolączką kin — 
mówi nasz rozmówca — jest 

PODATEK WIDOWISKOWY, 
WPROWADZONY ZA CZASÓW 

INFLACJI. 

W obecnej jego wysokości dopro- 
wadza on kina do ruiny. Zagranicą 
podatek ten jest czterokrotnie niż- 
Szy. Kino, będące b. ważnym czyn 
nikiem w życiu kulturalnem mas, 
a jednocześnie będące rozrywką, 
nie jest w Stanie opłacać zbyt wy- 
sokich podatków. Władze komunal 
ne powinny to w roku 1931 zrozu- 
mieć i 

OBNIŻYĆ PODATEK DO MINI 

MUM. 


Chcielibyśmy, aby wydział podat- 
kowy magistratu zajął się Poważ- 
nie kinami przez wyznaczenie spe- 
cjalnego fachowca do tych spraw. 
Stosunki trzebaby radykalnie unor- 
mować. Branżą kinowa nie może 
pracować na innych Warunkach, 
lak każda inna gałęż handlowa: Po- 
na ła nne nłacić 


PODATEK OD OBROTU 
I DOCHODU, 
Magistrat powinien wpłynąć na wy- 
dział podatkowy, aby nas nieco 
przychylniej traktował, aniżeli w 
roku ubiegłym, 

Drugą naszą bolączką jest 
DROŻYZNA APARATÓW DŹWIĘ 
KOWYCH. 

W obecnej sytuacji małe kina nie 
mogą instalować u Siebie aparatur, 
gdyż cena ich jest niewspółmiernie 
wyższa od ich wartości. 
NALEŻAŁOBY ZNIEŚĆ MONOPOL 
jaki otrzymały na sprzedaż dźwięko 
wych aparatur niektóre firmy za- 
graniczne. 

Co do frekwencji, to życzę Sobie 


oczywiście aby się wzmogła. Fi|m, 
jako sztuka „ wielkiej dynamice, 
odpowiada usposobieniu i tempera 
mentowi łodzian, 

PRZY OBNIŻENIU PODATKU WI- 
DOWISKOWEGO, A WIĘC I CEN 

BILETÓW, 

frekwencja w kinach musi wzro- 
snąć. Władze państwowe na tere- 
nie Łodzi są nam w tym kierunku 
pomocne, i gdyby nie one, Kina by- 
łyby w ubiegłym roku nieczynne 
przez dłuższy czas. 

Życzymy Sobie, aby poszły ich 
śladem i władze komunalne a w 
szczególności, aby wydział podat- 
kowy zechciał zrozumieć interesy 
Et ~ 


Historja teatrów w Łodzi jest od 
pewnego czasu bezprzykładną tra- 


gedją. Kolejno walą się dyrekcje, |. 


Pozostawiając nietylko długi, ale 
Przedewszystkiem aktorów i pra- 
cowników na łasce boskiej z wie- 
rzytelnościami w teatrze i długami 
w mieście, Nie ulega wątpliwości, 
że nietylko w interesie bezpośred- 
nio pokrzywdzonych artystów, ale 
i wszystkich mieszkańców Łodzi, 
leży, aby byt teatru był ugrunto- 
wany i życie jego rozwijało się nor 
malnie. 

Chcąc Poznać w tej dziedzinie 
opinję osoby miarodajnej, zwróci- 
liśmy się do członka zespołu łódz- 
kich teatrów, sympatycznego p. Jó 
zefa Winawera, pytając go, jak so- 
bie wyobraża podstawy teatrów w 


Ł.O.S. chce mieć harfe! 


Miasto nasze, a właściwie łodzia 
nie uchodzą za ludzi muzykalnych. 
Dowodem tego jest stosunkowo du- 
ża frekwencia na koncertach, nte- 
stety rzadkich. Mimo to życie mu- 
zyczne Łodzi nie tętni obecnie ta- 
kim rytmem, jak niegdyś. Świetne 
tradycje naszego grodu w tej dzie 
dzinie życia kulturalnego kontynu- 
owane są w mierze niewielkiej, 
gdyż wszelkie poważniejsze nsiło- 
wania działaczy na polu muzycz- 
nem napotykają mnóstwo trudno- 
ści natury finansowej. 

Życzenia muzykalnej Łodzi w ro 
ku 1931 ujął p. inż. H. Goldberg w 
sposób następujący: 


1931 trzech rzeczy: 
Przedewszystkiem chciałaby mieć... 
harfe. 

Jest to kosztowny instrument, sza 
lenie niezbędny-w każdym zespole 
muzycznym. Od 15 lat dążymy do 
zdobycia harfy, a wciąż musimy 
zadawalać namiastką jej — forte- 
pianem. 

Życzymy Sobie, aby nasze wa- 
runki materjalne pozwoliły nam 
stale utrzymywać orkiestrę symfo- 
niczną, 

abyśmy mogli muzykom płacić 

Pensje, 
tak, aby byli stale do naszej dy- 
spozycji Muzycy łódzcy pracują 


Łódzka orkiestra filharmoniczna Ina różnych stanowiskach, co unie- 


| życzyłaby sobie w nowym roku 


możliwia nam dawanie wsnółczes- 


nego ij modęrnistycznego repertua- 
ru, wymagającego wielkiego nakła 
du pracy i wielu prób. 

Chcielibyśmy również, 
aby „Polskie Radło* udzieliło nam 
podobnie jak warszawskiej orkie- 
strze filharmonicznej, stałej sub- 

wencji, 
wzamian za co koncerty nasze mo- 
głyby być transmitowane przez ra- 
djo. 

Gdyby jeszcze samorząd podwyż 
szył subsydjum, moglibyśmy 0- 
przeć byt ŁOS na trwałych funda- 
mentach materjalnych. 

I jeszcze jedno: aby publiczność 
łódzka, sympatyzująca z naszemi 
poczynaniami, w dalszym ciągu 
nas nomerała iak dotvchrzas 


widzą aktorzy zbawienie dla Melpomeny 


Lodzi, któreby go chroniły od cią- 
glych wstrząsów i kataklizmów. 
— Już od dluższego czasu — od 
powiada p. Winawer — kolacze się 
w sejmie Projekt ustawy o organi- 
zacji teatrów w Polsce, Projekt ten 
przewiduje, że 
W KAŻDEM MIEŚCIE, LICZĄCEM 
PRZESZŁO 50 TYSIĘCY MIESZ. 
KAŃCÓW, MUSI BYĆ TEATR. 
przyczem każde następne pięćdzie- 
siąt tysięcy mieszkańców zobowią- 
zuje do wprowadzęnjia nowej kate. 
gorji widowisk, np. operetki, opery, 
studja etc. Sądzę, że jestem wyra: 
zicielem Powszechnej oninji, szcze 
gólnie sfer aktorskich, jeśli twier- 
dzę, że głównem naszem pragnie- 
niem jest, aby wspomniana ustawa 
weszła wreszcie w życie, 

USTAWA TA NAKŁADA NA MIA 
STO OBOWIĄZEK UTRZYMYWA 
NIA TEATRU. 
Oczywiście zarząd miasta miałby W 
teatrze deeydujący vlos w spra- 
wach budżetowych, natomiast w 
sprawach repertuaru byłby jedynie 
organem Kontrolująacym pracę spe 

cialnego kierownika literackiego. 

Dopóki ustawa ta nie będzie u- 
rzeczywistniona, teatry w Idzi pa 
winny i tak być umiastowione. Chy 
ba, że znalazłby się człowiek odry- 
wiedzialny finansowo, któryby 
chciał przejąć teatry na warunkach 
dzierżawy z Ssubsydium. Ale w te 
jakoś nie chce mi się wierzyć... 

Nie potrzebuię chyba dodawać, 
— kończy nasz rozmówca — że 
jednocześnie życze sobie i wszyst- 
kiy kolegom wyższej gaży, a pi: 
bliczności... przyjemnego spedza 
nia wieczorów w testrza 
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ami win GROŻNY POZAR PRZY ULICY PIŁSUDSKIEGO 


Lelsjusz i Reaumur 


mogą być jeszcze sprze- 
dawane przez rok 


Przed kilku dniami ministerstwo 
przemysłu i handlu przypomniało 
rozporządzenie z kwietnia 1929 r. 
w myśl którego od dnia 1 stycznia 
1931 r. sprzedaż termometrów ze 
skalą inną, niż 100-stopniową (Cel- 
sjusza),;, 2 więc termometrów 
Reaumura, Fahrenheita jak również 
termometrów o podwójnej skali 
(np. Celsjmsza i Reaumura) — mia- 


W dniu wczorajszym, około 
godziny 2-ej po południu, w 
domu przy ul. Piłsudskiego 359, 
wybuchł groźny pożar. 

Pożar powstał w składrie 
farb, kleju, nafty i benzyny, 
mieszczącym się na parterze 
posesji, stanowiącej własność 
Ghaskla Korna. 

Wobec nagromadzonych ła- 
twopalnych materjałów ogień z 


ła zostać wzbroniona. szaloną szybkością rozszerzył 
Mimo 20-miesięcznego okresu |się, zagrażając całości nietylko 
(od kwietnia 1929 r. do 1 stycznia | jednopiętrowego domu, w któ 


1931 r.) na wyprzedanie zapasów 
termometrów ze skalą inną, niż 
Celsjusza, lub ze skałą podwójną, 
podlegających powyzszemu zakazo 
wi, zapasy nie zostały jeszcze cał- 
kowicie wyprzedane. 

Naskutek interwencji izb prze- 
mysłowo-handiowych i poszczegól- 
nych poważnych  ttirm, minister 
przemysłu i handlu zgodził się na 
przedłużenie okresu uigowego o je 
den rok i rozporządzeniem z dnia 
27 grudnia 1930 roku zezwolił do 
dnia 1 stycznia 1982 r. przechowy- 
wać na sprzedaż i sprzedawać ter- 
mometry o podwójnej skali, oraz 
termometry ze skalą Reaumura, 
wbudowane do innych przyrządów 
np. barometrów, alkoholomierzy 
itp.). Nowy termin jest ostateczny 
iw żadnym wypadku przedłużony 
już nie będzie. 

Natomiast termometry ze skalą 
pojedyńczą Reaumura lub Fahren- 
heita, a nie posiadające wcale ska- 
t Celsjusza, po 1-ym stycznia 1931 
r. sprzedawane być nie mogą. 


Jak już wczoraj donosiliśmy, 
Nocne dyżury ANTEK | wadze seime wykryły w miesz. 


Dziś w nocy dyżurują następu- kaniu Olszewskiego przy ul. AL I 
jące apteki: A. Potasza (Plac Ko- | Maja 16, zwłoki właściciela miesz- 
ścielny 10), A. Charemzy (Pomor- kania. 
ska 10), E. Miillera (Piotrkowska | W pierwszym rzędzie władze za- 
46), M. Epsztajna (Piotrkowska | jęte były etwierdzeniem, czy ol- 
225), Z. Gorczyckiego (Przejazd |szewski nie padł ofiarą morder- 
59), G. Antoniewicza (Pabianicka | stwa. 

50). Na miejsce wobec tego Przybył 


SALA FILHARMONII 
WSXTELE EZR CRT TWYIJCAK DTRUSA 
Dziś w czwartek, dnia 1-90 stycznia 1931 r. 


Po raz ostatni 


2 wielkie artystyczne przedstawienia 


pod tytułem: 


Wielka rewja w 2-ch PETE) 12-tu TEKS 
UDZIAŁ BIORĄ: 
MARJA MALICKA || ZBYSZKO SAWAN 


Znakomita artystka Teatru Bohater Ekranu Polskiego 


zaa IRMA PUMANÓWNA 
IRIL GADE S KOW Znakomita tancerka—partnerka 


Tancerz światowej sławy GADESKOWA 


znany ze swoich poprzednich ` 
znakomitych kreacji tanecznych Tadeusz Faliszewski 
Jedyny bezkonkurencyjny pio- 


w Filharmonii r 
senkarz „Król pieśni i piosenki“ 


Stanisława KARLIŃSKA Mieczysław MIRSKI 


Primadonna Teatru „Morskie 
Świetny komik groteskowy 


Humor! Śpiew! Taniec! 


Zapowiada: STANISŁAWA KARLIŃSKA 


Początek przedstawień: I-go o godz. 8-ej wiecz. 
ll-go o godz. 10-ej wiecz. 


Bilety od zł 2-ch do zł. 10-ciu nabywać można 
w Kasie Filharmonji. 


mom sąsiednim, gdyż w skła- 
dzie znajdowało się kilka be- 
czek benzyny. 

Do akcji ratunkowej przystą 
piło 5 oddziałów straży ognin- 
wej, które pod kierownictwem 
komendanta Grohmana, zacho- 
wując wszelkie środki ostrożno 
ści, przystąpiły do zabezpiecze 
nia sąsiednich budynków i izo 
lowania miejsca, w którem znaj 
dowała się benzyna. 

Ponieważ tłumy gapiów te- 
mowały ruch i pracę strażaków, 


rym mieścił się sklep, ałe i do |na miejsce skierowano oddział 


Składam tą drogą 1 
Życzenia Noworoczne 


naszym Szanownym Odbiorcom, którzy za- 
szczycili nascennemi zleceniamii zaufaniem. 

Jednocześnie zaznaczamy, że dzięki wyboro- 
wi i jakości towarów, jakoteż fachowej obsłudze, 
w dalszym ciągu zadowolnimy wszelkie żądania 
P. T. Klijentów. 

Polecamy na okres karnawałowy 3 naszego 
bogato zaopatrzonego składu: wina 


kruszonowe, 


szampańskie, węgierskie, reńskie, francuskie i in- 
ne, oraz wszelkich gatunków wódki i likiery, jak 
również delikatesy i towary kolonjalne. 


A. Trautwein i $= 


Łódź, Piotrkowska 73. 


Tel. 111-86. 


Olszewski -- samobójcą 


Tajemnica mieszkania przy Al. I Maja 16 wyjaśniona 


lekarz urzędowy, Który po zbada- 
niu trupa stwierdził, iż Olszewski 
popełnił samobójstwo przez wypi- 
cie jakiegoś płynu trującego. Po 
przeprowadzeniu wyczerpującego 
dochodzenia władze śledcze prze- 
wiozły zwłoki do prosektorjum, ce 
lem przeprowadzenia eekcji, Prze- 
prowadzona sekcja przez lekarza 
sądowego Hurwicza ustaliła, iż Ol- 
szewski zmarł wskutek otrucia eil- 
nie działającą trucizną, która spo- 
wodowała niezależnie od spalenia 
wnętrzności również 1 anewryzm 
serca, który był właściwym powo- 
dem szybkiej śmierci. 

Co się tyczy wielkiego nieładu 
panującego w mieszkaniu Olszew- 
skiego, to należy tłumaczyć to sza- 
łem Olszewskiego, w który widocz- 
nie popadł w chwili gdy trucizną 
zaczęła działać. 

Również i rany na głowie I twa- 
rzy znalazły swe zupełne wytłuma- 
czenie, gdyż jak ustaliło dochodze- 
nie policyjne rany te powstały 
wskutek pokąsań Przez Szczury, 
znajdułące się w młeszkanin. 


Zagarki z wypukłemi 
cyframi 


Każdy ociemniały inwalida wo- 
jenny ma prawo do otrzymania, na 
koszt skarbu państwa, specjalnego 
zegarka dla ociemniałych. Zegarki 
te posiadają wypukłe cyfry, przy 
pomocy których ociemniały dokład 
nie może orjentować się w czasie. 
O otrzymanie zegarków inwalidzi 
powinni składać podania do refera- 
tów inwalidzkich odpowiednich sta. 
rostw. Dotychczas zegarki dla oole 
mniałych dostarczało 1 wydawało 
Towarzystwo pomocy ociemniałym 
ofiarom wojny „Latarnia“, obecnie 
zaś na podstawie zaświadczenia re- 
feratu inwalidzkiego wydaje je za- 
rząd związku stowarzyszeń ocie- 


DENM LGP ACZEEZ RZECZA niay żobnterzy R. P. 


konnej policji, która zmuszona 
bvła zamknąć wyloty ulicy 
Wschodniej od Narutowicza | 
Cegielnianej. 

Dzielni strażacy, wkroczyw 
szy do sklepu, z narażenicm ży 
cia usunęli z objętego płomie- 
niami objektu beczki z benzy 
ną, nie dopuszczając tem do 
wybuchu, który mógłby przy: 
nieść katastrofalne następstwa. 
Mimo energicznej akcji ratunko 
wej, wobec trudności w uga570- 
niu płonących zapasów farb i 
smarów — ogień przedarł się 
na pierwsze piętro, ogarniając 
mieszkanie miejak. Glanca Jó- 
zefa. 

Dzięki nadludzkim wysiłkom 
straży ogniowej po półgodzin- 
nej akcji zdołano syluację cał- 
kowicie opanować. 

O rozmiarach pożaru świad- 
czy fakt, iż w ciągu tej pół go- 
dziny spłonął doszczętnie sklep 
Chaskla Korna, wraz z urządze 
niem i zapasami farb, oraz po- 
towa  jednopiętrowego domu, 
należącego do Markusa j Teresy 
Zilbersztajn, wraz z mieszka- 
niem Glanca. 

Natychmiast na miejsce poža 
ru przybyły władze śledcze, któ 


Ogień wybuchł w składzie farb i materiałów łatwopalnych 


re pod kierownictwem fnspekto 
ra komendanta Niedzielskie- 
go, przy współudziale nadkom) 
sarza Weyera, przystąpiły de 
przeprowadzenia dochodzeń. W 
toku śledztwa ustalono, iż w 
krytycznym momencie właści. 
ciel sklepu bawił poza obrę- 
bem interesu, zaś pracownik 
firmy Brodowski przyjął becz- 
kę  terpentyny,  dostarczoną 
przez firmę Tajfich, dvstyłar- 
nia przy ul. Brzezińskiej. W 
czasie opuszczania beczki z ter 
pentyną do piwnicy woźnica 
rzucił _ niedopałek papierosa, 
czy zapałkę, powodując pożar. 


Jak zdołaliśmy ustalić, sklep 
Chaskla Korna nie był ubezpie- 
czony, natomiast mieszkanie 
Glanca było ubezpieczone na 
7.000 dolarów 


Władze śledcze stwierdziły 
iż sklep Korna nie był nałeży- 
cie zabezpieczony przed wybu- 
chem ognia, nie było zabezpie- 
czenia sufitów oraz łatwopalne 
materjały były przechowywane 


bez należytej ostrożności. 
Straty wynoszą ponad 100 


tys. złotych. (a) 


I-szy dźwiękowy kino-teatr w łodzi 
F yy 
„Splendid 
E EE L T Do 061) E 


dziś i dni następnych! 
tragiczne dzieje roku 1905, 
symfonja miłości i poświęcenia 


na sybir 


pierwszy 100 proc. dźwiękowiec polski, którego 

premjerę w warszawie pan prezydent rzczpi. 

polskiej zaszczycił swą obecnością, co wyświetlamy 
w. specjalnym nadprogramie 


obsada: 


jadwiga smosarska, adam brodzisz, 
bogusław samborski, 
mira zimińska, 
justian, eugenjusz bodo i inni. 
początek o godzinie 6; B i 10 
W sobotę. niedzielę i święta o g. 4,6, 8 i 10 w. 
passe-partout, prócz urzędowych, nieważne 


frenkiel, 


mieczysław 
kazimierz 


usiłował popełnić kasjer — defraudant 


Niedawno donosiliśmy o wykry- 
ciu na stacji Łódź-Fabryczna defra 
udacji, popełnionej przez kasjera 
Leona Zakrzewskiego, który po 
stwierdzeniu iż władze śledcze wpa 
dły na trop defraudacji ukrył się 
wraz z żoną w mieszkaniu swych 
krewnych, gdzie strzelił do siebie i 
żony, 

Po dokonaniu czynu tego Za- 
Kkrzewski wraz z żoną swą zostali 
przewiezieni do szpitala Poznań- 
skich, 

Lekarze zdołali utrzymać ich 
przy życiu, przyczem żona Zakrzew 
skiego już przed kilku dniami wy- 
szła zupełnie zdrowa ze szpitala, 
Zakrzewski zaś stracił jedno oko, 
drugie zaś również jest silnie uszko 
dzone, 

W dniu onegdajszym Zakrzewski 
dowiedział się, iż śledztwo przeciw 
niemu zostało już zupełnie ukończo 
ne i że konkretnie akt oskarżenia 
zarzuca mu detraudację w wysokoś 


ci 6,000 złotych oraz usiłowanie za 
bósjtwa żony. 

Powyższem Zakrzewski tak bar- 
dzo się przejął, iż postanowił po raz 
drugi popełnić samobójstwo. 

W tym celu spacerując po sali 
pierwszej, gdzie znajdował się, na- 
gie otworzył okno i chciał wysko- 
czyć z wysokości pierwszego piętra 
na bruk podwórza. 

Śledzący go jednak posterunek 
policji udaremnił zamierzenie to i 
w odpowiedniej chwili, gdy stał 
już jedną nogą na parapecie okna, 
ściągnął go do pokoju. O Powyż- 
szem posterunek policji natych- 
miast powiadomił urząd śledczy, 
który wystawił przy łóżku niedo- 
szłego samobójcy silniejszy Poste- 
runek, 

GESEFTCW WRC PE EEN 1 a e 


Zapisujcie się 
na członków L.O.P.P. 
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Ti — „GŁOS PÓRAŃNY*" — 1931 


Ar. 1 


Echa krwawej śrażedji 


Smorzyń podejrzewając Pileckąo kradzież zabił ją kulą rewolwerową 


tragedii. Jak się okazuje, ra-|ze Smorzyniem w domu scha- 
mordowana kochanka Smoarzy-|dzek przy ul. Braterskiej 48. 
często odwiedzała 


W dniu wczorajszym „Głos 
Poranny“ donosił o zabójstwie 
i samobójstwie, dokonanych |nia, 238-letnia Stanisława Pilec-|a następnie 
przez majstra pofńczoszniczega |ka, była kaliszanką, krawcową, |go w domu. 
Smorzynia. Obecnie zdobyliśmy |a ostatnio zarejestrowaną pro-| W drugim dniu świął 


mię- 


parę szczegółów tej krwawej stytutką, Pilecka poznała gię|dzy Smorzyniem a Pilecką wy- dn. 1o godz. 5-ej pp. zab.p. Tekli Bursztein 
R E EET - z EEE | nikła sprzeczka. ` Smorzyniowij a u o na» » Leona Kapotty 
zginęły z szuflady weksle na su » w »„ llipół w» w» Zofji z Kurlandów 
mę 2500 zł, o których kra | Rozenblatt 
dzież podejrzewał Pilecką. 6 a OE OOYSCEŃ aan 
Sprzeczka a następnie kłó wej 
tnia przeciągnęły się do późna, n 4, „l2ipół pp. »» „a Natana Czamańskiego 
wobec czego goście opuścili mie | FE Św s» 1 PP av » Idy z Szapirów n 
szkanie, pozostawiając jedynie || 6 za Dawida RET a 
Smorzynia i jego kochankę, i 6 >. > SiAn A s S Mindy Koń 
Dalsze dochodzenie ustaliła. + 6, „ S anG n » » Beli Gelbartówny 
iż Pilecka zamordowana zosta- | $$ 4 Ty a l2ipółłpp. xa „ Luli Zaubermanówny 
ła znienacka, w chwili, gdy spo a 8„ „12 w poł a» „ Ludwika i Róży ; 
żywała kolację, co potwierdza 8 121 pół pp. PE RARE 
znaleziony w jej kurczowo za- i 8 i k pp. x z 3 Adolfa Bruzdy 
ciśniętej dłoni kawałek chleba "(A> a ORAO » » „ ljasza Pańskiego 
z kiełbasą. SAR, n OTAD un „ Michała Karo 
Prawdopodobnie podczas „14 „ „ 8 rano >» > Feli Sledziankówny 
kłótni o zaginione weksle, wi a e * n k: poy ia ZANE zo 
czasie gdy Pilecka spożywała Padł 1% 0 Ó (BOBRA oA 
kolację, Smorzyń zastrzelił ją, „17, ,„ 10 rano » s „ Rebeki Kacowej 
poczem sam popełnił samobój- „18 „ „ 8 rano s » » Mojżesza Kahna 
stwo w obawie przed skutka- » zo » »„12ipółpp. a » » Teofil Neuteld 
R Ko przez niego : 33 "FA PR R, fac Ria 
TOT ODI, „25 „ „ 8 rano ww» »  Rózalji Rozenblat 
O krwawej tragedji $morzy- «dw p B Ypo PO, wa a Teu AOA 
nia powiadomiona została  Żo- w BA7% AGNLTIG „ » „ Michała Lindenielda 
na jego, Leokadja, która na wi- „26 „ „ 8 rano w s» „ Felicji Rezenthalowej 
dok pokrwawionej pościeli, na 2 S Gig E porta v Z EAER PE 
której odebrał sobie życie mąż > 28 o ć 8 rano - è k Szymona Geldblüma'., 
Wszystkim naszym Czytelnikom i Przyjaciołom RSE sz juz KJ „28 „ „ lżipółpp. „„ „ Marjii EZ TEE 
ślemy serdeczne życzenia z okazji INowego Roku ry RO. - 29 „ z 12 i pół. M 12 did Heleny Witoldowej i 
Ą z ró 
REDAKGJA Tajemniczy zgon „30, „ 8 rano +» id Bórby Obasinowój 


„Głosu Porannego“ 


buchaltera Sapirsztajna 


Nocy wczorajszej na klatce scho- 
dowej domu Przy ul. Południowej 


Szpital im. Prez. Mościckiego |": soms pry u. Południowej 
przechodzi na własność kasy chorych m. Łodzi |, „ny, jay się potem okazało Szy- 


wpłaconych przez poszczegól- |mona Sapirsztajna, buchaltera tir- 
pe kasy chorych na tereme na- |my Jelenkiewicz (Al. Kościuszki). 
szego województwa, łódzka ka-: Trupa zauważył na schodach roz- 
sa będzie stopniowo spłacała |nosiciel „Głosu Porannego“ który 
należności z tego tytułu poszcze zaalarmował lokatorów domu. 
gólnym kasom. , Przeprowadzone przez policję do 
W związku z likwidacją | chodzenie ustalilo, że Sapirsztajn 


Ja kwiadomo, w myśl zarzą 
dzenia ministerstwa pracy i © 
pieki społecznej z dniem wern 
rajszym uległ likwidacji okrę 
gowy związek kas chorych w 
Łodzi. Cały majątek okr. związ 
ku przechodzi na własność okr. 
związku kas w Warszawie. 


„BIÓÓR CHOC | 


a mianowicie: 


przeżywszy lat 27. 


żalu 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


Komitet „UZDROWISKA 


podają do wiadomości, że w miesiącu styczniu 1931 r. 
odprawione będą nabożeństwa żałobne w 
Towarzystwa przy Placu Wolności 10, na które krew- 
nych, przyjaciół i znajomych nieboszczyków zapraszają 


Po krótbich lecz rzy Gz Jeż zmarł 
Szymon $apirsziajm 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, dnia 
1 stycznia 1931 roku o godz. 1-ej popołudniu z domu przed- 
pogrzebowego, o czem zawiadamia pozostała w nieutulonym 


Bynagodze 


Matka, Siostiy i Rodzina. 


Szpital związku im. prez. Mo 
Ścickiego przy ul. Zugainiko- 
wej przechodzi na własność ka 
sy chorych m. Łodzi. 


Wobec tego, że gmach ten zo 
stał wzniesiony z funduszów 


PARADA 


EmzeSjoZjzJ BZBNEG 


okr. związku kas chorych, pra- bawił w przeddzień krytycznej no- 
cownicy jego przechodzą auto- |cy u swych znajomych. Do domu 
matycznie do kasy chorych M. | wrócił późno, przyczem dał dozor- 
Łodzi. Przewidywana jest pe- . 

F . za otworzenie bramy 40 zł. 
wna redukcja pracowników, 0-| © wyadzom śledczym nie udało si 
raz przesunięcia pa stanowi- ładzom śle czym o się 
skach urzędników w kasie, ustalić, czy ma się tu do czynienia 

z zabójstwem, czy Samobójstwem, 
czy też z nagłym zgonem. W spra- 
wie zagadkowego zgonu prowadzo- 
ne jest śledztwo. 


PARAMOWNEU 


NO, KD, 


Najpiękniejszą melodje. 


Nadprogram: Pieśń Dżungli 


najniższych 


| Dźwiękowy Teatr Świetlny 


Dziś i dni następnych ! 
Czarująca: para kochanków 


Upojna Bernice Claire 
i wytworny Aleksander Gray 


w największym filmie sezonu 


ZEBŃ (KOBIETA NA MARSIE) 


Niebywałe bogactwo wystawy. 


Początek seansów o godz. 
i święta poranki od godz. 


Katastrofalny pożar w Złoczowie 
W czasie akcji ratunkowej trzy osoby zostały 
przygniecione ścianą 
Sieradzki) | ustalonej Przyczyny począł wydo 
bywać się ogień z pieca. Zanim do- 
mownicy zorjentowałi się, plomie- 
nie objęły całe mieszkanie i wkrót- 
ce cały jednopiętrowy budynek sta 
nął w ogniu, który potęgowany 
wiatrem począł się szybko rozprze- 

strzeniać. 

W sąsiednim budynku, gdzie mie 
$|ścił się żydowski dom modlitwy, 
zdołano uratować zaledwie rodały, 
bowiem podczas dalszej akcji rə- 
tunkowej zawaliła Się ściana przy- 
gniatając trzech iudzi: Zelmana Jo- 
chimowicza, Mendla Srokę i Jan- 
kiela Rubinowicza, którzy odniesli 
ciężkie obrażenią ciała. 

Kilkadziesiąt rodzin wskutek po 
żaru pozostało bez dachu nad gło- 
wą. Specjalny komitet ratunkowy 
8. ma przyjść z pomocą pogorzelcom 


Uiiary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 


Zł. 20.— (dwadzieścia) na Robot 
ricze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci zamiast pewinszowań nowo- 
rocznych ofiarował Roman Tzdeb- 
ski. 


W Złoczowie (pow. 
wybuchł ubiegłej nocy straszny po 
żar, ofiarą którego Padło kilka o- 
sób. W domu piekarza Wołkowicza 
mieszczącym się na rynku, z nie- 


<a r a. 
- Ea 


NANETTE 


Najsubtelniejsze barwy. 
Frapująca treść. 


Dźwiękowy dodatek kreskowy 


4.30. W soboty, niedziele 
12-6j w poł. po cenach 
0,75i1 zł. 
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Rok 1950 w karykaturze zagranicznej 


STYCZEŃ, 

Ślub włoskiego następcy tronu. 
Humbert zaklina: „Jose Maria, 
Tron włoski niebawem będzie twój“ 
Na to belgijka, jak na lato, 

Woła radośnie i chętnie: „Oni“! 


LUTY 
Wybór „Miss Europy“. 
Piękna Helena, pardon: hellenka. 
Jedzie do Francji po laury i hopy. 
Paryż (nie Parys) myśli: „Owszem, 
niczego! 
Masz tu koronę „Miss Europy*. 


MARZEC 
Zabiegi o pożyczki amerykańskie. 
U Babci Europy wskutek kryzysu 
Straszna rozgrywa się drama, 
Więc pędzi biedaczka., ile ma siły, 
Po forsę do wuja Sama. 


GA) 
Us 


NU 


Y 4 ; 


Ry 


BER 
Pa 4 $ 4 
MIANO 


KWIECIEŃ 
Odpowiedź yanEesów. 
Bobo w dolarach siedzi po uszy, 
Niby gotowe na nasze usługi, 
Przyzywa palcem biedaków z za 
morza 
I woła: „Stare zapłacćcie długi“! 


Zeppelin lata po świecie. 
Symbol Europy — olbrzymi balon 
Wydęty leciutkim gazem 
Świetna konstrukcja, a wichr tem 


CZERWIEC 
Karol na tronie rumuńskim. 
Karolek dość ma pani Lupescu 
Udaje znów miłość do żony 
Aeroplanem pędzi do domu 


LIPIEC 
Ewakuacja Nadrenji. 
Francuz dość ma brzegów Renu. 
Woli bulwar i Plac Zgody, 
Hittler cieszy się, jak dziecko, 


SIERPIEŃ 
Rekord lotu bez lądowania. 
Dwuch yankesów w samolocie 
Zadziwiło świat — narody. 
Podczas lotu bez spoczynku 


Zginie załoga z nią razem. [miota 


Do tronu, władzy, korony. 


Z odzyskanej znów swobody. 


Siwe im wyrosły brody. 


WRZESIEŃ PAŻDZIERNIK LISTOPAD GRUDZIEŃ 
Reichstag. gy do stra- Koronacja w Abisynji. Sukcesy kawalerzystów  europej- „Na zachodzie bez zmian*. 
ery. skich. 


Tryumf ciemnoty przy wyborach 


I porażka naukowa, 
Miast Picarda — Adolf Hittler, 
Przychodzi w Niemczech do słowa. 


Ujął berło w czarne 


Ras Tafari — król nad króle — 


Wiluś śle mu z Dorn życzenia, 
By utrzymał się na tronie. 


dłonie. 
Tylko puhar 


Rozrywki umysiowe 


skie. 20. Miara czasu (wspak! 
21. Zwierzę domowe. 23. Zai 
mek angielski. 25. Stolica. 27 
Imię wschodnie. 28. Szlachetny 
kruszec (w obcym jzzyku). 29 
Karta. 30. Zaimek. 31. Zaimek 
32. Zaimek łaciński. 33. Miej- 
scowość w Szwajcari. 


Krzyżówka 


Pionowa. 

1 Pokarm (wstecz). 2. Książ- 
ka. 3. Imię psa. 4. Duchowień- 
stwo. 6. Przyjaciel (w obcym 
języku). 8. Zaimek franeuski. 
10. Żołnierz 14. Część ubrania 
(wstecz). 15, Postać biblijna. 17. 
Rzeźbiarz. 19. Rodzaj powozu. 
22. Olbrzym. 24. Trasa. 26 
Ruch wody. 29. Rzeka. 30. Na- 
stępca tronu w Austrji. 31. Ptak 
domowy. 


Logogryf 


bis — cja — dog — es — go — 

1. Pieśń narodowa. 5. Owad |; — ka — kan — ku — lap — 
7. Imię angielskie. 9. Zaimek w li — lu — mar — nin — a — 
celowniku. 11. Medykament lo — or — re — ren — ro — 
12. Co robił Noe?. 13. Imię bi |sioł — sor — to — tv — nN — 


Poziomo. 


blijne. 16. Były minister. 18 |wo. 
Popularne powiedzenie łaciń-| Z powyższych syłab ułożyć 


11 wyrazów, których pierwsze 
i ostatnie litery czytane zgóry 
| nadół dadzą życzenie i instytn- 
cję, która je składa. 
Znaczenie wyrazów 

1) Pies 

2) Zwierzę 

3) Miasto we Włoszech 

4) Ptak 

5) Doktó" 

6) Postać z opery Pucciniegn 

7) Władca wschodni. 

8) Ruch społeczny. 

9) Poeta 

10) Sowiecki mąż stanu. 

11) Wiersze egzotvczne. 


Konkurs rozrywkowy 


Poczynaąc od dzisiejszego 
numeru „Głos Poranny“ syste- 
matycznie* zamieszczać będzie 
rozrywki umysłowe. Czytelnicy 
zechcą rozwiazania z całego 
miesiąca nadsyłać w pierwszym 
tygodniu lutego do redakcji, 
Piotrkowska 101. 

Szczegóły całorocznego kon- 
kursu rozrywkowego zamieści- 
my w jednym z najbliższych nu 
meTów. 


j 


Wuj Sam głuchy jest na prośby 
Ma dla siebie grube hopy, 


Przywędrował do Europy. 


Serce babei — Europy 
Ideałem wojny dyszy 
za brykanie Film, co wzywa do pokoju, 
Pogryzły junkierskie myszy. 


DF T 


„Wytrwałość prowadzi do celu! 

Spróbujcie pozostawić cztery;¿w każdym pojedyńczym rzędzie 
narożne kamienie na miejscu, | poziomym i w podwójnym rzę- 
a pozostałych dwanaście tak |dzie pionowym, jak również w 
uszeregować, aby suma oczek |każdei przekątri wvnosiła 341 


Tajemniczy kwadraf 


ttt wz z. — Powyższe litery 
tak umieścić w pustych polach, 
aby poziome rzędy dały słowa 
o następującem znaczeniu: 


1, Wyjątkowy rodzaj loka 
mocji. 
2. Zadanie. 
. Postać z Szekspira. 
. Stan w Ameryce 
. Imię męskie. 
. Zawód. 


7) Wypożyczalnia filmów. 


© O Ha (W 
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H. DOŁĘGA 


chodziło to stąd, że urocza 
Mila chciała spotkać Nowy Rok 


hucznie i wesoło. Ba! nietylko we- 
To 
znaczy, żeby szampan Się lał, kor- 


sofo, ale wprost szampańskg, 


ki strzelały, żeby było dużo świa- 
tła, hałasu, wyłraczonych panów i 
wydekoltowanych 
mięża na tę sprawę były nieco in- 
ne ; właśnie na tle tej rozbieżności 
zdań atmosfera, panująca w domu, 
była nasycona elektrycznością. 

Pani Mila była rozżalona. Wilja 
była cicha, skromna i rodzinna, Do- 
skonale, wilja ta dzień rodzinny, 
nie ma o to Pretensji, Ale Sylwe- 
ster — to co innego. Na Sylwestra 
nikt nie siedzi yy domu, chyba, że 
wydaje u siebie przyjęcie. Przecież 
jaki Sylwester, taki cały rok. Ale 
wiadomo, że każdy mąż jest tyra- 
nem i nigdy żony nie potrafi zrozu- 
mieć. Ciężkie czasy! A czy można 
ręczyć, że na przyszły rok będą 
lżejsze? Właśnie, jakby zacząć no- 
wy rok hucznie, to może byłyby 
lepsze. Właściwie, to ona, pani Mi- 
la, chce tylko zrobić. dobrze mężo- 
wi, ale naturalnie, taki bałwan nie 
może tego ocenić. 

A w tem wszystkiem Kryło się 
jeszcze jedno, tajne, głęboko ukry- 
te marzenie: Pani Mila chciała mieć 
przygodę, I to właśnie w noc Syl- 
westrową. 

Na czem miała polegać ta przy- 
goda, dobrze nie umiałaby wytłó- 
maczyć. Ale przecież tyle kobiet 
najporządniejszych, najwytworniej- 
szych, miało przygody właśnie na 
Sylwestra, na reducie, czy balu. 
Pani Mila nigdy jeszcze nie była 
na reducie i marzyła o tem. Można 
tam poznać jakiegoś księcia, albo 
wielkiego poetę incognito. Można 
być porwaną, wywiezioną, wykra- 
dzioną. Można przeżyć jakąś szalo- 
ną noc bez dalszych konsekwencji, 
w wykwitnej garsonierze wielkiego 
pana... Zdraądzić męża? Nie! Co 
znowu! I z jakimó nieznajomym... 
nie, to byłoby brzydkie! Ale tak, 
żeby on naprzykład klęczał przed 
nią, całował jej ręce, mówił tysią- 
ce pieszczotliwych słów, słów uwie] 
bienia (no, przecie nogi Pani Mila 
miała bez zarzutu, o tem wiedzieli 
wszyscy) — żeby zaklinał ją na 
wszystko, by nie odmówiła mu 
swej łaski — oto co byłoby pocią- 
gające! Naturalnie, pani Mila bro- 
niłaby się zaciekle 

Widziała siebie w aureoli zło- 
tych, rozwianych włosów, 
Iwia grzywa, wyciągającą przed 


syep m2 bronne ręce... Mogłoby się 


to dziać na nfedwiedziej skórze, 
białej naturalnie.. A w woju pół- 


mrok i więdnące purpurowe Tóż. 


w kryształowych wazonach. On, 
wytworny, we fraku © gor- 
sie nieposzlakowanej bieli 


(trochę zmiętym w walce), blady z 
się nad nią. 


namiętności pochyla 
Piorunowa żyła występuje mu na 


czole. Długie wytworne palce zaci- 
skają się kurczowo na ramionach 
pani Mili (Na palcu musi mieć ko- 
naturalnie, 
nie pani Mila). Usta jego luż zbli- 
żają się do ust Pani Mili Ale tu 
następuje chwila, kiedy musi bro- 
nić ostatniego szańca swej kobie- 
cości. Dumnym ruchem zerwie się 
niedźwiedziej 
skóry!) I powie mu coś takiego, że- 
by zrozumiał z kim ma doczynie- 


niecznie sygnet — on, 


z tapczana (nie! z 


mla: 


pañ, Poglądy 


niby 


wą kobietą. Żegnam pana. 
Albo jeszcze lepiej: 


— Pan się pomylił. Jestem uczci- | brem winem francuskiem. Nakręco- 


no patefon i przy dźwiękach ostat- 
nich przebojów zaczęto  sunąć do 


— Chcę być w życiu pana tylko tańca. Przezorna gospodyni zaase- 
krótką bajką. Przyszłam i odcho- kurowała się bowiem na ten wy- 


dzę nieznana. 
brutalność, bo pod maską nie wie 
pan z kim pan ma do czynienia. 


Przebaczam panu 


padek, zapraszająć między innymi 
paru młodych ludzi, niegrających 
w bridża. Oczywiście, zorganizowa- 
no dwa stoliki, przy jednym z któ- 


Toby było i poetyczne i wytwor- | rych zasiadł mąż pani Mili. Nale- 
Po „27 żeni. powiedzeniu odrazu żał do tych zapalonych bridżistów, 
zrozumiałby, że ma do czynienia których żadna siłą nie pornszy z 


z uczciwą kobietą. 


Mógłby to być Poeta, któryby 
posadził ją na wygodnym 


miejsca przed skończeniem robra, 


Pani Mila ukradkiem spojrzała 


fotelu | pa mały zegareczek na ręku. Do- 


przed kominkiem, a sam usiadłby | chodzila pierwsza. Należało dzia- 
u jej stóp (znowu na niedźwiedziej taé 


skórze) i czytał jej swoje wiersze. 
Niedźwiedzia skóra wydawała się 
Pani Mili szczytem wykwintu. Po- 
eta nie żądałby od niej  niczeg 

nawet zdjęcia maski.  Całowałby 


bardzo przystojny i dobrze wycho- 


wany — to może jeden pocałunek |$ 


Mąż, któremu wyjątkowo szła 
karta, niebardzo protestował, Kie- 
dy pani Mila, skarżąc się na małą 
migrenę, postanowiła jechać do do 
mu. Odprowadzi łą Kuzyn, a mąż 
niech sobie nie przeszkadza i nie 


po angiel- 
Odprowadzał ją siostrzeniec, 


wyniosła się cichutko, 
ku. 


— ale taki czysty, braterski. Po. | ody ch'opzk, maturzysta, dum- 
tem kazałaby odwieźć się do domu. |") Z roli opiekuna ładnej cioci. 


Albo nie, z powrotem na redute, 


dla niepoznaki, Do domu wróciła- | 157 W 


by sama. 
Tyle przecie piszą w powieściach 


Auto zatrzymało się przed do- 
którym mieszkali Maj- 
chrzycey. 


— Dowidzenia, Kazin, dziękuję 


i nowelach o przygodach na redu- |b Wracaj do domu. Pójdę na gó- 
cie. I zwłaszcza na Sylwestra. Prze |" S4m4. 
cież i w życiu, u licha, bywają przy | Kilka chwil nerwowego przecze- 


gody! Dlaczegożby jej, pani Mili, kiwania w bramie. 


dotąd nic się nie zdarzyło? 


Chłopiec od- 
szedł. Pani Mila wysunęła się z bra 


my I za chwilę siedziała już w 


W dzień Sylwestra mąż rdziwio- aucie- 


ny był i nawet niejako zaniepoko- 


jony niezwykłą zgodnością pani 
Mili. Mieli iść do kuzynów na kie- 
liszek wina w rodzinno - przyjaciel 


— Na redute! 


Nieludzki tłok już w garderobie 


skiem gronie, potem ewentualnie | przeraził panią Milę. Na schodach 
trochę potańczyć, posiedzieć przy |przydeptano jej tren z żorżety po 


bridżu. Pani Mila „która przedtem |30 złotych metr. 


To łej Popsuło 


protestowała przeciwko tak skrom | humor. Popychana i potrącana prze 
nemu spędzeniu nocy noworocz”ej, | dostała się do sali, gdzie jak śle- 
była teraz uległa jak baranek. Mąż | dzie w beczce deptało w tańcu kil- 


trochę niespokojny, próbował wy- |kaset bajader, turczynek, cyganek, 


badać grunt. 


— Bo, jeślibyś koniecz"ie chcią. |rukach i bez, oraz 


krakowianek i poprostu pań w pe- 
różnokoloro- 


ła, moglibyśmy zamówić stolik w | Wych maskach, w objęciach danse- 
jakiejś knajpie.. Ale zastanów się, |rów, odzianych rozmaicie, począw- 


czy to będzie weselej? 


— Już się zastanowiłam i przy- 
znaję ci zupełną rację. Szkoda pie- 
niędzy. Pójdziemy do Janków, tak 
jak chciałeś, 


— Ale gdyby ci to miało sprawić 
przykrość... 


— Najmniejszej, kochanie, będę 
się doskonale bawić. Bądź zupełnie 
spokojny. I nie rób sobie skrznnu- 
łów. 

a“ s. 

Męczący dzień, pełen Przygoto- 
„wań. Czekanie u fryzjera, czekanie 
na mire, tłok, pośpiech, pę- 
dzenie po miec w taksówkami, prze 
pychanie się w sklep. ™® Niepokój, 
czy krawcowa suknię na czs 3de- 
śle i czy nie będzie poprawe? I 
przymierzanie ukradkiem malej, 
srebrnej maseczki,  ocienionej le- 
ciuchną koronką. Wszystko, oka- 
zało się dobr — na szczęście. I hu- 
mor pani Mili na zebraniu u Jan- 
ków wprawiał w zachwyt całą ro- 
dzinę. Wszyscy jednogłośnie zgodzi 
li się, że cudownie wygląda. Zde- 
nerwowanie zdradzały tylko pod- 
krążone oczy i bladość twarzy, na- 
wet po warstwą pudru „Cendre 
des roses“, 


O dwunaste] wypito zdrowie 


nadchodzącego nowego roku do- | 


tylko jej ręce, a ona zanurzyłaby 
palce w jego długich, miękkich s T 
włosach. No, wreszcie — gdyby był | P"zerywa miłej zabawy. Pani Mila 


szy od marynarki, a kończąc na fra 
ku. Po bokach stali znudzeni męż- 
czyźni, zaczepiani przez też same 
bajadery, krakowianki i jak wy- 


— Kup mi lalkę! — natarczywie 
domagała się jedna, 

— Niema głupich! — brzmiała 
odpowiedź. — Kup sobie pani sa- 
ma. 


— No, to postaw mi wina! 


— Chyba wody sodowej, į to bez 
soku... 


Od czasu do. czasu słyszało się sa 
kramentalne: „A ja pana znam!“ 
wymawiane swoistym  nadwiślań- 
skim akcentem. Czerwony djabeł 
w Satynowym _obcisłym i mocno 
słatygowanym kostjumie tiglamie 
zaczepił panią Milę rogami z dru- 
tu į bibułki, Atmosfera przesycona 
była dymem, alkoholem, potem, za- 
pachami różnych Perfum j pudru. 
Kilka orkiestr grało w różnych 
salach i w melodję jedną wdziera- 
ło się monotonne wybijanie rytmu 
z innej, odłeglejszej sali, 


Panią Milę zaczynało to wszy- 
stko nużyć i doprowadzać do roz- 
paczy. Ledwie wyrwała się jakie- 
muś bcesowemu _jegomościowi, 
który złapał łą Pod rękę i gwałtow 
nie domagał się zdjęcia maski. No- 
gi, zmęczone  bieganiem po Pię- 
trach, odmówiły posłuszeństwa i 
usiadła na schodach. 


— Maseczka taka piękna i taka 
sama? — zabrzmiał nad nią miły 
baryton. 

— Przygoda! pomyślała Sobie 
radośnie pani Miła į odparła kokie- 
teryjnie: 

— Skąd pan wie, że piękna, kie- 

— 0, maseczko, mam w tych 
rzeczach wyczucie. Na czem, jak 
na czem, ale na tem to się znam. 
Tyle kobiet przeszło przez moje rę 
ce, że tak powiem, to się ma wpra- 
wę w ocenie. 


— Proszę! to pan taki Don Juan? 
zapytała pani Mila z pewnym stra- 
chem, ale serce biło radośnie: tak! 
to jest właśnie uwodziciel o jakim 
marzyła! 


— Nie, nazywam się inaczej. Ale 
od tego jest maskarada żeby Sobie 
nie mówić kto i co. Choć maseczka 
dy mnie, wciąż per pan, a tu, fak- 
tycznie, wszyscy po imieniu. 

— Jak więc mam do pana mó- 
wić? 


Ikona św. 


Ignacego 


Dar patrjarchy Konstantynopo la dla p. prezydenta Rzplitej. 


Przygoda gylwestrowa 


Od paru dni, w miarę zbliżania 
się Sylwestra, w domu Majchrzyc- 
kich panowało zdenerwowanie. Po- 


Pani 


— Leon mi na imię 


— Leon?... Piękne imię. Ale tw 
dziwne: nie mam znajomych tego 
imienia, a przecież ja pana skądś 
Zna. 

Pani Mila spojrzała uważnie. 

— Tak! nie ulega wątpliwośćł, 
widziałam Pana. I to nieraz. Ale 
gdzie? gdzie? 


— 0, maseczko, mówiłem już? 
tyle kobiet przez moje ręce codzien 
NE, sss 


Pan; Mila obraziła się. 


— No, proszę bardzo! Co pan sð 
bie myśli! Ja przez pana ręce — 
czy lak pan się wyraża — nigdy... 
I wogóle — co za sposób mówie- 
nia! Za kogóż pan mnie znowu ma? 
Że jestem na maskaradzie, to nie 
powód, żeby mnie obrażać! 

— Ja też, faktycznie, nie mia- 
łem zamiaru. No, maseczko, na zgo 
dẹ, naPijemy się czegoś. 

Pan Leon okazał się elegantem. 
Obstalował Prawdziwe francuskie 
wino, zapłacił zgóry i zaczynał sie 
pani Mili naprawdę podobać. Wina 
rozmarzyło ją i uczyniło skłonną 
do pewnych drobnych ustępstw: 
naprzykład pozwoliła pocałować 
się w zgięcie przy łokciu z spacero- 
wała z panem Leonem bras dessone 
bras dessous po korytarzu. 

— Dystyngowany człowiek — 
myślała. 


— Masz piękny karczek masecz* 
ko — zaszemrał głos pana Leona. 
— Ja u kobiety najwięcej na to 
zwracam uwagę. I powiem Pani, że 
po łednym karku poznam, co ko- 
bieta jest warta. Widzi się tego ty: 
le codziennie... O, ten, naprzykład. 
to wart grzechu.... 


Gorący pocałunek na karku panł 
Miti zadokumentował to wyznanie. 


— Nie, to już zanadto! co pan ro 
bi? — broniła się słabo. — Jak pan 
śmie! 


Pan Leon był zadowolony z sie: 
bie. 

— Tylko powiem ci maseczko, że 
co do fryzury, to partacka robota. 
Podstrzyżone czort wie jak... Któż 
ci to robii? 

— U Hipolita i Baltazara, taki pan 
Władysław... 

— Władysław? Ten partacz? Ha, 
ha! Naturalnie! 

Błyskawica jakaś rozświetliła w 
mysł pani Mili, Ależ tak, oczywi- 
ście! Teraz wie, skąd zna tego czło 
wieka! Przecież to Leon od Hipoli- 
ta i Baltazara, który czesze przy 
sąsiedniem lustrze, przy Władysła 
wie, jej stałym fryzjerze! 

— Co ci jest, maseczko? 

Spazmatyczny śmiech wstrząsnął 
panią Milą. Uciekać! uciekać prę 
dzej! Do szatni — futro i do do- 
mu! Numerek — ach, Boże! czy te 
go futra nigdy nie znajda? 

Nareszcie! Do domu — nie, nie 
do domu. Zajdzie pa męża! 

U kuzynostwa konsternacja i ra: 
dość. Zabawa wre jeszcze w naj: 
lepsze. 

— Mila wróciła? To dopiero fan. 
tastka! Ale to Świetnie! Bez 
bie była nam smutno. 

Mąż podnosi z nad Eart rozrado 
wane oczy, 

— Cóż Miluniu, przeszła ci mł- 
grena? 

Pani Mila uśmiecha się zagadko 
wo. 

— Najzupelniej — odpowiada, 


cie 


